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Połedyńczy numer 15 groszy, 


PRENUBE 


pod opaską w Pulące 4,90 zi, dv Francji i 
4.668 guideny, do Niemieę 4.00 marki, — 


Redaktor przyimiuje od 


| Telefon administracji 315, 


ruspes 
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M. Łempicka, _ 
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TT. 
(Bozrosf nadmierny aparatu administra- 
syjnego I bndżetn państwowego jest ebo- 
‘roba Rzeczypospołitej, — Przyczyny cho- 
roby: Gyletantyrm I nepotyzm. — Urze 
dy państwowę „fotwarkami* partyjnemi. 
Sprawa urzędnicza I kwestia redakcił.) ! 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 


w ekspedycji i agentarach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodmowym „ORE 
DOWNIKA MIFISKIEGO" wynos: kwartalnie 6.73 zł, na pocztach, przez Histo- 
wepo w dom 7.83 zł. — Miesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.81 zt, 


spowodrwajych wyższą silą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenutneratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


11—12 w południe oraz od 5—68 po południu. 
Akapedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik. 
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Numer 286. | | a BYDGOSZCZ, piątek, dnia 11 grudnia 1925 roku. 
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Ameryki 3.69 ziołych. do Gdańską 
W razie przeszkód w zakładzie 
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na rzecz 
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Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce 


dyr. Franelszex Miemczyk. - 
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Telefon naczelnego redaktora nr, 316, 


MB pra 
paka 


r.P. 5 


Skrócenie służby wojskowej © 3 miesiące. 


Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Wczoraj 
na posiedzeniu konwentu senjorów po- 
stanowiono odroczyć plenarne posiedze- 
nie Sejmu na dziś, godz. 10-ta. 

Zkolej rozpoczęły się obrady klubu 


skrócenie czasu służby wojskowej. Wy- 


rnienione ustawy mają być wniesione do 


| Sejmu w ciągu 5-ciu dni, a wojskowa w 
ciągu 2 miesięcy. 
Skuikiem uzgodnienia programu na 


P. P. S. poświęcone treści,mowy progra | stąpiłe odprężenie I rząd został urato 


mowej min. Zdziechowskiego. Podczas 
dyskusji nie brakło ostrych ataków prze 


WARY LJ 
współpracownik „Kuriera Polskiego" 
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OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza intlimt., szerokości 36 milim. Za reklamy od miiirn. NA 
stronie przed ogłoszeniami 72 rmilim. £0 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej Stronte 1 zlaty. 
tytułowe 20 gr. każde dalsze 10 groszy, dia poszukujących pracy 50 proc. zabiti. 
Przy częstem powtarzaniu ułzieła się raoatu Przy s sua acjach i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Oxtloszania zagraniczna 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji, — Za administracją i ogłoszenia odpowiada 
M:ejscem płatności ı prawnem dla wszelkich 
gporów sądowych jest Bvdgoszcz. 
Konta bankowe: Bans Bydgusku f. A. = Hank Ludowy. — Bank M. Stadt 
bagen T, A. — Rank Dyskontuwy, — Rontu czekowa P K,O nr. 20371" Poznań. 
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Drobne ogloszania siou wo 


i Telefon redakcji 328, 


Rok XIX. 


niu się liczby urzędników państwowych; 


każda bowiermn partja polityczna dąży do 
umieszczenia w służbie rządowej jak naj- 
większej Hczby swych członków, Kary” 
katurą już pod tym względem jest re” 
publika Sowiecka, gdzie niemal wszyscy, 
są urzędnikami państwowymi. 

U nas, jak pisze w swej książce „Fi 
nańse Polski w latach 1924 i 1925" poseł 
(obecnie minister) J. Zdziechowski, „sia” 
tystyki funkcjonarjuszów państwowych 
niema”; z przytoczonych jednak przew te- 
goż autora przyhliżonych danych. wypa* 
da. że w Polsce jest zajętych urzędników 
i tunkcjonarjuszów, rozmaitych stopni: 


; ; sę ZĘ nsi ciw obecnemu ministrowi skarbu. .„U-| zaraz po zażegnaniu przesilenia miał wy- 
PA rada E d e ETOR di. chwalono szereg żądań, od których przy- | wiad z prezesem Chadecji pes. Chaciń- w administracji cywilnej 243.000 osÓB8 
ścią, polityka rządu i Sejmu, w ciągu |'Jecia uzależniono pozostawienie w gabi | skim. Oświadczył on co następuje: „Osią- w przedsiębiorstwach i RY, 
siedmiu lat, rozbudowała aparat admini- | NECie socjalistycznych mężów zaufania. | gnięte porozumienie jest dobrą wróżbą monopołach państwow. 13.6060 n 
stracji cywilnej i wojskowej do rozmia- Około godziny 4 rozpoczęły się obrady į dla gabinetu koalicyjnego. Z pierwszej na kolejach żelaznych 177.000 y 


rów fantastycznych a budżet państwo- 
wy, w dochodach i wydatkach, doprowa- 
dziła do cyfry przeszło dwóch miljardów | 
złotych, przekraczając nasze możliwości 
finansowe i gospodarcze. Taki wyolbrzy- 
miony aparat binrsokrałtyczny nie tylko. 
„ste jest bezpośrednio zbyt kosztownym. 


prezydjum Rady Ministrów ze współu- 
działem przywódców stronnictw. Przed- 
miotem rozpraw były żądania P. P. S. 
Domagano się w nich, aby usunieto z pro- 


gramu projekt zniesienia mnożnej dla | 


urzędników i obniżenia mnożnej z 43 
punktów na 41, natomiast wniesiono do 


próby wyszedł rząd wzmocniony“. Wkoń- 
cu poseł Chaciński dodał, że ile razy są 
trudności co do porozumienia stronnictw 
| obecnej większości, zastanawia się zaw- 
sze nad eweniualnościami, które mogą 
nastąpić po ustąpieniu obecnego rządu. 
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w wojsku (armja i marynarka) 301.000 „ 


, Razem 734.000 osób 


Liczba funtcjonacjauszów w Polsce 
wyc aje sie stosunkowo wyższa, niż w in- 
nych państwach Zachodniej Buropy; mo- 
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Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron, % 


e f r h : + keii $ a0- 4 RENE ¿na to wywnioskować z następującego | 
54 ale jeszcze pośrednio, swym ogromem i| ei mu ustawę o redukcji wydatków oso'| © powodach przesilenia rządowego — | zostawienia: w ogólnej sumie wydatkó | 


chaosem przytłacza i hamuje swobodny 
| rozwój życia i pracy produkcyjnej w:pań 
stwie; taki „spuchnieły”* budżet wyciaga 
z ludności soki żywotne, pozbawia ją ka- 
pitału obrotowego, każe każdemu złote- 
mu odbyć w ciągu roku. cztery razy wę: 
drówkę z kieszeni obywateła do kasy 


bowych w budżecie. Obcięcie to winno 
odnosić się do pensyj ponad 350 zł mie- 
sięcznie: $ 

Rząd winien wnieść do Sejmu ustawę 
o walce z lichwą i drożyzną, dalej o ure- 
gulowaniu wywozu zboża zagranicę, 0 
energicznem ściąganiu podatków, o cy- 
wilnej i karnej odpowiedzialności urzęd- 


( na szczęście już zażegnanego — otrżyma- 
liśmy ód naszego korespondenta sejmo- 
wego ciekawe uwagi, które dla braku 
miejsca podamy w następnym numerze. 
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Warszawa, 10. 12. (Tel. wł) Co do 
skrócenia służby wojskowej P. P. S., jak 


na administrację cywilną (1.250 miljo- 
nów złotych), pobory urzędnicze, czyli 
wydatki osobowe stanowią przeszło 50%. 
(636 miljon. zł.), gdy tymczasem w Cze* 
chosłowacji wynoszą — 42%, a we Fran* 
cji tylko 34%. Zmniejszenie u nas liczby 
urzędników państwowych jest Sprawą 


| skarbowej i z powrotem. Według opinji| -. ni z SE ieunil i żli do dok i 
> fi Hiltona Ye ników za popełniane sprzeniewierzenia,| mówią, zgodziła się na obcięcie jej o| Nieunikniona i możliwą do dokonania 
doradcy finansowego Hiltona Younga, bu p p ; BA s “Vete Jej bez uszczerbku dla interesu pañńñstwaş 


dżet państwowy Polski w najbliższych 
latach nie powinien 'był przekraczać je- 
dnego miljarda złotych; teraz mówi się 
o potrzebie redukcji budżetu do sumy 
112 miljarda, ale jeszcze niedawno, dnia 
28 sierpnia, p. premjer Grabski, w swem 
przemówieniu do przedstawicieli prasy, 
nazywał podobne „recepty“ zupelnie błę- 
dnemi i zgubnemi dla nas, 

„Puchnięcie* naszego budźełn była 
niewątpliwie chorobą państwową; aby 
Się z niej na przyszłość wyleczyć, trzeba 
poznać jej przyczyny, tj. uprzytomnić so- 
bie skąd choroba powstała i jak się roz- 
wijała. Przyczyny były następujące: 
1) ryletontyzm rradzących, który pociag 
„M3 za Sobą wadliwa i kosztowną orga- 

mieację urzędów (władz) państwowych; 

2) manja wielkości tych-że rządzęcych, 
, powodująca znaczne niepotrzebne dia 

państwa wydatki. jednorazowe i stałe: 

wreszcie 3) nepotyzm, czyli protekcja, 
prywatna i partyjna, która accydowała 

o doborze vrzędników i przeprowadzała 

na stanowisko kierownicze ludzi nieodpo | 

wiednich. niezdolnych de prowadzenia i 

racjonalnej gospodarki państwowej; po” 

pełniali oni dużo omyłek kosztownych 
dla państwa i mszczących się teraz na 
całernm naszem życiu. O tych ujemnych 
dla rozwoju państwa czynnikach i 6 roż-; 
stroju, jaki one sprawiały, znajdujemy 
wymowne świadectwa, o charakterze tra 
giikomicznym w „Pamietnikach** Biht- 

skiego i w wydanej niedawno książce b. 

posła włoskiego w Warszawie Tommasi 

niego: „La Risurrezione della Polonia“, I 


o redukcji wydatków na wójsko przez 


e 


D 


Warszawa, Przy słonecznej choć mro- 


Doasrzeb BETĘEGAAD: 


3 miesiace. 
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cy pęk złocistych chryzantem od wdowy 


źnej pogodzie odbył się wczoraj wspaniały j po śp. Reymoncie. 


pogrzeb śp. Władysława Stanisława Rey- 
monta. Już od samego ranka zbierały się 
w okolicy katedry niezliczone tłumy, a od 
9-ej zaczęły napływać delegacje oraz przy- 
maszerowało wojsko, które utworzyło spa- 
ler i straż honorową. O godz. 11-ej przybył 
p. prezydent państwa, Rząd, korpus dyplo- 
matyczny, sejm i senat były się już przed- 
tem zebrały. Mszę świętą odprawił ks. bis- 
kup Przeździecki, a kazanie wygłosił ks. 
prof. Szłagowski. W kościele zwracały 
uwagę dwa wspaniałe wieńce, od rządu 
francuskiego i od czechosłowackiego mini- 


stra oświaty oraz prostotą swą olśniewają- 
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względnych kwalifikacji, ale na skutek 
przynależności partyjnej, lub protekcji 
prywatnej. Do rodzącego się polskiego 
organizmu biurokratyćzn'go, jeszcze za 
czasów Rady Hegencvjnej musiały wejść 
razem z jednym z Regentów, który był 
poprzednio Prezydentem miasta Warsza- 
wy, różne niezdrowe pierwiastki w;ycho- 
dowane na gruncie magistrackim. Póź- 
niej, w pierwszym, okresie niepodległó 
ści państwa polskiege, urzędników pań- 
stwowych dostarczały, na podstawie pry- 
watnych stosunków, dwie wzajemnie się 
zwalczające koterje: grupa Naczelnika 
Państwa Piłsudskiego i grupa Prezyden- 


Orszak pogrzebowy posuwał się ku 
cmentarzowi powązkowskiemu, na którym 
przy grobie wygłosiłi przemówienia pogrze- 
bowe p. Adam' Grzymała Siedlecki, Iwasz- 
kiewicz, Leopold Staff i pos. Witos. 


Wśród dźwięków marsza żałobnego Cho- 
pina, pierwszy rzucił na trumnę gródkę zie- 
mi, przywiezionej ze wsi rodzinnej śp. Rey- 
monta, Kobieli Wielkich, ks. biskup Przeż- 
dziecki, drugi — Leopold Staff, trzeci — 
pos. Witos. O godz. 3,30 opuszczone tru- 
mne do grabu, na którego dnie usypaną 
była ziemia ze wsi rodzinnej zmarłego. t 
| stwa stawało się tworzeniem przeróż 

nych, czasem mikomu niepotrzebnych u* 
| rzędów i obsadzaniem ich niepomiernie 

wieiką liczbą urzędników. Zamiast u- 
| stanawiać urzędy w miarę potrzeb roz- 
Pae za się życia państwowego, two- 


rzono je zawczasu, według teoretycznego 
i planu i angażowano do nich urzędników, 
którzy nie mieli na razie nic do roboty 
i przyzwyczajali się do nieróbstwa. W 
tym samym kierunku działała i rozwiel- 
możniona tak u nas protekcja; dla osoby 
protegowanej przez wpływowe jednostki 
lub stronnictwa, posada musiała się zna- 
leść; jeżeli jej nie było — to ją umyślnie, 
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przy jednoczesnem wprowadzeniu lep” 
szej organizacji pracy w urzedach. Oczy“ 
wiście, nie jest to rzeczą łatwą; łatwiej | 
było przyjmować na służbę urzędników 
bez potrzeby, niż ich teraz zwalniać; re" 
dnrkcia musi być uskuteczniona w odpo’ 
wieńniej chwili, a nie wtedy, kiedy pą* 
nuje ogólna stagnacja. i zwolnieni ze słu“ 
szą tylko liczbye bezrobotnycheniaenien 
żby nie 7najdą zajęcia, a powiększa tylko 
liczbę bezrobotnych. Nie wydaje się leż 
szczęśliwym obecny pomysi zredukowaź 
nia policji państwowej (niższych stopni) 
o 3.000 osób, przy ogólnej liczbie 45.090, 
albowiem warunki bezpieczeństwa publi 
cznego 'pozostawiają jeszcze dużo do ży? 
czenia. Dotychczasowe próby redukejł 
nie dały żadnych rezultatów, gdyż doko“ 
nywane były bez planu, szablonowe alba 
dorywc”u i nie towarzyszyła im reorga* 
nizacjaą urzędów: w rzeczywistości uwat 
niano jednych. a przez wpływy proiekcji : 
przyjmowano nowych, czesto mniej odi 
powiednich od zwolnionych: takie meto? 
dy wywoływały tylko zamęt i uzasadnio* 
ne rozgoryczenie w sferach urzędniczych. 
Rednkcja wymaga i osirożneści i wiel 
kiej sprawiedliwości; musi przedewszyst 
kiem oprzeć się ma reorganizacji urzęd* 
dów i nie może ograniczyć się tylko dö 
urzędników niższych Stopni, jak to ma 
przeważnie miejsce, ale powinna dotknąć 
także i wyższych urzędników. o ile, wskiui 
tek reorganizacji, okażą się zbyteczhymi 
Wreszcie. równocześnie z ograniczeniem 
liczby urzędników, powinno nastąpić 
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ta Ministrów, Paderewskiego. W takich | bez rzeczywistej potrzeby, stwarzano. | podniesienie ich uposażeń, szczególnia 
Prawda, trzeba uwzględnić, że Polsk. ' warunkach wybór ludzi na urzędników ; Tym sposobem liczba urzędów i urzędni-; na miższych stopniach; za wyjątkiem 
powsłając z niewoli, nie mogła mieć wy”| kierujących nie zawsze był szczęśliwy; | ków ogromnie wzrastała; poszczególne | wyższych stanowisk, pobory urzędnicza 
kwalifikowanych urzędników, szczegól-| władza, niespodziewanie ; nieraz przy-| urzędy stawały się i są jeszcze w pew”| na ogół są niewystarczające. Niewątpls 
nie dla obsadzenia wyższych stanowisk | padkowo zdobyta, niejednemu, jak wino, | nym stopniu dotychczas, „fołwarkami” | wie, praca mniejszej liczby urzędników; i 
a i musiała sie posiłkować dyłetantami.. | uderzyła do głowy; do dyletantyzmu do- | poszczególnych stronnictw politycznych: ale dobrze wynagradzanych i obowiązkoć | 
| złem jednak było, że i tych niewiele fa-; łączyła się wtedy zarozumiałość. prze-| do takiego „folwarku“ z trudem dopusz-! wych, będzie dla państwa pożyteczniejs | 
` .chowców, jacy byli, pominięte, np. Bo-j chodząca,w manię wielkości i rozpoczął | cza się ludzi z innego stronnictwa. | szą, niż, jak to jest obecnie praca wiel* 
brzyńskiego, Tarnowskiego; Bilińskiemu | się istny szał organizatorski, Każdy pra- à È kiej liczby źle opłacanych niezadownio* 
doskonałemu ministrowi skarbu, nie da | gnał zdobyć sobie opinię „zdolnego orga- i wi i nych, zmuszonych szukać sobie dodatko+ | 
no nic zrobić; dyletantów zaś powoływa- | nizatora*, a przy braku potrzebnych wie- Rządy parlamentarne i.republikań:| wych zarobków i podatnych dla kors © es 
ye 


no na stanowiska nie na zasadzię ich! dzy i doświadczenia, organizowanie pań- l skię, jak wiądomo, sprzyjają większa- $ rupcji. , ~ ~ (Ciąg dalszy następ | 
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iętajmy się! 


„Lepiej późno, niż nigdy”, mówi nā- 
sze przysłowie í sądzę, iż nie ma w Pol- 
sce obywatela, Rtóregoby oblicze nie 
rozpromieniło się radością na wieść, iż 
rząd masz nareszcje wkreczył ma droge 
 oszczęduości w budźecie +. . Ale czy 
środek ten, w gruncie rzeczy niezbędny 
oddawna, a zastosowany: dopiero w ro- 
ku przyszłym, dostarczy nam obiegowej 
'goiowki bez uciekania się do pożyczki 
lub inflacji? Kto, w jaki sposób i czera 
będzie mógł uiścić się ze swych zobo- 
wiązań wobec Państwa obecnie i w po- 
czątkach roku przyszłego? Płacić dziś 
musimy podatek obrotowy, drugą ratę 
podatku dochodowego, wreszcie wyku- 
pić świadectwa przemysłowe, Czy dużo 
z pośród obywateli wywiaże się w ter- 
minie z powyższych swych zobowiązań? 
 Szdzę że nie wielu, a wszak nie na czem 
imnem, jak tylko w pierwszym rzędzie 
na wpływach podatkowych opiera się 
równowaga nawet tak sowicie okrojo- 
nego budżetu, jak na rok 1926. Trzeba 
więc, chcac nie chcac, poczynić zabiegi, 
aby ten obywatel miał czem płacić, do- 
starczyć mu gotówki, a tego na razie 
przynajmniej sama redukcja budżetowa 
mie dokona ... Musimy rzucić wzro- 
kiem przed siebie i po za soba tylko bez 
złudzenia i obmyśleć plan skąd wziąć, 
by to gotówkę mosięść w możliwis szyb. 
kiem tempie, bez narażania na szwank 
i poniżenie swej godności narodowej, 


bez narażania sig na wyzysk pasożytów | 


giełdowych i bankowych. 


Pożyczać, zhstawłać czy sprzedawać? 
dotychczasowe zabiegi mniej 


więcej zdolnych i fachowych ludzi na- | 


szych w dziedzinie kredytów zagrani- 
cznych dały zbyt nikie wyniki. 
waliśrny 


wych, czy to przy wprowadzentu mono- 
polu tytuniowego czy też zapałczanego. 
|! . Barkolomne te kombinacje 


 watelom żadnych istotnych korzyści, 
rujnująe przemysł i wyrzucając tysiące 


skończę się na obiecankach, względnie 


nicznych, że najpierw fad 1 porzadek w 
 mospodarce narodowej, a wóźnisł dee 


 Mśmy gorzkich pigułek nietylko od sa- 


ków ... 
mie fantazji i bujania w przestworzach, 


e stworzeniu za wszelką cenę własnych 
środków obrotowych. 
zie wkłady oszczędnościowe obywateli 


czego nie ma ... 


Pozsostawalyby jeszcze dwie drogi: 
zastawu lub sprzedaży z naszego ma- 
 jatku państwowego tego, bez czego, ja- 
ko własności obyć kyśray się mogli, a 
co by w szybkiem tempie płynność go- 
tówki xapewmiło . . : 
sprawę zastawu monopoli ... Trudno, 
które „siarczyście gardłowały* ga rao- 
mopolami, wstyd się dziś przyznać do 
błędu, trzeba przedsięwziąć dziś jeszcze 
„środki zaradcze, %któreby państwu za- 
pewniły przynajmniej takie zyski, jakie 
ciagnął z prywatnych przedsiębiorstw 
plus zatrudnienie Iwiej części dzisiej- 
. szych bezrobotnych ..:. Sam jednak 
| zastaw monopoli nie da bynajmniej w 
rezultacie takich sum, któreby zaważy” 
"ły na szali odrodzenia naszego przemy- 
słu, rękodzieła i handlu... Trzeba 
wiec pomyśleć o sprzedaży czegoś... 
"Już w poprzednim artykule zwróciłem 
uwagę na dwa objekty, do których mi- 
mo zapewnień sednośnych „panów mi- 
nistrów jezeli nie państwo samo, to w 
każdym bądź rażie obywatele suto do- 
/ okładaja . Obiektarai tymi to Puszeża 
.  Miafrwieżska i koleje państwowe. Co 
do pierwszego objektu, to ze względu 
fia to. iż dotychczasowi dzierżawcy pew- 
'mej części puszczy, Anglicy, zbyt forso- 
wanie ekspłoatują taż, nie zabezpiecza- 
. jąc od rozkradania przez różnorodne 
_ hjeny i miejscową ludność, czas by był 
' najwyższy rozwiąże» się z tym objek- 
tem ptzez sprzedaż tegoż poważnemu 


. o 


w 


lub f 


Dosta- | 
je w bardzo ograniczonych | 
dawkach i to, poświęcając niejednokrot- | 
nie interesy naszych sier przemnysło- | 


naszych | 
| „sterników w stolicy, graatwały tylito | 
| sprawę, nie dając państwu i jego oby- | 
robotników na bruk ... Dalsze zabiegi | 


na nauczce moralnej bankierów zagra. | 


pierw... płsmiadze,.. Dość już połknę- i 


mych bankierów, ale į od ich pośredni- | 
Przykłady życia istotnego a | 


winny nam służyć nauką, że tam gdzie | 
trudno o zdrowy kredyt, trzeba myśleć | 


Pomijam mara | 


państwa, gdyż dżiś trudno odłożyć coś, | 


Poruszano już | 


skoro rządowi i pewnym stronnictwom, | 


__ wrzedsiebiorstwu. Snrzedaż nia wyktu- 


Piątek, 


nem zalesianiem poręby. Amatorów 
pamy dosyć, którzy gotówkę w dabrej 
i nocnej walucie złożyć są gotowi i ofer- 
ty w tyra kierunku czynili dość * pø- 
ważne. Ra 


a 

A koleje nańsiwowe? E 
Pocieszał nas b. minister kolei Ty- 
szka, pocieszają dziś referenci budżetu, 
kże koleje są sammowystarczalnem przed- 
siębiorstwem i nie obciążają Skarbu. 
Ale kto właściwie pokrywa ten istótny 
deficyt, jeżeli nie my sami, płacąe wyż- 
sze stawki taryfowe aniżeli ma to miej- 
"sce zagranicą? T czy przy tem zalodwie 
wiązaniu końca z końcem, możliwa jest 
rozbudowa i rozszerzenie sieci kolefo- 
wej bez pomocy Skarbu? O ile nie cier- 
pimy na „złudzenie onityczne* — odbo- 
wiemy, że nie. A więe czyż nie lepiej 
je sprzedać? .;. Nie wątpię, iż znajdą 
się ludzie, którzy gotowi mnie* ukamie- 
niować za podobnie śmiałą propozycję. 
Gotowi są bronić państwo przed podob- 
nym krokiem, gdyż zagrażałoby to, zda- 
| niem ich, bezpieczeństwu tegoż, że 
| względy strategiczne a nawet polityczne 
przemawiają za utrzymaniem tej pla- 
cówki w rękach rządu itp, Tym wszy- 
:stkim 'czuję się w obowięzitu zaznaczyć. 


-iż Stany Ziednecz. Fółn. Artsryki nie vo- | 


"siadaja wcale kolei naństwewych, we 
Francji, Belgji, Niemezech procent ko- 
lei prywatnych sięga prawie 85. A więc 
czyż te państwa nie liczą się ze wzglę- 
dami politycznymi i strategicznymi?..- 
I u nas są płonne pod tym. względem 
obawy. Koleje beda przedsiębiorstwa- 
|! mi prywatnemi ale na wypadek wojny 


| podlegają mobilizacji narówni z przed- 
siębiorstwami pracującemi „dla ckro- 
iny“. Ao sprzwności tych kolei zadecy: 
| duja mie kapitaliści 1 akcjonariusze, lecz 


sa EIIN TISNA 


Poznań, 9 grudnia. 
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Dziś po południu o godz. 3 min, 20 zagaił 
Í Sejmik. Związku Spółek (Spółdzielni) Za- 
rogkowych i Gospodarczych w auli uni- 
wersyteckiej X. prałat Adamski jako pa- 
tron Związku i powitał na wstępie X. Bis- 
kupa Łukomskiego, który przybył w za- 
|stępstwie chorego X. kardynała. Marszał- 
i kiem obrano następnie X. pral}, Adamskie- 
go, a sekretarzami pp. Qiszewskiego z Le- 
szna i Robińskiego z Ostrówa. 

Do komisji dla zbadania rachunków ro- 
cznych wybiera się dyr. Banku Związku 
Kucharskiego z Poznania, dyr. Wesolow- 
[skiego z Chełmna, dr. Raszeję z Bydgo- 
szczy, dr, Mroczkowskiego z Poznania í 
Sierszeńskiego z Lubawy. 

Głos zabiera rastępnie p. wicepatron dr, 
|Seydlitz do sprawozdania z działalności 
| Związku. ; 

Z inflacji zdołały wszystkie spółdziełnie 
razem uratować 12 milionów zł., mianowi- 
cie 3 milj. udziałów oraz 9 milj rezerw. 
|Spółdzielnie kredytowe uratowały 4 mitj. 
tzn, niespełna 10 procent przedwojennych 
kapitałów, W niektórych wypadkach 
|przeprowadzono waloryzację wkładów w 
| wysokości 1—6 proc, tylko w jednym wy- 
| padku 15 proc. Rolniki wysżły z inflacji 
| obronna ręką, straciły cośkolwiek na udzia- 
liach, ale zyskały na rezerwach. Z spół- 
dzielni spożywców blisko połowa zwałery- 
zowała na 100 proe. tylko mała część była 
|do tego za słaba. 
Spółdzielnie kredytowe 
| sialy rozpocząć od nowa.  Wiładów przy 
ikofńcu reku posiadały 5.600.00 zł, w , po- 
równaniu z Bankiem Związku, z P. KO. 
Poznań oraz kasami komunalnemi spół- 
dzielnie nie odgrywają pośledniej roli W 
| całej Polsce wkłady w spółdzielniach szacn- 
lie się na 16 mili, zł, na b, dzielnicę pruską, 
iprzypada więc 30 proc. Bez kredytu ban- 
kowego spółdzielnie obyć się nie mogą, jak 
to zresztą jest wszędzie. Głównem źródłem 
kredytu jest Bank Polski. Dla rolnictwa 
osiaśnięto ©edytu z P. Banku Rolnego i to 
fdla Poznańskiego 500000, dla Pomorza 

300.600, dla G., Śląska 50.009 zł, razem 
850.000 zł. Zabiegi o kredyt w P. K. O. oraz 
Banku Gospodarstwa Krajowego miały 
nikły skutek, Ogólna suma udzielenych 
przez spółdzielnie kredytów wynosi 42 milj. 
zł. Działalność spółdz. jest bardzo dobro- 
czynna, niestety wszelkie starania o kredyt 
długoterminowy nie dały żadnych skutków. 
Rolniki wykazywały obciążenia kredyto- 
wedo 3 milj. zł, na które składały się Bank 
‘Polski i Bank Związku. Debitorów wykazują 
Rolniki 8 mili. z}, podczas gdy w roku 1923 
Okazuje się, że 


SZATA A 


‘Sejmik Związku 


po inflacji mu- 


minni z 


czałaby pewnej kontroli nad racjonal- 


dnfa 11 grudnia 1925 


państwowe uświadomiony obywatel, 
pracownik kolejowy » » o 
Drugi poważnym zarzutem będzie 
obawa przed zbytnią eksploałacjg pry- 
watnych kapitalistów, którzy bezwąt- 
pienia zredukuja zbytecznych pracowni- 
ków. Jeżeli dziś ich jes; przypuśćmy 
9 czy 10 na kilemetr, będzie ich 4 lub 5, 
jak było w Niemczech przed wojną, ale 
to nie dowód, iż ci zredukowani „pójdą. 
na, zieloną trawkę* ... Prywatna ini- 
ejatywa/ właśnie w celach należytej 
eksploatacji i wytrzymania konkurencji 
rzitci się do budowy nowych dróg kołe- 
jowych, gdzie zredukowani znajdą przy» 
stosowanie dla swych zdolności zawo- 
dowych .-. A jakżeż szybko wówczas 
rozwijać się będzie pod względem gó. 
srodarczym kraj cały? A rząd miast 
dokładać i kryć różnerodne „operacje 
wyższych i niższych funkejonarjusży, 
czyż mało wyciagnie w drodze podat- 
ków od przedsiębiorców prywatnych? 
; Prawda, iż wielu i to bardzo wielu dy- 
i letantów i próżniaków protegowanych 
i znalazłoby się na bruku i to bodaj od- 
strasza miektóre stronnictwa od poru- 
szania tej sprawy w komisji, gdyż wiele 
z tych partji ma dobrze dziś ulokowa- 
inych „pupiłków*, wywdzięczających się. 
nieraz ze szkodą państwa wielu panom. 
; posłom i senatorom ._ . pig 
Kończe ! ch słów kilka zaznaczatn, 
ż sama redukeja budżetu, aczkolwiek 
j ze wszechmiar pożadana i konieczna, 
| nie zdoła nam w krótkim czasie zapew- 


| 


iż 


nić płynnej gotówki, pożyczka zaś jest 
jeszcze w sferze pobożnych życzeń, pozo- 
stałaby tylko sprawa zastawu Jub sprze- 
daży tego, bez czego i tak w tej chwili 
jako wyłącznej własności obyć się mo- 
Lemy . . s 

S. Sokołowski. 


ENS 


bkowych. 


ETI NTIZI KIRAR AUNE 


lek Zaro 
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niczo-handlowych, może się okazać brak | 


dłusśoterminowego kredytu. W trudności po 
padły spółdzielnie spożywcze, szczególnie 
ostatni ostry kryzys dał im się odczuć. 

Liczba spółdzielni nie podniosła się 
znacznie. Założono 4 nowe Rolniki i 2 no- 
we spółdzielnie mleczarskie. 

Ludzie nieznający naszych stosunków 
wysnuwają błędne wnioski w rozłokowaniu 
naszych spółdzielni, mianowicie z faktu, że 
335 spółdzielni znajduje się w miastach, a 
tylko 68 po wsiach. Zaznaczyć należy, że 
spółdzielnie nasze są wszechstanowe i tak 
ie należy utrzymać, 

Z kolei przemawiał X. patron Adamski 
na temat zagadnienia i zadania spółdziel- 
czości związkowej na tle ogólnego położe- 
nia gospodarczego. 

Po tem przemówieniu X. wicepatron 
Bolt stwierdza, że w tym roku X, patron 
Adamski obchodzi Z5-lęcie swej pracy spół- 
dzielczej, a od lat 15 jest patronem. X, Bolt 
daje przegląd tego. co ks. patron dla spół- 
dzielni naszej zdziałaeł, ile mu mamy do za- 
wdzieczenia, Przemówienie X. Bolta skoń- 
czyło się wielką owacją, którą sprawili 
X. patronowi zebrani delegaci. X. patron 
Adamski dziękuje w gorących słowach. 
Chociaż X. patron stale nosi się z zamiarem 
złożenia swego urzędu, to narazie jeszcze 
pozostaje. 

Nastąpił potem podział ma komisje i 
obrady w tychże. - 


Nieprawdziwa wiadomość 

o śmiereł Tetmajera. 
„Wiadomość wczoraj przez nas poda- 
na, a zaczerpnięta z pisma łódzkiego 
„Głos Polski“ — nie potwierdza się, co 
notujemy tu z prawdziwą radością. 
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Przesunięcia w wojska. ć 
Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Rada Mi- 
nistrów wyraziła swą zgodę na zamiańo- 
wanie gen. Konarzewskiego, szefem ád- 
ministracji armji, na miejsce gen. Ma- 
jewskiego, Oraz ponowne żaproponowa” 
nie gen, Sosnkowskiemu, objęcia stano- 
wiska szefa sztabu generalnego. 
Zastępcą szefa administracji wojsko- 
wej ma zostać gen. Norwid-Neugebauer, 
na miejsce gen. Żymierskiego. Dowódcą 
Korpusu Warszawskiego ma zostać gen. 
Suszyński. » ` 


Stroznistwa chłopskie chcą się 
zblokować, j 
Warszawa, 10. 12. (Tel. wł) Prezes 

związku chłopskiego, Bryl, wystosowal 
do prezesa Wyzwolenia, pës. Stolarskie- 
go, list, z propozycją zblokowania stron- 
nietw chłopskich. ~ 
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Praga, 9. 12. (PAT) Dziś wieczorem 
prezydent Massaryk przesłał byłetnu pre 
mjerowi Svehly dwa pisma. W pierw- 
szem z nich zwalnia z obowiązków po-. 
przedni gabinet, w drogim mianuje bowy ` 
gabinet. Prezesem rady ministrów został 


esz, 


Svehla, min. spr. zagr. dr. Ben a spr. 
wewn. dr. Noseka, min. szkolnictwa dr. 
Srdinko, min. sprawiedliwości dr. Vis- 
kovski, min. handlu inż. Dvorzaczók, ko- 
lei Bochypo, robót pubi. Miech, rolnictwa 
Rodea, obrony narodowej Śrybrny, opie 
ki spolecznej dr. Vinter, zdrowia Trony, 
poczt Szramek, kierownikiem min, apro 
wizącji dr. Bolański. Wszyscy wymie- 
nieni ministrowie są posłami. Pozatem. 
prezydent mianował dwóch ministrów 
fachowych, mianowicie ministrem finan 
sów dra Fnglicha i ministrem dla Słowa» 
czyzny Kaliay. 


Mniejszości narodows tworzą 
rząd łotewski 


Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Z powodu 
długotrwałego przesilenia rządowego, 
prezydent republiki łotewskiej zwrócił 
się do przedstawicieli mniejszości naro” 
dowych z propozycją utworzenia rządu. 


W związku z tą propozycją został tak. w i 
przyjęty przedstawiciel polskiej partji w - * 


sejmie łotewskim,, poseł Wilpiczewski, 
który oświadczył, że z powodów zasadni- 
czych nie może podjąć się misji utworze” 
nia gabinetu, gdyż na czele rządu powi- 
nien stać jeden z członków narodowych 
stronnictw łotewskich. 


inflacia w Argil. 


Jak już donosiliśmy, Bank Angielsin 
podniósł stopę dyskomtową a 1 procent 
do 5%. Krok ten umotywowano jak do- 
nosi „Vossische Zeitung“ tak mętnie, że 
argumentom tym nikt nie uwierzy, a ra- 
czej obliczone one są na wprowadzenie 
w błąd szerokiej publiczności. Wywo= 
dzi się mianowicie, że powrót do parys 
tetu złotowego waluty angielskiej spo- 
wodował znaczny odpływ złota, który 
doszedł do wysokości 1074 milj. funtów, 
szterlingów, a pozatem amerykańskie ; 
koła finansowe stawają się o dals zg "H 
niezmieniony odpływ. Taką samą ae 
<ję prowadza Holendrzy, za pomocą spe 
kulacyj giełdowych. i 

Obecnie donosi korespondent „Vos 
sische Zeitung“ z Londynu, że jedno z 
pism wieczornych londyńskich pisze, 
jakoby faktycznym powodem podniesie- 
nia stopy dyskontowej była „zakryta 
inflacja", na którą się w Anglji zanosi. 
wpływy skarbowe Anglji nie wystarcza” 
ją bowiem na pokrycie zobowiązań, a 
rząd angielski dla podtrzymania życia 
gospodarczego musi przemysł angielski 
dodatkowo subwencjonować, co powos 
duje coraz to większe wydatki. 

Jako objaw tych stosunków xanoto- 
wać warto, że papiery państwowe angiel 
skie w ostatnim czasie tylko z trudno- 
ścią zmalazły nabywców, a funt angiel- 
ski na giełdzie berlińskiej zaczął fluk- 
tuować (notowano nierówny kurs). O- 
becnie rząd angielski zamierza wprowa» 
dzić 331% cło od wartości przywiezioe 
nych towarów. = 

Jak » powyższego widać, z trudno 
ściami finmansowemi boryka się nietył- 
ko Francja, Polska i t. d., lecz i najbo 
gatszy kraj w Europie. 
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Mowa zwyżka kursu dolara. 


Warszawa, 10. 12, (Tel. wł.) Notowa' 
ny przez nas spadek kursu dolara w nie- 
dzielę wieczorem, był tylko krótkotrwa: 
ły. Wczoraj notowania rozpoczęły się od 
kursu 9.26 za dolara i w ciągu dnia dò 
szły do 40.25 zł, poczem kurs nieco opadł, 
gdyż o godz. 8-mej wieczorem transakcja 
pozagiełdowe dokonywane były po 10 zł 


NM 
Eawk Polski płacił w dniu dzisiej 
szym za: 


Dolary amerykańskie 8,80 
Czeki i kupony 8,90 
Funty angielskie 43.20 
Franki szwajcarskie za 100 — 171.80 
Franki frantuskie za 100 — 33.50 


za 100 — 211,80 
, za 100 — 171,42 


Marki niemieckie 
Guldeny holenderskie 


Cena złota. 


Minister skarbu ustalił cenę 1 gramu 
złota na dzień 10 grudnia na 5 zł 26,71 gr. 
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Traktat pokoju w Saint Germain-en- 
Laye z dnia 10 września 1919 r. między 
Koalicją a Austrją przyznał Włochom 
m. i. południowy Tyrol z miastami Try- 
dentem, Bocen, Meran i Brixen, tak waż- 
ny dla Włoch ze względu na przełęcz 
Brenneru, stanowiącą bramę wpadową 
szczepów germańskich na półwysep A- 
peniński. Zaanektowany obszar wynosi 
16 200 km? z 670 000 ludności (dla porów- 
nania: Pomorze 16 400 km? z 940000 iud- 
ności), Wedle źródeł niemieckich połud- 
niową część tego kraju w około Tryden- 
tu zamieszkuje ludność włoska, to też 
Austro-Węgry gotowe były ża n"mową 
Niemiec odstąpić tę właśnie część Wło- 
chom w czasie wojny w zamian za dal- 
sze zachowanie neutralności. Irredenta 
włoska, domagała się eałego Trentino. 
(włoska nazwa południowego Tyrolu), 
rząd włoski w zamian za zrzeczenie się 
więc północnej części Trentina wraz z 
Brennerem żądał Istrji i części Dalmacji. 
Austro-Węgry, nie mogąc się wyrzec je- 
dnego portu wojennego, Pola, i kandlo- 
wego. Fryjestu, wybrały wojne z Wło- 
chami. Traktat pokojowy spełnił naj- 
śmielsze marzenią Włoch na granicy pół- 
nocnej. Całe Trentino przypadło Wło- 
chom wraz z Brennerem. Przełęcz ta w 
prostej linji odległa od Monachjum oko- 
ło 120 km. Od granicy bawarskiej dzieli 
obecnie włoskie Trentino tylko prze- 
strzeń około 40 km., Tyrolu austrjackie- 
Bo. Granica włoska przybliżyła się do 
Niemiec o 150 km. I mimo, że ludność 
niemiecka stanowi znaczny proceni Tren 
tina. opinja niemiecka właśnie ten zabór 
przyjęła spoke “nie, choć wrzeszezała o 
Pomorze, G. Śląsk, Poznańskie, wypomi- 
nela Duńczykom Szlezwig, Francuzom 
Alzację-Lotharyngję, a Czechom Hulczyń 
skie. Do tego stopn'a zapomniano o arnie- 
ksji Tyrolu, że trudno dziś znaleść szcze- 
góly co do stosunków.-narodowościowych 
w Trentino. Milczy o tem zupełnie Go- 
tajski „Dipłomatisches Jahrbuch“ (II 
część słynnego Hoikalender) tak zresztą 
wymowny, gdy chodzi np. o stosunki pol 
sko-niemieckie, Pamiętamy, że Włosi 
mieli trudności podczas rokowań poko- 
jowych w Paryżu, ale trudności owe pów- 
stały wskutek niedotrzymania obietnic 
ze strony Anelji i Francji, które w ukła- 
dzie Londyńskim z 1915 r. przyznały 
Włochom Dalmację. Układ Londyński 
został obalony przez Wilsona jako nie- 
godny z jego 14 punkiami. Nieuzyskanie 
Dalmacji pchnęło Włochy na drogę po- 
lityki antyfrancuskiej, Zawiedzione w 
swych nadziejach zjednoczenia Włoch w 
granicach iimperjum Dioklecjana a więc 
"wraz z Dalmacja, zaprotestowały Wło- 
chy przeciw art. 88 Traktatu, który zaka- 
zuje Austrji wyzbywania się niep 
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Przetłumaczyła dla Dziennika Bydgoskiego“ 
BA P. 


(Ciąg dalszy) 


Skierował się na lewo, Pomiędzy o-| 
statniai wawrzynami, a bocznemi śska-| 
łami groty, znajdowała się ścieżka wy- | 
łożona cegłą, którą wróg mógł się prze” | 
dostać aż do krzaku, (na którym wisiała | 
poprzednio kurtka z portfelem), nie po-| 
zostawiając po-sobie żądnych śladów. | 


Idąc ścieżką kaleka nalrcfił na gaszcz 
powikłanych krzewów, chcąc je obejść, 


okrążył wielki głaz przylegający bokiem | 


de groty. 


mię, a rewolwer wyśliznął się z ręki. 
Widok, który się jego oczu przedsta- 
wil, napoił go niewypowiedzianem prze: | 
rażeniem. Jakaś postać męska stała 
o kilka kroków dalej, 


to nie mógł być człowiek żywy, gdyż ten, 


którego widział przed sobą, był już po*| 
Było | 
| przed chwilą pochłoneły czeluście riemi. 


grążony w głębokościach studni. 
to więc chyba widmo pozagrobowe. 
Widmo Arsena Lupin! 


"Trzęsąc się jak w febrze, powiększe” | 
ymi ze strachu oczyrma patrzył na to| 


niepojęte zjawisko i przepojony cały wie- | 
rzeniami szatańskiemi, nie mógł wzroką | 
oderwać od tego widma, którego groza j 
wzrastała z każdą chwilą. 


Do człowieka można strzelić, można | 


go zabić, lecz jakaż jest broń przeciw u-| 


Tyrolu południowego, 
ZRT PERRY CO TRZNEH ESR 


oparta p'ecami | 
o głaz, trzymując ręce w kieszeni. Lecz | 
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Zatarg włosko - niemiecki. | 


Oredzie <Prezyd 


nta Stanów 


Zjednoczonych. 
Kwestia rozbrojenia jesi zagadnieniem ściśle euronejskiem. 


Waszyngton, 8. 12. (PAT) Tegoroczne 
crędzię prezydenta Coolidge do kongre- 
su zawiera propozycję zmniejszenia cię- 
żarów podatkowych, zaleca wzięcie u- 
działu w irybunaie haskira, powiększe- 
nie siły powietrznej państwa oraz ścisłe 
przestrzeganie ustewy prohibicyjnej. Pe 
ruszając kwestję stosunków z zagranica 
orędzie głosi że prowalzenie konferencji 
tocarneińskiej potwierdza przekonanie o 
słuszności polityki rządu Stanów Zjed- 
noczonych niewirącsmia się do spraw 
curopejskich i pozostawienia rozwiąza- 
nia trudnosci międzyn? 'odówych w En- 
ropie państwom euroy'ejskim. Zdaniem 
prezydenta, kwestja sczbrojenia jest r 
wnież zagadnieniem specyficznie euro- 
pejskiein, pomimo to Stany Zjedn. ze 
szczególną wdzięcznością przyjmą wia- 
domość o każdem działaniu państw eu- 
robejskich, zmierzającem. do ogranicze- 
wia sił zbrojnych. Jakkolwiek Stany 
zjedn. ogólnie biorac, przychylają się 


do myśli rozbrojenia, to jednak nie leży 
w ich zamiarze brać udział w jakichkol- 
rozbrojeniowych, 


wiek konferencjach 


łości (tj. połączenia z Niemcami), wska- 
zując, że jest to nicgodne z zasadę same- 
stanowienia narodów, Oczywiście nie o 
zasade chodziło Włochom, boć nie zamie- 
rzady Austrji zwrócić niemieckiej części 
Trentina, ani Jugosławii zien. zamiesz- 
kanych przez Słoweńców. Robiły polity- 
ke na złość Francji. Jugosławji i Rumun 
ji (Matej Ententy). która chce odegrać ro- 
lẹ polityczną b. Austro-Węgier. Ta poli- 
tyka włoska na złość Francji odbiła się 
również na skórze Polski, kiedy to Wło- 
chy w czasie plebiscytu na Warmii i na 
©, Śląsku wyraźnie iaworyzowały Niemi- 
ców. Skandaliczne broszury probagando- 
we Niitiego. nie liczace się z prawdą i 
tak wrogie Francji jak i Polsce tutaj ró- 
wnież mają swe źródło. Do ostatniej 
chwili włoscy politycy podawali w wat 
pliweść granice potsko-niemieckie, zaw” 
zięcie railcząc o Niemcach w Tyrolu po- 
łudniowym. Nadzieje na to, że Włosi w 
dalszym ciągu beda rozbijać Koalicję 
skłaniały Niemców do tolerowania ans 
ksji Tyrolu. Nitti przyjął 18 październ- 
ka 1919 delegację organizacji Niemców 
z Trentina (Deutscher Bund Südtirols). 
Delegaci oświadczywszy, że w zasadzie 
są przeciwnikąmi aneksji niemieckiego 
aie 
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Ukrył twarz w rękach. Nie chciał wie- 


| cej widzieć. Była li to zjawa czy przewi- 


dzenie, emanacja z tamtego świata, cz 
© 


| też obraz żródzony z jego wyrzutów su" 
| mienia, nie był w stanie rozróżnić, lecz 
|nie chciał więcej dręczyć się tym wido 
| kiem. 


Po chwili usłyszał wyraźny odgłos 
zbliżających sie kroków! Uczuł jakiś byt 
obcy w około sicbie! I ręka czyjaś chwy- 
ciła jego ramię w żelazny uścisk. A uszu 
jego doleciały słowa wymówione znanym 
mu głosem, glosem Arsena Lupin: 

— No i cóż, panie kochany, czego się 
pan lak zmieszał? Przyznaję, zo mój mo- 
wrót jest trochę nieoczekiwany, a nawet 
niestosowny. Lecz nie ma się co znów 
tak bardzo przejmować! Widziano dziw- 


| niejsze rzeczy 1a świecie, jak n. p. za 

Zrobiwszy kilka kroków, cofnął się| 
nagle i zachwiał, jakby tracąc równowa: ił 
gg, podczas gdy kula upadła mu na zie-| 
| do ich 


trzymanie słońca przez Jozuegó, alba 


trzesienie ziemi w Lisbonie w r. 1755.. 


Mędrzec powinien sprowadzać wypadki 
rzeczywistej wartości. nie zaś 
sądzić o uich według. wpływu, który wy- 
wieraja na jego przezuaczeie osobiste. 
Kaleka zdobył s'ę nareszcie na odwa.- 
ge i podniósł głowę do góry. Rzeczywi- 
stość przedstawiła mu się z taką dokład- 
nośca., że wszelkie watpliwości musiały 
upaść: s'ał przed nim Arsene Lupin żyw 
izdrów! ten sam Arsene Lupin. którego 


* Jak się to mogło stać? nawet się naa 
tem nie zastanawiał, dość, że wróg jego 
żył! żę! 
Kierowany instynktem nienawiści, 
przypadł nagie do ziemi i chwyciwsz 
rewolwer. strzelił. 
Strzelił jednak daremnie, gdyż don 
Luis noga wytracił mu broń z reki. 
Zgrzytając zębami z wściekłości ka- 
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gotowi są za- | 


dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
pozytywnych rezultatów. Ograniczenie 
zbrojeń na lądzie jest w chwili obecnej 
ważniejsze, aniżeli ograniczenie sił mor- 
skieh. Sprawa dalszej redukcji obejmu 
jącej również marynarkę może być wzię 
ta pod uwagę. O ile w wyniku narad 
przeprowadzenie tego rodzaju redukcji 
uznane zostanie za pożądane, to Stany 
Zjedn. wezmą udział w konierencji świa 
towej. Przechodząc do kwestji długów, 
zaciągniętych w Stanach Zjedn. przez 
obce państwa, prezydent Coolidge wyra- 
ził przekonanie, że uregulowanie to nie 
spowoduje zbytniego obciążenia dłużni- 
ków i będzie z korzyścią dla obu stron. 
Długi, co do których przeprowadzono 
już konsolidację, uiszczone zostaną w 
ciągu 62 lat w ogólnej sumie przeszło 
15 miljardów dolarów, pozostałe zobo- 
wiązania, których sposób uiszczenia nie 
został jeszcze uzgodniony, obejma pra- 
wdopodobnie sumę 20 miljardów dola- 
rów. Rząd Stanów Zjedn. dołoży wszel- 
xich starań, aby dojść do porozumienia 
z wszystkimi narodami, które jeszcze 
nie uregulowały swoich zobowiązań. 


chować lojalność wobec Włoch. Delega 
cja dała do zrozumienia, że liczy na u- 
tworzenie autonomicznej prowincji Ty- 
rolu. Nitti zapewniał o największym 
szacunku dla praw narodowych Tyrol- 
czyków oraz o uwzględnieniu ich inte- 
resów i w zasadzie zapewniał o zgodzie 
rządu na przedłożone życzenia. Ale uci- 
sku nie zmniejszył, jeno później wymy- 
ślał Francji i Polsce. 

Zdawało się, że niema dwóch narodów 
tak nierozerwalnie z soba złaczonych, 
jak Niemey i Włósi. Aż tu nagle w ostat- 
nich tygodniach rozpoczęły się w opinii 
niemieckiej alarmy z powodu tępienia 
niemczyyny w Trentino. „Germania“, 
centralny organ katolików niemieckich 
w nw. 578 z dnia 6 bm. pisze w artykule 
p. t. „Das Leid im Lande Andreas Ho- 
fors“ (Męka w kraju A. Hofera), charak- 
iteryzując ucisk w Tyrolu, co następuje: 

Polen wird neben Tirol num das 
reire Dorado tür die deutsche Min- 
derkelt, und die Tschecheł er 
scheint wie eln Paradies fir die 
Deutschen, 
(Polska staje się wobec Tyrolu ist- 
nem Dorado (kraj złota) dla mniej- 
szości niemieckiej. a Czehy wydają, 
się rajetn dla Niemcó 


pytał don Luis. pokazując mu strzykaw* 
kę napełnioną żółtawym płynem. — Wy- 
baczy pan, lecz obawiałem się, żeby się 
pan wypadkiem nie ukłół. Ukłócie bo- 
wiem mogłoby być śmiertelne, a tegobym 
sobie nigdy nie darował. 
Tym razem potwór uczuł się bezbron- 
nyrn. Zrozumiał, że człowiek, w którego 
rękach znajdował się, jest jednym z tych 
których moc jest prawie bez grznic. 
zawahał się chwilę, widzęc jednak, 
że don Luis zajęty rozplątywaniem zwo- 
ju sznura. nie patrzy w jego stronę, za- 
czął się cofać powoli, czołgojąc sie po 
ziemi. OQdsunągł się tak o kilka kroków, 
nie spuszcza jac oka z don Luisa Perenny 
ten ostatni jednak zdawał się go nie wi- 
dzieć. Korzystając z tego potwór, zawró- 


cit na miejscu i podniosiszy się na swo- 


ich krzywych nogach począł umykać w 
stronę studni. 

Dwadzieścia kroków zaledwo dzieliło 
go od celu. Biegł co mu sił starczyło. 
Przebiegł już większą część drogi.. Już 
dobiegał do końca.. Wyciągnął ramióna 
i głową naprzód rzucił się w otwór 
studni. 

Lecz rozpęd jego został nagle wstrzy- 
many. Runął na ziemię zciągnięty 
wstecz i tak spętany, że sią nie mógł wca- 
le poruszyć. 

Był to don Luis, który. pomimo pozor- 
nej obojełności, nie tracił go z oczu i wi 
dząc jakie są jego zamiary, sznurem 
związanymi w formie lassa, obezwładnił 
go w ostatniej chwili. -+ 

W ciągu kilku sekund kaleka próbo- 
wał się bronić, lecz pętla zacieśniając się 
coraz bardziej w koło niego i wpiiając 
mu się w mięśnie, zmusiła go do nieru- 


piorom? Jak tu walczyć z istota niereal- i leka poczał szukać czegoś po kieszeniach. | chomości. - 


kiem alarmujące wieści o przygotowa- 


niach faszystów włoskich do zajęcia Ty; 


gi 


rolu Austrjackiego. * 


Tem samem zetknęłyby się granice 
Niemiec i Włoch. Trzeba sobie przypom~ 


i 
m 
4 


nieć, że z Rzymu do Monachjum jest w. 


prostej linji jakieś trzysta (300) km, bliżej 
niż z Monachjum do Królewca (1000 km.), 
a nie wiele więcej, jak z Monachjum da a 


Ti 


Zbąszynia. Dla Niemiec jako całości niet 
hezpieczeństwo włoskie jest większe, niż 


kłopoty polsko-pruskie, Włosi nie zamie- 
rzają się zatrzymać na dzisiejszej linji z 
niemiecką Austrją. Pogodziwszy się w. 
Locarno z Francją. gdyż zostały przypu: 
szczone do paktu Reńskiego, zamierzają 
sobie stworzyć własną siłę pakt dla Brem“ 
neru. Trzeba sobie uprzytomnić, że gra- 
nica włoska z niemiecką Austrją przez 


układy w Locarno uzyskała taką samą 


gwarancję. jak polsko-niemiecka grani 
ca. 
nie może być zaczepiona, ponieważ na- 
sza granica jest etnograficznie słowiań» 
ska. Włosi natomiast zajęli tereny etno- 
graficznie niemieckie, powołując się na 
względy strategiczne i historyczne. Niem- 
cy w stosunku do Włochów są w słabej 
pozycji. Boć, jeśli Niemcy propagują a- 
neksję Grudziądza, Poznania i Katowic, 
to nie mogą się dziwić, jeśli Włosi zażą” 
daliby Monachjum, a nawet Kolonji i 
Akwizgranu względnie południowych 
wybrzeży Anglji, gdzie Rzymianie zało* 
żyli pierwsze osiedla cywilizacyjne, 

Żadania te nie są mniej absurdalne, 
niż żądania pewnych odłamów opinji 
niemieckiej, która anektowała dla Ger- 
manów Chrystusa. — Włosi przez 1500 
lat znosili niesłychane upokorzenia, 


Dziś jeszcze anglosaskie Stany Zjed' 
noczone ograniczają przypływ imigracji 
Włochów, jako rasy „niższej”, niż ger: 
mańska. (!) 


Na tem tle zrozumieć można wysta 
pienia nacjonalizmu włoskiego, 


Włochom wydaje się zapewne, że nad- 
szedł czas, o którym mówi Macchiavelli 
w rozdziale 26-ym „Księcia“ (Wezwanie 
do oswobodzenia Włoch od barbarzyń:* 
ców.): 

„...aby zajaśnieć mógł geniusz i 
wielkość oswobodziciela Włoch, 
trzeba było. ażeby nieszczęsny kraj 
nasz popadł w niewolę giększą, niż 
Żyydzi; by uległ jazzmu okrutniej- 
szemu niż Persowie, by znalazł się 
w ponłewierce sroższej niż Ateń: 
czycy; by mieszkańcy jego bez gło- 
wy. bez praw, wydani na łup gra” 


by. 
A. P, B. 


Mode? 


Wówczas don Lius zbliżył się do nie- 
go i związał go Solidnie resztą sznura. 
Przyczem począł mu tłumaczyć tonem 
wyszukanej uprzejmości: 

— Tak, drogi panie, ludzie zwykle się 
gubią ze zbytku zaufania. Nie wyobra 
żają sobie bowiem, że ich przeciwnicy 
rozporzadzają środkami. których oni są 
pozbawieni. I tak na przyklad, widząc 
mnie wpadającego do studni, jak pan 
mógł przypuścić, że taki człowiek jak 
Arsene Lubin. da się tam pogrzebać jak 
pierwszy lepszy. Przecież połową ciała 
byłem poza otworem studni, z niewiel- 
kim więc wysiłkiem mogłem się stamtad 
wydobyć i nie powstrzymałyby mnie pań 
świe kule, tembardziej, że szło nietylko 
o moje życie. lecz i o życie Florencji Le 
vasseur! Jeśli więc tego nie uczynitem, 
to tylko z powodu, iż miałem fuż inny 
plan ratunku. Mogę to panu teraz Szcze” 
gółowo opowiedzieć, jeśli to pana intere- 
suje? Otóż, z chwilą, kiedy wpadłem da 
studni, nogi moje opierając się o wew= 
netrznv brzeg studni wybiły cienką po“ 
włokę tynku. którą zamurowane było wi- 
docznie wgłębienie, zostawione w jednej 
ze ścian studni. Gdy to zmiarkowałem, 
ułożyłem sobie natychmiast cały plam 
działania. Zagrałem komedję człowieka, 
który 
woli walczy z losem, starając się utrzy” 
mać na powierzchni, lecz bezsilny spada 
w głąb czeluści. Przyczem dostosowałem 
do tego wyraz mojej twarzy, coraz bar 
dziej przerażonej z oszalałymi oczyma, 
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podczas. gdy nogarni starałem się -po-, 


większyć otwór. I w chwili właśnie, kie- 
dy moja twarz omdlewająca znikła z po- 


wierzchni ziemi, w tej samej chwili, jed- — 


nym rzutem krzyżów wskoczyłem 
kryjówki. Byłem ocalony. s: 


(Ciąg dalszy nastąpi) © © 


do 


„Voss. Zig.* podaje na pierwszej stro- A 
nie z góry pod dwułamowym nagłów. 


bieży stanęli nad przepaścią zam“ 
KJ 


dobywając ostatnich wysiłków 
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Moralnie granica polsko-niemiecka 
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bz, Prawie 180 miljonów złotych dochodu 
przyniósł monopol tytoniowy w bieżącym 
_ roku. W ciągu listopada monopol tytonio- 
= wy wpłacił do ministerstwa skarbu 14 mi- 
ljonów złotych, w ciągu zaś pierwszych je- 
 denastu miesięcy 167,6 miljonów, a więc o 
= 5,1 miljonów więcej, niż przewidywano: na 
_ cały rok bieżący. Pozatem na umorzenie 
© i oprocentowanie pożyczki włoskiej prze- 
_ kazał monopol tytoniowy 11,7 milj, a więc 
-czysty zysk monopclu tytoniowego wyniósł 

do 30 listopada 179,3 milji. złotych. 


Wzrost bezrobocia. Według danych Pañ- 
stwowych Urzędów n 
ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 21 do 28 listopada r. b. 
wykazuje ogólną przybliżoną liczbę 240 866 
bezrobotnych. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba ta wzrosła o 10629 osób. . 


` Samobójstwo walutowe. Z Siedlec dos 
noszą, że w związku z podniesieniem się 
kursu złotego, dwóch waluciarzy, żydów, 
popłeniło samobójstwo przez powieszenie. 


W Piotrkowie zmarł ś. p, Edmund Ger- 
ber, wiceprezes Sadu Okręgowego, przem 
Żżywszy lat 76. Zmarły, kawaler orderu Po- 
lonia Restituta, cieszył się ogólną symnatją 
dla swoich zalet charakteru i dzięki wyso- 
kim walorom obywatelskim, które i w la- 
tach niewoli jednaty Mu cześć i szacunek, 


Wzrost samobójstw w Warszawie, We- 
dług danych statystycznych ze źródeł poli- 
cyjnych, w ubiegłym miesiącu tarśręło się 
na życie lub popełniło samobójstwo z wyni- 


x 


osoby więcej niż w październiku r, b. 


Gdzie eni? — „Habemus papam.“ — Nakło w 
cyfrach. — Polskość Nakła. — WVorschus Verein. 
m Zgromadzenie publiczne. — Nowy notariusz 
— Wygdzierżawienie fabryki. — Dziecko uiicy. 


W jedną z ubiegłych niedziel, major W, P. 
p. Sz. miał bardzo obszerny i pod każdym 
względem doskonały odczyt o lotnieiwie pol- 
skiem, urozmaicony obrazami świetnylnić Wel- 
ście było zupełnie bezpłatne, Dużą salą, aż pu 
przegi wypełniły dzieci i młodzież szkolna, Do- 
resłej publiczności było zaledwie 8 do 10 procent 
Nasuwa się pytanie, „Gdzie oni?", ci co stanowia 
f öl w narodzie! ci, co stoją na straży inieresów 
|. Państwa i są reprezentantami Rzeczypospolitej! 
| 4 ei, co stanowią kwiat obywaielstwa w Naklet.. 
Jedni urządzili sobie wygodną drzemkę poobie- 
dnia, inni pracowali w pocie czoła przy „pref- 
ciu“, „mauszlu”, „skacie”, „bridgu” i tp, a in 
hi, mierzyli krokami olbrzyma salę bilardową, 
„rozanieleni* biegiem piłki bilardowej po zie- 
| Jonem suknie, a inni wreszcie. zebrani na „Kaw- 
| ce“, płotkowali zawzięcie na bliźnich. a p. bur- 
j mistrz i p. major gadali o wartości i potrzebie 
budowy floty napowietrznej do dzieci... 

Czyżby sprawdziło się w Nakle przysłowie, 
„że mądrzejsze jaio od kury"? 

W ubiegły czwartek, p. starosta Wuyek ode- 
brał urzędowa, przysięgę od zaiwierdzcnego przez 

p. wojewodę burmistrza. m 'T. Bobowskiego, 
wprowadzają go tem samem w urząd. P. staro- 
sta ziożył wiązankę życzeń p. Bobowskiemu, a 
imieniem Rady Miejskiej i obywatelstwa złożył 
życzenia przewodniczący rady ks. prob. Geppert. 
P. Bobowski jest pierwszym polskim zatwier- 
azonym na lat 12 burmistrzem w Nakle. Aczkoi- 
wiek pierwszym komisarycznym burmistrzem 
‘pyi p. Chmarzyński, i potem był p. I. Cieśluński, 
to obaj omi byli tylko tymczasowymi. P. B. jest 
Już stałym ojcem miasta, Wasz korespondent ży* 
czy mu także imieniem „Dziennika Bydg.' a- 
żeby to ojcowanie przyniosio jaknajlepsze 6wo- 
te, dla miasta, cbywaiełstwa, a tera samem i dla 
Państwa. Biorąc asumpt z dotychczasowego 
sprawawania urzędu przez p. B., wiemy, że tak 
bedzie, 

Budżet miasta  Nakla balansujący suma 
551.117 złotych, tak w przychodzie, jak i rozche- 
dzie, został przez Radę Miejską zatwierdzony. 
Podnieść należy zaufanie, jakie Rada Miej- 
ska miala do ułożonego budżetu, uważając £9 
za realny, gdyż dyskusja nad nim była bardzo 
trótkaą 1 rzeczową bez jakiejkolwiek uszczy- 
pliwej krytyki. Przyczyniło się do tego odczy- 
iane, sprawozdanie o stane gospodarczym i fi- 
nansowym miasta Nakła, do dnia 1. listopada 
1925. Odczytane sprawozdanie, opracowane przez 
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ba p. burmistrza, wprost z precyzyjna dokładno- 
ý ścią dało p. radnym doskonały pogląd na stan 
'. miasta. Nie od rzeczy będzie przytoczyć kilka 
' danych statystycznych z tego sprawozdania. 


i -A więc.. Nakło rozłożone i rozbudowane jest 
na 7091 morgach w tem do komuny miejskiej 
należy 596 morgów. Budynków w Nakle jest 4:3 
(domów mieszkalnych) z tego w rękach polskich 
_ est 397 nieruchomości, a w rękach niemieckich 
 j żydowskich 76. Ludzi Nakło posiada już 10,134 
= w tem polskiej 9,106, a wiec przeszło 30%! nie- 
=  mieckiej 922, tylko 9% i dla zapachu 46 żydów. 
1 Uprawnionych do głosowania jest obecnie 
| 405% wyborców. Jednakże w ubiegłem głosowa- 
miu do Rady Miejskiej wzięło udział tylko 
| 2483, ti. hl 6, a niemców i żydów £i7 wybor- 


Pośrednictwa Pracy, | 
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znaczyć należy, że w listopadzie roku ubie- 
głego targnęło się na życie tylko 85 osób, 


i Ile dostanig p. Linde? 


«s Według doniesień pism socjalistycznych 
grozi p. Lindemu za jego sprawki bankowe 
kara do 8 lat więzienia, 


_ Więcej wyszynków niż szkół 
Według ogłoszeń Ministerstwa Skarbu 
hamy 27000 szkół, a 28000 wyszyauków, 


cc oska 


"Tajemniczy zgon w mieszkaniu. 
Z Warszawy donoszą: 
Policją ślędcza | bada sensacyjny wypa- 
dek. Do mieszkania ks, Druckiej-Lubeckiej 
przy ul. Matejki 10 został zawezwany lęr 


|karz Pogotowia do 50-letniego człowieka, 


który jednak zmarł przed przybyciem leka- 
rza. Okazało się, że śmierć nastąpiła wsku- 
tek zaczadzenia, Policja bada powody wi- 
Zyty tego człowieka, który nazywa się An- 
toni Waręż. 

Znalezienie środków wybuchowych. 

Zawiadomiono policję lwowska, że obok 
rogatki sichowskiej znaleźli strażnicy akcy- 
zowi w polu kilka kilogramów malerjgłu 
wybuchowego, składającego się z dynamitu, 
ękrazytu, żelatyny wybuchowej, kilku spio- 
ek į granatów oraz wielu części składo- 
wych, przygotowanych do wyrobu bomb. 
Materiał ten był zapewne porzucony w oba- 
wie aresztowań:w związku z wykrytą tajną 
drukarnia komunistyczna, o czem donosi- 


liśmy. Przypuszczać należy, że przedwcze- | 


sne ujawnienie w prasie tych aresztowań 
przyczyniło się do spłcszenia komunistów, 


kiem śmiertelnym aż 131 osób, czyli o 22|którzy wywieźli i porzucili w polu za mia- 
Za. | stem kompromituacych ich materjal. 


ców. Puzedsjiębierstw, oplacajacych podatek 
przemysłowy jest 476, z tego do Półaków należy 
124, da żydów i niemców 52. Obciążenie podatko- 
we obywatelstwa na rzecz komuny jest obecnie 
mniejsze jak pized wojną tj. obecnie 9 2. i 7 m. 
na głowę; przed wojną w roku 1913 22 marki. Nie 
znaczy to, żeby obecnie podatki były mniejsze. 
Kto, jak kto, ale robotnicy w Nakle nic mogą 
narzekać, że miasto o nich nie dba, ponieważ 
przed wojną komuna zatrudniała li tylka 5-cių 
robotników, i wydatkowała na ten cel 5,000 mE. 
o» obecnie wydatek na robotników wynosi 65.000 
zł, tj. 25% ogólnego budżetu, a przed woin 
(1913 r.) tylko 6%. Przedsiębiorstwa miejskie 
mają budżety gamowystarczałne, a niektóre, jak 
rzeźnia, dała zyski. W pró,cktach najbliższych 
znajdujemy budowę koszar, budowę elektrowni, 
hudowę domków dla robotników i urzędników, 
nadbudowę 1 piętra nad szpitalem miejskim, 
urządzenie żlóbka dla dzieci matek pracujących 
zarobkowo, urzadzenie stałej kuchni ludowej. 
przeprowadenie nowej ulicy, wybudowanie je- 
szcze jednej łazienki i-t p. Ze sprawozdania 
wynika, że Nakło jest nawskróś miastem pol- 
skiem tak liczebnie, jak i w stanie posiadania 
realności. Niech o tem się dowiedzą ci, co Uwata- 
ja, że krzywdę im wyrządzono, przez przyła- 
czenie pow. wyrzyskiego do Polski. Sprawozda- 
nia takie kiedyś będa. stanowiły bogaty material 
dla badaczy rozwoju masta. „ 
W ubiegły poniedziałek, w sali hotelu „Poło- 
nia“ odbyło się walne zebranie członków „Ver- 
schus Vereinu" i aczkolwiek zebranie była liczne 
bo było 240 członków, tj. niedostatecznie, ażeby 
powziąć uchwala odnośnie ziaiany nazwy nie- 
msisckiej na polską, Na tem posiedzeniu wybrano 
do rady nadzorczej pp. T. Biniakowskiego (po- 
nownie) notarjusza Tuchcikę i H, Lehmana. (po- 
nownie), Obecna rada V.V. składa się z 8 Pola- 
ków i 4 Niemce. Nasiępne zebranie odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 14 grudnia o godz. 3.30 w 
gali hotelu „Połonła”. Apelujemy do wszystkich 
Polaków o bezwarunkowe przybycie na to po- 
siedzenie. Nazwiska opioszałych podamy do pu- 
blicznej wiadomości. 
Że względu na mającą być przeprowadzoną 
redukcję lokali restauracyjnych w powiecie, za- 
wiązał się kornitet obywatelski, który w niedzielę 
13. bat. o godz. 220 popoł „w sali Sirzeliicy URZĄ- 
dza publiczne zgromadzenie, celem wybowiedze- 
nia się, czy sprawa ta jest aktualna. Organiżza- 
torzy apelują o liczne przybycie 6byważelstwa, 
mie mówiąc już o restauratorach, którzy Sta- 
wić się muszą wszyscy obowiązkowo z całego po- 
wiatu, ponieważ sprawa lokali wiąże się zesą- 
dniczo z różnemi gałęziami handlu, przemysły i 
rzemiosła, W obecnem położeniu gospodarczem 
Państwa, sprawa ta nabiera pierwszorzednego 
znaczenia, ę 

Do niedawna Nakło nuje posiadało ani jednego 
adwokata. Obecnie mamy dwóch: pp. mecenasów 
Tuchoikę i Latanowicza. Przed kilkoma miesią- 
cami, p. Tuchołka owzymał motarjat, w tych 
dniach p. Latanowicz także otrzymał notarjat 
na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu. 

Kancelarja p. Tuchołki mieści się w demu p, 
"Wawrzyniaka, p. Latanowicza w domu, p. 'Ba- 
cera tymczasowo, ponieważ będzie wkrótce prze- 
niesiona do domu p. S. Różańskiego, 

Wiaścicieł fabryki maszyn i odlewni żelaza 
p. J. Pawlak, zniechęcony przez trudności nie- 
wypłacania rau należnych sum, ża pracę, od i. 
grudnia wydzierżawił swą iabrykę dotychcza- 
sewemu kierownikowi, inż. p. J. Szymańskiemu, 
P. S., jako doskonały fachowiec. prawdopodobnie 
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bedzie dażył do stałych ułepsm=1, przez co osią.|w małej mierze, 
guie doskonałość w wykonaniu, no i w obniżaniu | biedy naszej. 
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cen. W każdym razie, przedsiębiorstwo p. I. Pa- 
wlaka, będzie najsolidniejszem i jedynem dla 3. 
powiatów. > 
Ruchłiwy zarząd kina Polonia po dwóch sen. 
gacyjnych filmach zapowiada, jako następną 
premjers „Dziecko ulicy". Jest to film w rodzajń 
tych, które się wszysikim podobają. Śmiech 
izy, zło, dobro, szlachetność, podłość, wszystko 
zobaczyć można. Jednem słowem, będzie to film 
dla wszystkich. To też zapowiedź o wyświetlaniu 
tego filmu, wzbudziła powszechne zaintereso- 
wanie u kinomanów naszego miasta j okolicy. 
A więc do zobaczenia. Embe. 
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MROCZA. Jarmark na konie, bydło i 
krawny jak i zarazem gwiazdkowy odbędzie 
się w Mroczy w wtorek, dnia 15 grudnia br. 


ROGOŹNO. (Jarmark). W piątek dnia 
11 grudnia br, odbędzie się w Rogoźnie 
jarmark kramny i na konie. Z powodu 
zniesienia obwodu izolacyjnego i obaerwa- 
cyjnego odbedzie się jarmark rówaie: na 
bydło i świnie. 


Z ` 

POZNAŃ, (Proces o zdradę stanu), Przed 
Izbą Karna sadu okręgowego w Poznaniu 
rozpoczęła się fajna rozprawa przeciw Bro- 
nisławowi Ganzka, liczącemu lat 43, rzeko- 
mo redaktorowi z zawodu, zamieszkałemu 
wę Wrocławiu, Ganzka oskarżony jest e 
zbrodnię zdrady stanu. Akt oskarżenia za- 
rzuca mu, że w roku 1921 albo 1922 zdra- 
dził rzadowi obcego państwa wiadomość, 
która, jak się wyraża akt oskarżenia, po- 
winna była pozostać w tajemnicy w intere- 
sie obrony kraju, Czyn ten popelnił oskar- 
żony we Wrocławiu. W marcu b. r. prze- 
szedł om granicę polsko-niemiecką i zgłosił 
się do polskiej służby wywiadowczej zape- 
wne w tyin celu, Władze bezpieczeństwa 
przeszkodziły jego zamierzeniom i po uzy- 
ekaniu dowodów winy zarządzity jego are- 
szłowanie. 


ŚRODA. (Śmierć z poparzenia). W no- 
ty z soboty na niedzielę w Piawcu zmarł 
wskutek poparzenia 72-letni geometra, Jó- 
zeł Jankowski, Chcąc się ogrzać, usiadł on 
prze zapalonym piecyku żelaznym, gdzie 
zasnał, a obudziwszy się, ujrzał, że ubranie 
jego stoi w płomieniach. Nieszczęśliwy 
zmarł w kiłka godzin później wśród cięż- 
kich cierpień, i 


KROBIA. (Delegacia na pogrzebie Rey- 
monta) Na pogrzeb ś. p. Władysława Rey- 
monta, wyjechala do Warszawy miedzy in- 
nemi z okolic Krobi liczna delegacja t. zw. 
„biskupianów ', t. į. włościan z dawnych wsi 
biskupich w swojch oryginalnych i malowni- 
czych strojach ludowych. Delegacja „bisku- 
pianów' wzięła udział w niesieniu trumny 
ze zwłokami wielkiego pisarza. 
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BRUSY. Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył sią p. Władysławowi Januszewskienu 
z Antoniewa. Otóż p. J. zamierzał udać się 
sankami do Swornegaci na odpust. Gdy J, 
znajdował się na sankach, spłoszyły się ko- 
nie i przewróciły sanki. J. skutkiem upa- 
dnięcia wytrącił sobie w prawem ramieniu 
kość, dano się natychmiast do lekarza 
do Brus, Który udzielił jemu należytej po- 
mocy. 


BRUSY, (Nowy lekarz). Ponieważ p. dr. 
Kobyliński został przeniesiony do lecznicy 
w Chojnicach, postarana się o nowego leka- 
rza zastęptę, który w ubiegłą sobotę rozpo- 
czął swoje urzędowanie, Kto zatem pragnie 
uzyskać pomący lekarskiej, może się udać 
do Brus, gdzie może liczyć na pewną po- 
moc lekarską, 


WEJHEROWO. (Poświęcenie dzwonów) 
W Kielnie dokonano poświęcenia dwóch 
dzwonów zabranych w czasie wojny z miej- 
scoweśo kościoła. Przy uroczystości obecny 
był starosta Chmielnicki, Jeden z dzwonów 
ochrzczony imieniem „Wojciech” waży 10 
ton, drugi „Władysław 3 tony. Oba dzwo+ 
ny odlała firma Felsztyński w Kałuszu, 
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Ś. p. poseł Eromisław Mania. W panic. 
działek 7 grudnia b. r. umarł w szpiłaiu 
w Gdańsku poseł okręgu kaszubskiego Ś. p. 
Bronistaw Mania z Rajków w powiecie 
tczewskiin. 


Zmarły poseł liczył lat 36. Uczęszczał 
on do Collegium Marianum w I SBa: a 
i j za~ 


następnie do, gimnazjum w Chełmnie. 

yodu był rolnikiem. $ 
AOR RY poset Mania należał do wybitnych 
działaczy społeczno-narodowych na Pomo- 
rzu, Był członkiem Sejmiku Powiatowego 
i członkiem Wydziału Powiatowego, a w 
czasie urlopu starosty tczewskiego sprawo- 
wał zawsze urząd zastępcy starosty. 

Bvł swego czasu członkiem Rady Ludo- 
wej i komendantem straży obywatelskiej. 
Odznaczył się jako przewodniczący Kótka. 
Rolniczego w Rajkowach oraz jako organi- 
zator i przewodniczący Chrześcijańsko- 
Narodowego Stronnictwa P.olniczego na po- 


ganizował wiece i 


Wzajemne grzeczności. 


Z powodu katastrofy w Gdyni, w której 
zatonęła duńska draga i zginęło czterech 


Duńczyków i jeden Polak, o czem pisma 
przed kilku dniami donosiły, wysłał p. Wo- 
jewoeda Pomorski dr. Wachowiak telegram 
kondolencyjny do Generainego Konsulatu 
Duńskiego w Gdańsku. 
Na telegram ten nadeszła następująca 
odpowiedź: 

Gdańsk, 1 grudnia 1925 r. 

Do Para Wojewody Pomorskiego. 
Prosząc Pana o przyjęcie najszczerszego 
podziękowania za słowa współczucia z po- 
wodu tragicznego wypadku w Gdyni, wyra- 
żam najserdeczniejszą sympatję dla władz 
polskich i dla rodziny oślary polskiej. ; 
Harald Koch, konsul generalny, 


Z Pomorza. 
GRUBZIADZ. (Nagły zgon), W restau- 


racji „Pod Lwem” zmarł nagle na udar 
serca kupiec Feliks Leopold z Bydgoszczy. 


SĘPÓŁNO. Staraniem Towarzystwa 
Ziemianek i Polek w Sępólnie odbyła się 
22. 11. 25. na sali hotelu Polonia, Herbatisń 
na rzecz biednych miasta. Przy dźwiękach 
muzyki zapominając o troskach bawiono 
się ochoczo. W przerwach zachwyciła słu- 
chaczy p. Siraszkiewiczówna subtelną grą 
na fortepianie, zbierając jako dowód uzna- 
nia huczne oklaski. Bufet zaopatrzony obii- 
cie przez panie hr. Bnińską, Bruską, Gołę- 
biewską, Komierowską. Klubszową, Kalj- 


nowską, Kaczmarkiewiczową, Naatzową, 
Lorkową, Ołyńską, Rochonową, Prądzyń- 


ską, Skwarcowa, Szukalską i Siraszkiewą- 
czówną był w stałem obiężeniu, Podkreślić 
należy specjalne zainteresowanie się p, br. 
Bnińskiej, która aczkolwiek od niedawna 
należy da miejscowego koła, była duszą ca- 
fej akcji. Zabiegi zostały uwieńczone po- 
mmyślnym rezultatem, który pozwoli choć 
na otarcie niejednej łezki 


Redaktorzy „Pommereller Tagcclattu" 
przed Sadem Najwyższym w Warszawie. 


Przed przeszło rokiem redaktorzy haka- 
tystycznego „Pomimercler T ageblattu , Wy- 
chodzącego w Tczewie, stawali przed izbą 
karną w Starogardzie, oskarżeni o podbu- 
rzanie do gwałtów, zohydzanie urządzeń 
państwowych i grubą swawolę, Skazani 
wtedy zostali: dr, Kroll na rok i trzy mie- 
siące więzienia, Kramuschke na cztery mie- 
siące i Goga na dwa tygodnie więzienia, Dr. 
Kroll został natychmiast zatrzymany w 
areszcie, następnego dnia jednak ZWOlMiono 
go za kaucję w kwocie 5000 złotych, która 
zań złożyli Niemcy tczewscy. f 

Skazani wnieźli o rewizję wyroku. Dnia 
9.go listopada rb. piata izba Najwyższego 
Sądu w Warszawie zajmowała się tym pro- 
lceserm, który Niemcy rozdmuchali swego 
czasu do niebywałych rozmiarów, wyzysku- 
jac go jako atut przeciwko Polsce zaśrani- 
cą. Rozprawie przewodniczył p. dr, Leżaiń- 
ski, Referentera sprawy był p. dr. Dembiń- 
ski. Oskarżonych bronił adwokat dr Sara- 
pata. 

-Po kilkugodzinnych obradach przewo 
dniczący oświadczył, że ogłoszenie wyroku 
nastąpi dnia 30-go listopada, W dniu tym 
|ęgłoszono też wyrok uwalniający oskarżo- 
ngeh w kilku wypadkach (razem było 17 
oskarżeń), bądź to skutkiem przedawnie- 
mia, badź też skutkiem tego, że paragrafu a 
t zw. grubej swawoli nie można było za- 
stosować do przestępstw prasowych. Co do, 
głównych oskarżeń (omawianie działalności 
p. wojewody Brejskiego i krytyka wyroku 
izby karnej w Chojnicach w sprawie 


Scherifa o szpiegostwo) Sąd Nawyższy za- 
twierdził wyrok izby karnej w Chojnicach 
i postanowił odesłać akta napowrót do Sta- 
rogardu celem zastosowania innej kary. 


Sieroty! — 

Których ojcowie polegli 

W walce o niepodległość, 

Wołajął — 

Kupujcie nalepki na 27. grudniałl 


Sensacją najbliższych dni w Warsza- 
wie będzie wystawienie na widok publi- 
czny insygnjów królewskich, których 


wizerunek powyżej podajemy. Od sze- |. 5 


regu miesięcy zuajdują się już one w 
Polsce, otoczone najściślejszą tajemnicą. 


Tajemnicę utrzymano dotychczas, aby |` 
módz je należycie zidentyfikować i au- 


tentyczność ich rzetelnie stwierdzić: sze 


reg najznakomitszych naszych uczonych 
znawców starożytności Í 
polskich musiał bowiem o insygnjach.|- 


historyków j 


tych wyrok swój wydać. I wydał wy- 
rok, iż są one rzeczywiście insygnijatni 
królewskiemi Polski.., jedynemi, które 
obecnie posiadamy. 

Nie znaczy to wszakże, iż są to owe 
regalja królewskie, które jakoby miano 
odnaleźć temu parę lat w Łucku, a o któ 
rych wiadomo tylko tyle, że pozostała 
po nick włócznia Św. Maurycego (która 
jest w Krakowie) i Szczerbiec Łokietko- 
wy (który znajduje się w Petersburgu 
w Eremitażu). Nie.  Insygnja, o któ- 
rych tu mowa są to insygnja, które przy 
były do nas z Drezna j były dotąd wra- 
Bnością dynastji Wettinów. Ostatni, zde- 
tronizowany krol saski Fryderyk Au- 
gust, namiętny zbieracz porcelany, od- 
stąpił je nam wzamien za kolekcję por- 
celanowych piesków j figurynek — zre- 
szną niezmiernie rzadkich, bo roboty 
znanego mistrza XVIII wieku z Meissen, 
Kandlera. Cała ta transakcja doszła do 
skutku dzięki sprytowi antykwarjusza 
Szwartza z Wiednia, syna znanego swe- 
go czasu handlarza starożytności w 
Krakowie. 

Insygnja te nabyło w ten oto sposób 
Muzeum Narodowe Warszawskie, które- 
go dyrektorem just p. Gembsrzewski, 
ten sam, którego znowu imię tak ściśle 
—'acz zupełnie niesłusznie — związane 
z legendą Łucka, W Łucku bowiem ni- 
czego, absolutnie niczego nie znaleziono. 

Insygnja, których podobiznę podaje- 
my, są to regalja, któremi koronował 
się ną króla polskiego August III w Kra 
kowie dnia 17 stycznia 1734 roku .., a ko- 
ronował się niemi w braku tych, które- 
mi koronować się byli zwykli wszyscy 
poprzedni królowie. 

Czyż już wtedy insygnja królewskie 
były zniknęły? 

Nie! Ale zostały ukryte przez prze 
ciwników elekcji Augusta III, aby unie- 
możliwić mu koronację: podskarbi Os- 
soliński wywiozżł je tajemnie do Często- 
chowy i tam schował. Chytrość ta Je- 
dnak na nic się nie zdała, bo August 
obstalował sobie we Wrocławiu u nieja- 
kiego złotnika Kochlera własne insyg- 
nja i niem: cere.noaji pomazania doko- 
nal Wprawdzie cerenionja nie całkiem 
się udała, bo Cwa wielce kosztowne mie- 


( Łzy króla Jana Ill. 


Aleksander Czolowski: „Łzy króla Ja- 
ma NIL Epizod z przeszłości kamienicy kró- 
łewskiej we Lwowie”, Lwów 1925. Z dru- 
karni Zakładu Narodowego im. Ossolińskich. 
Dr. Aleksander Czołowski, dyrektor Archi- 
wum Miejskiego we Lwowie, wydał już nie- 
zliczony szereg rzeczy z zakresu historji, 
a wiele zwłaszcza pisał o przeszłości Lwo- 
wa. Najaktualniejszą była w dobie obecnej 
książka jego, omawiająca rozwój marynarki 
polskiej w dawnych wiekach. Do swoich 
cennych i źródłowych prac dodaje dzisiaj 
jeszcze jedną. Jest nią epizod z czasów pa- 
nowania Jana HI, Autor przedstawia w po- 
wyżej zacytowanem dziele: „Łzy Króla Ja- 
ma IH” smutną chwile zaprzysiężenia soju- 
szu polsko-moskiewskiego celem zmiażdże- 
nia zupełnego potęgi tureckiej, nadwerężo- 
nej zwycięstwem Sobieskiego pod Wie- 
dniem. Sojusz ten drogo kosztował Polskę, 
bo musiała znienawidzonej Moskwie odstą- 
pić Kijów. Smoleńsk j inne miasta z olbrzy- 
mim obszarem ziem zadnieprskich, okupio- 
ných morzem krwi polskiej i tylu zwycię- 
stwami. Łzy zabłysły więc w oczach kró- 
lewskich. kiedy doszło do podpisania upo- 
karzającego dla Polski dokumentu, ale tak 
stać się musiało. Polska zabezpieczona by- 
ła na jakiś czas od podwójnego najazdu — 
moskiewskiego i tureckiego, a idea chrześci- 
łańska krucjaty przeciwko Turkom zatrium- 


cze mające zasiępować Szczerbiec w wii. 
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Berło 


ka przyszłość, o tem uczą nas dzieje Polski. 
Sojusz polsko-moskiewski z 1686 roku po- 
zostanie zawsze przykrym cieniem wśród 
świetlanych zwycięstw króła Jana III 

« Taka jest treść książki. Nie potrzęba do- 
dawać, że książka pisana jest przez histo- 
ryka i znawcę wschodniej polityki dawnej 
Rzeczypospolitej, i to znawcę takiej miary, 
jak Czołowski. To też błyszczy ona wśród 
naukowych książek nietylko sumiennem, 
syntetycznem opracowaniem treści, nietylko 
ogromem zebranego materjału historycznego 
na tak niewielki stosunkowo okres czasu 
(ód kwietnia do świąt Bożego Narodzenia 


'1686 roku), ale i świetnym stylem. lekkością 


wysłowienia į barwnem opowiadaniem, czy- 


tającem się jak najbardziej zajmująca po- 
| wieść, 


” Teodor Brandowski. 


Piżama Ben S, 


Stulecie Łukasińskiego. Z Zamościa do- 
noszą, iż zawiązał się tam komitet uczcze- 
nia setnej rocznicy śmierci Walerjana Luha- 
sińskiego. W celi więziennej zamku propo- 
nüje komitet otworzyć muzeum im, Łuka- 
sińiskiego. Pożatem ze składek, zebranych 
od społeczeństwa, ma być ufundowana 
bronzowa tablica pamiątkowa, która będzie 
tam wmurowana. ; ; 


= 


MIGA 


RZY 


Korona królowej. 


raw” 


NV p + 
uj 


grudnia 1925 r. 


Sprawy religijne, 
Późne powołania, — Rozkład protestanty- 


zmt — Protestanci w pielgrzymkach do 
Rzymu. 


Były szef obwodowy w niemieckiej ko- 


lonji dawniejszej, « w południowo-zachodniej' 


Afryce, major v. Brandt, wstąpił po wojnie 
światowej do zakonu Benedyktynów. Jako 
Ojciec Willibald. w tych dniach odprawił 
swoją pierwszą Mszę św. podczas której. 
swoim dzieciom podał Komunję św. W Eich- 
statt były dyrektor gimnazjalny dr. Englert 
po śmierci swojej żony rozpoczął studjum 
teolóśji, a obecnie otrzymał święcenia ka- 


płańskie, Generał Reichlin v. Meldegg, do-- 


wódca 13 brygady bawarskiej, podczas osta- 


tniej wojny wstąpił do zakonu Franciszka- 
nów.i już otrzymał święcenia niższe, Kar-, 


dynął Faulhaber. w Schäftlarn niedawno te- 
mu udzielił sakramentu kapłaństwa Józefo- 
wi Biirgisserowi, liczącemu 71 lat; na drugi 
dzień odprawił prymicje, w. których brały 


udział tłumy ogromne nawet z dalekiej oko- | 


licy. 

Jaskrawe światło na rozkład protestan- 
tyzmu rzuca wystąpienie pasiora Clausena 
wi Holszteinie. Odłączył się en zupełnie od 
urzędowego kościoła ewangelickiego i zało- 


żył własny „kościół wolny”, dla którego wy- 


daje osobne czasopismo p. n. „Krzyż na Gol- 
śocie", W jednym z ostatnich numerów pi- 


"a 


'koronarję Augusta HI. 


$ Niektórzy predykanci 


v 
LIW 


„Do starożytnych regalji także się wres 
szcie dostał wydostawszy je podstępem 


u przeora jasnogórskiego Obiecał, że 


2 
nole przeora częstochowskiego. == Szkielka zamiast drogich kamieni. 1 


wzamian oddania starych ofiaruje swe 


nowe, zrobione w Dreźnie. Gdy stara 
otrzymał, nowe wysłał.. ale do Drezna, 


gdzie po dziś dzień w skarbcu królewe 
'skim leżały. 
Jak z całej tej historji wynika, są to 


insygnia zrobione specjalnie na 
Drogie kamie- 
nie, któremi byłv wvsadzane oddawna 
zastąpiono szkiełkami. 

Nie od rzeczy będzie tu dodać, że tak 
zwane „prawdziwe 


więc 


krywane- 
„Vita S. Stanislai“ wspomina, że regal- 


| ja sa ukryte i „oczekują zmiłowania Bos 


żego”. Tak jest też i dzisiaj. Insygnia, 
które niebawem ogladać będzie można 


|w Muzeum Warszawskiem nie są temi, 


któremi koronował się Chrobry, Kazis 
mierze i Władysławowie — niemniej są 
temi, któremi koronował się jeden z o- 
statnich naszych królów. T dla tego dos 


insygnja stale były 
w Połsce dla rozmaitych powodów us 
Już kronikarz XIII w. autor 


brze sie stało że ta historyczna pamiągte 


dka znajdnie się w Warszawie, a nie w 


kufrze Wettinów w Dreźnie, 
¿ ł 


PA KZ EDAS 


0 YZ 


(Szarża pod Ostrołęką, 


W 75 rocznicę zgonu generała 
Józeła Bema.) 


„Celuj działo! — Lont przyłóż! —. Pal x 

wszystkich gardzieli" 
Zaryczała baterja — tam kartacz wystrzeli, 
Ówdzie z dzikiem jazgotem pękają szrapnele 
I pokotem moskiewska nawała się ściele, 


e 
Kto ich wiódł? Gdzie ów rycerz bez skazy 
i trwogi? 
Co szalonym atakiem rzucił ich w bój srogi. 
I gdzie rabów Dybicza zwarta ława sterczy 


Ogień armat otworzył straszliwy, morder= 


czy? 

Ach! Tam pośród zastępów ni jednego nies 
Coby nie znał młodego generała Bema, 

Co przyświecał im męstwem i swą lwią od« 

wagą 

I wskazywał cel działom swoją szablą nagą! 

e 

Noc majowa spuściła swą ciemną oponę, 

Tam gdziezległy żołnierskie ciała utrudzonę 

i spłynęła na ziemię mgia zwiewna, przej. 

rzystą 

Gdzie w krwi strugach ostatni padł arty« 

lerzysta-g 


Zdzisław Sikutowski. 


„Protestantom grozi zagłada. 
mówią w kazaniach 
swoich jeszcze o bóstwie Pana Jezusa, choć 
w nie sami nie wierzą, Doszło tak daleko, 


sze m. L tak: 


że mało tylko da się jeszcze uratować z „ko= 


ścioła” protestanckiego. (Niech Clausen nie 
szuka ratunku w „wolnym kościele", ale w 
rzymsko-katolickim, a znajdzie ratunek!). 


Kilka tygodni temu przyjechała do Rzy= 
mu z okazji roku jubileuszowego pielgrzym= 


ke z północnych krajów: z Danit, Szwecji, 
Norwegji. Była to pewnie pierwsza piel- 
grzymka od czasu nieszczęsnej reformacji, 
Pomiędzy uczestnikami było bardzo wiełu 
protestantów. Po powrocie swoim z zapa- 
łem wielkim opowiadali w domu o wszyste 
kiem, co w Rzymie słyszeli i widzieli Zas 
pał ich spowodowali drugą pielgrzymkę, w 
której Bała tylko 30 katolików, a protestan- 
tów 180. Odwiedzali 
miejsca święte i katakomby, brali udział w 
ceremonjach, a wreszcie przyjął ich papież, 
a przyjął ich nadzwyczajnie ` serdecznie. 
Wrażenie, które wywarł papież na nich, za» 
warte jest w słowach pewnego dziennikarza 


protestanckiego, które brzmią: Jeździłem pó 
i widziałem bardzo wiele, 


całym świecie 
ale mie widziałem jeszcze nigdy czegoś, tak 


pięknego i wzruszającego, coby moglo się 
równać z tem, có dziś widziałem w Rzymie. 


Zaprawdę my. protestanci, nie posiadamy 


razem z katolikami 


nic tak wielkiego i do duszy przemawiają= 


cego, co wy katolicy posiadacie w Kościele — 


i w papieżu - to 


* 
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kd ią | Poczniea plerwezego Uinematogrału 
(., Zarząd miejski m, Pacyża 

__ jwmturować tablicę na domu ne. 1 
_ daty i miejsca 


ernn 


gdzie powstał pierwszy teatr 


fłożony z inicjatywy braci Lumiere, otworzył 
go raz pierwszy swe podwoje 
w roku 1895, dnia 28 grudnia. 

Dziś Paryż liczy około 400 sal kinema- 
iograficznych, a wśród nich prawdziwe pa- 


+ 
<A 


face, jak Pathe-Palące, Gaumout, Marinny | 
ten którę mieszczą po parę tysięcy osób, | A i 

~ [skrojone są zaś 
wycięte dość głęboko i rozszerzające się ad | 


Maksym Gorkij do marynarzy iloty 


czarnomorskiej, z 


F Komisarz przybyłego niedawno z podró- | 
ży po Włoszech okrętu wojennego sowie» | 


tów p. n. „Pietrowskij', Stiepanow, doniósi 
pwasię, żę podczaz pobyiu okrętu we Wio- 
szęch, zwrócił się do marynarzy Maksym 
Gorkij, który dał jm kilka swoich pism i 


prosił ich, aby mu przysyłali z Rosji pisma | 
traktujące o morzu i życiu marynarzy. Po- | 
mactę oświadezył Gorkij, że w najbliższym | 


czasie drukować bedzie w gazecie miaryna- 


rzy sowieckich niedawno napisaną przez | 


_. miego powieść, ra 
iita Es akterje 4 esłuicy, s iseit ye 


~ — Lekarz amerykanin, dr. Barlow, badal | 
przez dłuższy czas w Chinach epidemję nie- | 
znanej dotychczas choroby, której przebieg | 
Z wielkim trudem | 
udało mu się izolować pewną ilość lasecz- | 


przypominał cholerę. 


ników tej choroby. 


,, Z cennym swym dobytkiem dr. Barlow | 
Ale tu, na granicy, | 
| Celnicy nie | 
chcieli za żadną cenę wpuścić do kraju nic- | 


POR żeto prezentu. | 
. ecydowany na wszystko dr. Barlow | 


udat się do Ameryki, 
spotkała go niespodzianka. 


aa sobie w ten sposób, iż połknął ba- 
isterje. Oczywiście po przyjeździe do Bal- 
timore zachorował i przeniesiony do klini- 


1 chorób zakaźnych, joet tam przedmiotem | 


| | |abserwacji lekarzy. | 

Nis brak jeszcze ludzi poświęcającch 
| wię dla nauki. poświęcajączch | 
i Nio I iont ; 3 ; 


ki o byt. 
l a przyjemność tę rezerwuję tylko dla sie- 
pie. 


ył w błędzie Memu szoferowi za- | 
pisuję automobile, które mi zrujnował kom- | 


,  jpletnie. Niech kończy te, co zaczął tak | 
'. mdatnie. Memu wspólnikowi radzę znaleźć 


koprędzej inteligentnego zastępcę na moje 
" miejsce, jeżeli mu zależy ma powodzeniu 
| w interesach", 


"463 ia Łatwopalny adotałor. 
(W pamiętnikach znakomitej i sławnej 
śpiewaczki Adeliny Patti znajduje się zaba- 
wna anegdota, opowiedziana przez nią sa- 


| mą: 
| " Podczas swego tournee we Włoszech 
Bpiewaczka naśsbywana uporczywie przez 
jednego ze swych wielbicieli, zgodziła się 
| wreszcie go przyjąć, Do salonu Patti wszedł 
miski, zakłopotany staruszek, Wzruszenie 
/  edebrało mu mowę. Stał i poruszał tylko 
_" bezdźwięcznie wargami. Wtem Patti do- 
strzegła kłęby dymu, wydostające się z kie- 
szeni marynarki, której wystraszony 
wielbiciel wpakował palące się cygare. 
| — Panie, rzekła Patti, miałam wielu 
adoratorów, ale żaden z nich nie zajął się 
| płomieniem. Niech się pan ugasi, drogi 
- przyjacielu, a ciało swe niech pan odda plo- 
mieniem dopiero po śmierci. 


Talsis i tramwaj, 


M ws Wsiadi pan do taksis, tłómaczy sę- 
- dzia oskarżonemu, kazał się pan zawieźć 
= przed dom nr. X i, zatrzymawszy szofera, 
= wymknął się pan boczną furtką, aby nie 
~ zapłacić za kurs. Dlaczego pan to zrobił? 
_ Woż te jest kradzież!” 

„Panie sędzia, odpowiada z ironją oskar- 
Żony, wziąłem taksis, ponieważ nie miałem 
pieniędzy na tramwaj! ... 

,.. Działo się w.. Paryżu. 


CA Byle sżybciej.... 

i Na jednym z pardwców transatlantyc- 

=" kich, które obsługują linje New-fork— 
_ Neapol-—-Trycst, mają być ustawione z po- 

'. czątkiem maja roku przyszłego cztery aero- 
plany 4 


4 >asażerów, którym się spieszy, gdy paro- 
i riec będzię już tylko o paręset mil odda- 
sł dany od celu podróży. ; 


e 


przy bul- | 
pucines w celu upaniętnienia | chroni od zimna i jest — irha jej to przy- 

ki o | znać -~ dość ciężka, za to dobrze się jej lał. 
_ klnematograficzny w Paryżu. Teatr ten, za- |dy układają na figurze, właśnie dzięki jej 
| pewnemu ciężarowi 


dla Paryżan | sirojnie i ładnie. 


Ostatnią nowością, cieszącą się wiel- 


(kiem powodzeniem, są strojne sukienki wie- 
|czorowe, tkane we wzorzyste desęnie Z ma- 


łutkich szklanych paciorków. 
Jeśli taka szklana sukienka niezbyt 


i wyglądają bardzo 
$ 

Śliczne są biało-srebrne suknie w deli- | 

katny pastelowy deseń tkane, albo złote, 

wyglądające jak pancerz, Poza deseniem, 

suknie te nie mają żadnych innych ozdób, 

wedle modnego szablonu, 


kolan w „cloches“, 


Suknie te są dość niepraktyczne, gdyż 
wystarczy, aby pękła jedra nitka tkaniny, 
i cały szklany materjał począł się rozsnu- 
wać i rozsypywać, naprawa zaś takich 
uszkodzeń jest dość trudna, 


na plac boju z Diezzing, która jest podstawą operacyjną dla armji francuskiej, Prge- | 
gląda dokonuje bej Józef Karam, sojusznik Francji, ł | 


zabomniani 


Człowiek dzisiejszy, korzystając z całe- 
go dorobku cywilizacyjnego długiego szere- 
gu uczonych i wynalazców, nie wie z: 


dnokrotnie, komu zawdzięcza te wszystkie 
ulepszenia techniczne, które w przeciągu 
tak krótkiego czasu zmieniły do niepozna- 


nia jego sposób życia, a nawet wycisnęły 
piętno na jego psychice. 


Maszyna parowa, Zasadę wytwarzania 
się próżni pod wpływem oziębiania tłoczo- 
nej pary w cylindrze wykrył w roku 1690 
Denis Papin. Odkrycie to zużytkował New- 
comen, konstruując ruchomy tłok i James 
Watt, który wynalazł kondenzaior, regula- 
ter i t. p, co umożliwiło mu zbudowanie 
pierwszej maszyny parowej. Wynalazek 
Watta zastosował do żeglugi potomek De- 
nisa Papina, Franciszek Papin. Pierwszy 
parowiec został spuszczony na morze w to- 
ku 1807. 


Fotośrałja, Pierwszą kamerę zbudował 
J. Porta jeszcze w XVI wieku. Myśl utrwa- 
lenia obrazów za pomocą chemicznej reak- 
cji światła na płyty należy do Nieped'a 
(1815). Wynalazek ten był jeszcze ciągle 
uieużyteczny, gdyż naświetlanie musiało 
trwać t0—12 godzin, Właściwym wyna- 
lazeą fotografii, a zwłaszcza nowoczesnej 
techniki fotograficznej jest Dagnerre (1839). 
Jako wywoeływacza używał on pary rięcio- 
wej, jako utrwalacza hyposulfitn. 


Telefon, Pierwszy telefon zbudował Gra- 
ham Beli (1876), opierając się na pracach 
Karola Bourseula. Udoskonalili so później 
Edison i Hughes. 


Teleśrał i telefon bez drutu. Zasadę wi- 
bracyj elektro-magnetyczaych odkrył Hertz 
w roku 1888, Jednakże za ojca telegrafu 
i telefonu bez drutu może uchodzić dopiere 
Brauly, który zbudewał pierwszy aparat 


„ ` z s zę r4 
'._ Aeroplany te mają zabierać na pokład | odbiorczy. Dalszy rozwój wynalazków ra- 
e RSE umożliwił -Marconi, 


któremu za- 
wdzięczamy zbudowanie pierwszej wielkiej 
stacji radiowej (1899). 


Wejna Francji z 


Powstanie Drusów sprawia rsądowi francuskiemi nie lada kłopot, Wywołuje ono | 
|nawet pewne komplikacje w wewnętrznej polityce Francji, bo radykalne stronnictwa 
wyzyskują trudności na-polu wojskowem celem obalenia obecnego gabinetu. W połą. | 
czeniu z katastrofalną sytuacją walutową na rynku francuskim częściowe im się nawet 


r: | powiodło. — Ryaci wi 
I a oai ta Jeguję przyjekiność wal. | powiot ycina nasza przedstawia prze 


Wydwwało mu się przez 25 lat, | 


tiobroc 


cj sz aie ar 


Referendum małżeńskie. 


f 


nego pisarza. hr. Kayserlinga. Interwiewo- 
wani okazali się bardzo dyskretnymi i wstrzę- 
mięźliwymi w swych edpowiedziach na ten 
drażliwy tamat. + 

Jeden tylko prof. Dahlke poawolił gobie 
na szersze umotywowanie edo, 
iństytueji „przestarzałej i niepraktycznej”. 
Ale jak się wyraził B Shaw „nikt nie ma 
odwagi napisać prawdy o małżeństwie ra 
życa swej Żony. 

Być może, że prof. panie jest kawaler. 


` Mufki wracsją. 


Długo zaniedbane przez modę mużki zwoł- 
na powracają z nastaniem zimy i coraz 
więcej są noszone. Przyczyną tego 84 no- 
wego kroju płaszcze, zupelnie pozbawione 
kieszeni. Nowe mufki są maie okrągłe lecz 
mają zgrabny format kieszeni, W zastoso- 
waniu do płaszcza są aksamitne lub też fu 


itra przybierającego palto. 


ERRAT LARK AEII TENT IE SZA E TAEAE 


Druzami, 


gląd wojsk kolonialnych, dla wyruszających | 


sj POSEER ZP CZT EA E EAP LEZ 
2 A O ae e 


JUGZKOŚCI. 


zyńcy 


Samochód, Pierwszy samochód został 
zbudowany w roku 1769 przez Cugnot'a. 
Poruszany on był parą, która wprawiała 
w ruch jedno jedyne koło przednie, podczas | 
gdy z tyłu znajdowały się dwa koła większe 
kręcące się swobodnie. Dzisiejszy model 
samochodu pojawił się dopiero okolo ro- 
ku 1830, a ostatecznych udoskonaleń doko- 
nali Panhard j Levassor w roku 1889, 


Kinematograf. Zasadę kinematogrału od- 
krył Edison, udoskonalili ją i zużytkowali 
bracia Lumiere. Pierwszy film został rzu- 
cery na ekran w roku 1395 w Lyonie. 


Gaz świetlny, Gaz świetlny wynalazł 
Filip Lebon w roku 1799, podczas obserwa- 
cji nad suchą dystylacją drzewa. Wyzyska- | 
nie tego wynalazku umożliwił dopiero Mur- 
doch, zastępując drzewo węglem kamien- 
nym. 


Samolot. Pierwszy samolot sporządzii 
Clement Ader w roku 1896. Skrzydeł użył 
po raz pierwszy Lilienthal. Dla rozwoju te- 
fo wynalazku duże zasługi ponieśli bracia 
Voisin i bracia Wright, którzy w roku 1908 
dokonali decydujących prób, 


Oświetlenie elektryczce, Wynalazek 
lampki elektrycznej zawdzięczamy Davy'- 
emu [1813]. Odkrycie jego wyzyskali póź- 
niej Foucault i Edison, który sporządził 
pierwszą lampkę elektryczną w roku 1880. 
Zasada lamp łukowych została wykryta 
przez Moorea w roku 1905. 


Maszyna do pisania, Pierwsza maszyna 


do pisania została zbudowana na zasadzie 
prac Foucaulta w Stanach Zjednoczonych 
w roku 1887 przez Sholes'a i ChHddens. Po- 
siądała już wszystkie części składowe dzi- 
siejszego mechanizmu: wałek, nafarbieną 
wstążkę, klawiaturę i t. p. 

Oto kiika nazwisk, które zasługują na 
pamięć przynajmniej nie mniejszą, niż imio- 
na div kinematograficznych. 


W Niemczech ukazała się ankieta na 
temat małżeństwa zainicjowana przew mma- 
{ 


112) Załącnam tadene 5 sł Mój mestapea: Dy, 
Dobek, Gdańska 8. 
ż Dr. Uuzraawiki, 
w y wi 
118) Na wezwanie p. dyr. Miemczyka skie 
dam ną pomnik 5 sł i proszę p. inż. Edwards 
Tubłelewicza s kontynuowanie. 
Władystaw Weber. 
k 


ka A 


114 a 115) Reagująe na apel dra p. J. Budzyń: 
skiego, załączam J0 zł i do dalszej akcji zapra 
szam: a) p. Begumiła Załachowskiego, kupca, ul 
Chrobrego 6 i b) p. Marcinkowskiego, współwieg» 
ścicielą Hotelu pod Orłem. 

Antoni Mroczysński, 
prokurent Wielkopolskiej Papiernh 
% * 


* 

116) Na zew p. F. Jóźwiaka 5 zł. Proszę m 
Bronisława Włódarczaka, ul. Chocimska 4, a 
dalszą akcję. 

Adam Bakolt, 
Grunwaldzka 91 
skła + j 

117) Składam na pomnik Sienkiewicza 5 zł 

i wzywam kolegę dra Stanisława Fanmana, aby. 


| złożył na ten cel taką samą Kwotę. 


De. Bronisław Potscikl, 
adwokat i potarjnss, 
* 


* 


118) Celem zapoczątkowania nowej skiegki, 


| załączamy 5 zł i prosirey paua pof, Soidia, ga 
| spodarza naszej klasy, o dalsze poprowadzenie 
| skeji składkowej. 


Uuzniowie klaczy [FB 
Państw. Gimnazjum Rlasytynega, 


119) Z okazji ówięta familijnego składam 


skromną cegięłkę pięciozłiotową i proszę p Kazi» 
| mierza Papińskiego, b. kom. hufca Z. R. P. i kjai 
| rownika 7 drużyny harcerskiej o to samo. 


Czestaw Mierpiński / 


120) W załączeniu 5 zł na pomnik Sienkiewi. 


| cza i proszę p. Gertrndę Gładyseewyką z Wya 
| kiej, pow. Wyrzysk, o ciąg dalszy. 


Elžbieta Bozdanowa Badorskay 
Poznań, 


LJ è 


| 121) Składam 6 zł i proszę panią ayiekarrawij 
| Zofję Cierniakowa o kontynuowanie. 


dózst Muntz, 
Sępółma. 


KJ * 


122) Idąc za dobrym przykładem p. Czech 


| skiego, daję i ja moją cząstkę na pomnik, a » 


kontynuacją proszę p. Tadensza Domaszawakię” 


| go, Kołłątaja 2. 


Tadau Ferden 
uł. Gduńsiza 38. 
w « Ls 

123) Zaatakowane przez chłopaków klasy Vf 
Szkoły Wydziałowej Męskiej, składamy 5 si, pro- 
sząc X Kurs Seminarjum Żeńskiego o złożenie tej 
samej sumy. 

Klasa Vi Szkoły Wydz. Żeńskiej. 
* * 
* 

124) W związku z odezwą p. Jama Rofke, po- 
syłam 5 zł, i powołuję do dalszej akcji p. inż 
Edwarda Stecewicza, naczelnika oddziału me 
chamicnego P. K. P. 

inż, Jan Woyelechowski 
LA pi t 

125) Wezwany przez p. prof. Leopolda Kro= 
nenberga, składam 5 zł na pomnik Sienkiewicza 
i proszę p. Ara Jana Szymańskiego o dalsze ogni. 
wo. 

Dr.. Witold Belza. 
KJ 4 t 

126 i 127) Składamy 2 razy po 5 zł ña pomnik 
Sienkiewicza, a zarazem prosimy: a) Koleżanki 
z sąsiedniej klasy ITa i b) Klasy Ie Szkoły Wy» 
działowej Ięskiej o dalszy ciąg składki. 

Klasa Ie Szkoły Wydz. Żeńskief. 
* t 
w 

128) Czyniąc zadość wezwaniu Pana Prezy: 
denta m. Bydgoszczy Dra Śliwińskiego, składam 
nimiejszem 5 zł na pomnik Sienkiewicza i prom 
azę P. Barcnową Melmersenową o kontynuowa- 
nie składki. 

Thommóe, 
generał brygady i d-ca 15 dyw. p: 
t * 
* 

129) Składamy 5 zł, a do dalszej akcji wzy- 

wamy I zastęp VI? bydg. Drużyny harcorskief, 
zastęp „Kraków“ IV bydg. Drużyny hare. 
w + 4 


* 

130) Składamy 5 zł na pomnik i prosimy za» 
razem klasę V pryw. Gimuzzjnm Zeńskiego przy 
ul. Gdańskiej o dalsze prowadzenie akcji. 

Klasa VI Państw. Gimnazjum Klas 
* * 
Ý 

131) "Wezwany przez p. Gierszewskiego, posy- 
lam 5 zł. P. Franciszka Gorczyńskiego, ul. Król 
Jadwigi 11, proszę o ciąg dalszy. 

i Juljan Jarocki 
* 


* 
i 


132) Rozpoczynając nowy łańcuch pięciu zł, 
prosimy Pana Dra Profesora Stan, Kuzicią o Wej- 
ście- w nasze ślady. 

Uczniowie klasy IX D Miejskiej 
Szkoły Handlowej. 


w w raw c. = na wa = 


1a 
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Tę pły FT wyj mę mw 


133) Wezwany przez p. Bogumiłę Moraweka, 
przekazuję b zł i proszą P. Hatszką Morawska o 


dalsca, akele. i 3 n Sa uW SUE guU pua 
ce Tudnusz Sieladski. sj 
JARI CZ" Bydgoszcz, dnia 10 gradnia 195 roku | 
154) Na wezwanie p. Bron. Kentzora mala- KALENDARZYK. 


i szam 5 zł i praszę p dyrektora Tomasza Bart- DS w ARÓW Melchjadeaa. 


z 
Ew 


B 


Rar 


x” 
AA 


v 


W ~ 
i 8 


powszechnych. 


1308 dzieci trzeba obdarzyć na wilje. — Skąd wziąć fundusze, gdy | 


+8 


« e + cu 4. 
| nowskiogy (ul Konarskiego 2) na kontynuatora | Jarro w piątek Damszego, w mieście lament I bleda. — „Śluby Pznieńskie* w Resursie Kupieckiej. j 
ekladki, Wschód słońca odzinie 8.1. A Bo. 
i PAROWĄ F, Zachód sorca o KOWNIE 2.44. Naaczycielstwo szkół powszechnych | rego Kółko Literackie urządza w tę sov | 
| MENES * ' urządza doroczną gwiazdkę dla bied- | botę przedstawienie teatralne w Resursa 
\ 1%) Na wezwanie klasy VII żeńskiego Katol | nych dzieci W tym roku rejestr wyka- | sie Kupieckiej. Odegrene zostaną „Ślus 
l i Eun i DYŻURNY NOCNE W APTEKACH: zuje 1300 biedot, które skazane na tł Panieńskie" Fredry, wyłącznie siłami 
i Gimnazjum Human, załączamy 5 zł i wzywamy 5 3 e SĘ ę ka 5634 Ary yia AR | 
-naszego wychowawes P. Prof. Kozaneckiego do Od środy 9 bm. do poniedziałku 14 bm. mają | dobroczynną akcję. Albo z tego źródła Raz: tegoż gimnazjum. Zasługa to dys | 
dalszego prowadzenia ekeji. dyżur nocny nasiępujące apteki: dostaną gwiazdkę, albo żadnej gwiazdki | rektora Mazurkiewicza, który swą brač S 
; Hima VII Państw. Gimnnzjam 1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. nie będą miały. studencką do tego zachęcił i mobilize- 
| A Hamauistycznego, 2) Apteka pod Złotym Oriem, Stary Rynek. Wielką ofiarę na powyższy cel pono- | wał. „I Pa 
| l - si nasze nauczycielstwo, które się do- Ę A RO 05 
ł WYDARZ S AORE TNTA ADRCOWE PA x POS z a r A CEZAR Bilety ma to przedstawienie są dziś 
KE de td | 26008) „Wypożyczalnia Ratążęk nokton „pł i Kay NiE A AŻ m: (już do nabycia u P. P. kierowników 
Ao $ześcioty go daio kurs dla oglą da- | Gdańska 141 otwarta codziennie od do | fl Po kie Ki a przelewe do 0 | szkół powszechnych od 1—3 zł va miej» 7 
| czy miesa i trychin będzie się z rozpo- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarte | gwiazdkowego funduszu. Ale ta ofiar- | sca siedzące, a po 50 gr za stojące. K 
| cządzenia Województwa Poznańskieśo w | Codziennie z wyjątkiem niedziel į Świąt od | ność nie starczy wobec ogromu zadania: i j: ZE z y że 
, czasie od 14 grudnia br. do 23 st kaś 1926 godziny 8—14 i od 17--20. Pracownia naukowe ; obdarzyć 1300 dzieci! O tej sympatycznej imprezie pomów | 
| r. w Rzeźni miasta Bydgoszczy mad: kiero. | k zianie nom EE gr Ria ay ad a Świ pawia AE anina m. Bay REKLAM A Ra wera | 
A de a A A E 2 FRANS | 17-20. Wypożyezalnia coć o -i24 | wrzyjść Gimnazjum Humanistyczne, któ | przez szkolnych ar ÓW. | 
J wnictwem dyr. Kwiatkowskiego. Kandyda- | popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo |... WL i E O EEES S R T i | 
ei winni pesna kac 1) własnoręcznie spi- | ty od 17---18.45. | EE w OWE SC WRITE ĘĄ OO ETZ PAJAC PORTE REPO, ` 
sany wniosek i życiorys; 2) metrykę uro- | : mierzą B)] W czasie przerw przygrywa orkiestra 16 pw- — Przypominamy o dzisiejszyra, czwartek, 14 
dzenia; 3) swiadectwo zdrowotności wy- | AREE E OSG ku ułanów. i 3 | om koncercis prof. Aiii h Giżejewskiogo, 
stawiong przez lekarza powiatowego: 4 Ya $ Ą są zda ito | Biiety wczęśniej da nabycia w księgarni p. N. | makcmitego skrzypka w auli gima, Kopernika, ka 
p go; ŚJ] niedziel! i świąż od godz. 12—13. i 17—10, nadto! „, $ y 
P świadectwo moralności, | dia dzieci i młodzieży we wtorki i soboty odl Gieryna, plac Teatralny 3, tel 345. Po przed-j plac Kochanowskiega Tak osoba koncertanta, 
4 E j . | godz. 15—17 i z | stawieniu o godz. 22.50 tramwaj do dyspozycji! młodego, utałentowanegu wistunza fak i pro. | 
| a E r a AETR | A E £ GRO i i publiczności, Teair dobrze ogrzany, gram koncertu zapałnią muli gimnazjum pó | 
po ree a 3 ; t Í brzegi Niedomagenis centralnego ogrzewania 
ikapujcie peegelda“ złotowa | Teatr Miejski To x auli sa już zupełnie usunięte, miu będzie dobrze 
| i na Dom Inwalidów, | T Pebu N 2 a | PR Pad Bunch w, Peyi jogrzena, Porzątsk o god. 8 wisczoram, 
| py ; . i M zié w czwartek jedyny raz na liczule wpiy: | ZWO s GMA 24,0, IM. 6 gogz, „20 . j 
i A a R ESRR e ie kad pma | wające da kierownictwa teatru żądania powtó- | w sali Resurcy Kupieckiej przy ul. Jagiet. — Jachna, fęnomsnałgy baryton, Śpiewak os 
j TJCA 4WIĄŁEK smwalidów Wojennych za- | rzona zostanie sensacyjna sztuka Louysa „Ko |lońskiej 25 specjalne zebranie dla omówie- | pery maskławskiej 1 kijowskiej, wystepuje oś 
mierza usauiecznić swój projekt wznięsic- | bieta I palac“ z Haliną Cieszkowską i WŁ Ko | nia obecnego przesilenia $ospodarczęgo, | Kilku dni w teatrzyku „Bi-Ba.Bo*, Dia szerszej Ą 
nia w stolicy Rzeczypospolitej wielkiego | sińskim w rolach głównych. Będzie to ostatnie | Referaty wygłoszą: 1) p. Mieczysław Bo. | publiczności, którą nie stać ną odwiedzenie ka, 
k „Domu inwa idów”, nafpoważniejsze miej- | przedstawienie efektownej sztuki obecnego 6e- | cheński, EEA Izby Handiow ej, „O obec. baretów, wystąpi Jachnę gościnnie w sobote j 
ì sce zajmie niewątpliwie sprzedaż publiczna | Z0nu. ; | nej sytuacji gospodarczej”; 2) : "Edm di miele wieszoweia od PA W aae, NZOZ 
. „cegiełek” jedno-złotowych. |, W piatek i w sobota arcyzabawna fraai o olme 2o g p- amm | kim. Pozatem usłyszeć możną tak w kabare- | 
Y l francuska „Codziennie o piątej“, która zdobyła | iaSiak, dyrektor Zw. Tow. Kupieckich, | cje jak i w Barze — świetnego humorysię Doli 


na tlę Białego Orła 


í stronie 
widoku projektowanej 


fowanym, 
ożkiedj | 


— NPOZSJZEŻ 


nie, nabycie bowiem chociażby tylko jednej 
„cegiełki” daje prawo do umieszczenia na- i 
gwiskan mabywcy w Złoiej Księdze Fundato- 
rów „Lowa inwalidów”, Z tego powodu | 
też każda „cegielka” opatrzona jest nu- 
merem kolejnym, 


p | 


| 2 


„ma sly w dniu 1 grudnia rb. równocześnie | 
"na całym obszarze Rzeczypospolitej; słusz- | 
nem jest bowiem, aby do budowy tego gma- 


CESE 


wym, przyczyniło sią skromnem; bodaj ofia- | 
rami so 
względa 
WOŚĆ, 


na dzielnice, wyznanie i narodo- | 


odbywa się za posrednictwem 
rodzaju instytucji, organizacji, 
przemysłowych 1 handlowych, kolportażu | 
ulicznego, a także Adroinistracji wszystkich | 
dzienników i wydawnictw perjodycznych w | 
Polsce. 

Nabyć je można w naszej administracji | 
przy okienku. 


3 BY AJ T TEREN E DER ETN 
por aoi 


Listy bydgoskie. 


= Ela 


zez 


„Cegiełki te w postaci niewielkiej karty | 
podłużnej z odpowiednim napisem litogra- | 


udowli — | 
na strontio lewej — sprzedawane są imien- | 


cha, mającego słutyć celom ogólno-krajo- | 
wczędstwo całego państwa, bez | 


item udział przyjmuje całe towarzystwo, 


p ar EC O EC OTW AT APT o=o 


sobie rekordowo wprost powodzenie dzięki swej 
wesołości i koncertowej grze artystów z Haliną 


l Cieszkowską, K. Lorentz, H. Rawicz, M. Len- 
kiem, 8. Moozowiczem, ©. Strzeleckia, KE. Rdza- į 
wiczem, J. Orliczem i L. Kitka-Sokołowskim w | 


rolach głównych. Piękne dekoracje R. Czaplic- 
wiska, 


akiego. Odegrany zostanie z najsilniejszych jego 
J. Rrokowskiega ’ 


Teatr Popularny 
(w ogrodzie Patrerai, 


Dziś w czwartsk po raz czwarty pełna Darm- 
ru krożochwila L. Brandona pł „Głotkn Karola“, 


| przezabawnma ta sztuka grana byla na wszyst- 
Śpesedaź „czgićłek” na Dom lawalidów | i 
wszelkiego | 
zakładów | 


kich scenach europejskich z olbrzymiem powo- 
dzeniem, 

W piątek, dnia ti grudnia przedstawienie z&- 
wieszone z powsdu generalnej próby „Wicka i 
Wacka” } 

W sobote 12 grudnia premiera znakomitej 


| tryskajacej humorem komedji Z. Przybylskiego 
| pł. „Wiesk 1 Wacek“ 


W rolach tytułowych 
wystąpią: St. Zborowski i T. Moroazowicz, Poga- 


kiego podnoszą całość tego najweselszego wido- | 
| Czeladzi polsko-katolickiej 
Najbliższa premjera seeny maszej odbędzie | p El; 
się w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. | 
| Będzie to wieczór poświęcony pamięci przedwcze 
L z | śmie zmuarłege wielkiego pisarza Stefana Żerom- 
Publiczna sprzedał „cefiełki” rozpoczy- | 


| Powstania Listopadowego. 
| Ksiadz Patron, poczem wykład dostosowa- 
| ny do powagi chwili wygłosił p. prot. Nizioł. 


dramatów „Turoń* w opracowaniy reżyserskim | 
i utworów patrjotycznych przez bawiącego 


Kursów Rządowych cena 20 groszy. 


Bydgoszez, 9 grudnia. | W innem miejscu pisze pani Owsiń- 

Za pośrednictwem redakcji otrzymuję | Ska: ` 
] spora listów od Czytelniczek „Dziennika 
Bydgoskiego". W jednych czytam uzna- ż 2 an SE 
M nie dla siebie — i to sprawia mi wielką „ehleba nie przyjąłby już ed Pani. 
W radość, W innych jest polemika z moje- | Wierzę bardzo. Nierozumiem tylko, 
JĄ 4 Tmi poglądami na sprawy społeczne. Te! skąd bierze się u tej pani ta adoracja do 
t 


„Gdyby Dziennik był mój list 
wydrukował, to pies ani kawałka 


czytam z wielką uwagą. Naturalnie do | różnych czworonogów, jak kretyn, krót i 
tej ostatniej kategorji korespondencyjj Pies. A może to jest to „towarzystwo“, 
nie mogę zaliczyć listu pani Marty Ow-| z Którego przynależności pani Owsińska 
sińskiej, która zaszczyciia mnie aż na 26| Jest tak bardzo dumną? Domysł z mej 


wencyj za mój ostatni list otwarty, do 
miej wystósowany. Ta pani ma przedziw- 
ny sposób połemizowania. Najwięcej o- 
burza ją, że nie chcę w niej uznać „damy | 
z towarzystwa", Ależ przeciwnie, droga | 
Pani, uznaję w Pani damg z towarzy- | 
stwa, a ośmielam się tylko zapytać, co to 
za towarzystwo, z którego się Pani tak | 
pysmmi. Człowiek człowiekowi mierów” 
ny -—— a dopiero zbiorowisko ludzi! Inni | 
goście są w hotelu pod Orłem, a inni; 
gdzieś tam w szynku na ostatniej śluzie. 

Dla ubawienia moich Czytelniczek za- 
cytuję z listu pani Owsińskiej jeden u- 
|. step, bardzo wybitnie o jej inteligencji 
świadczący. Pisze mi ona: 

„tylko kretyn może tak szkalować, 
jak Pani, bo on też pod ziemią zaw- 
sze ryje...” 

Czyli że w pojęciu pani Owsińskiój 
kretyn jest jakąś odmianą kreta, a w 
każdym razie bodaj z nazwy pochodzenie 
swe od niego wywodzi! Otóz przyznaję, 

` ġo może się znaleźć „towarzystwo”, któ- 


OE 


stworzeniem dość miewinnem, a pies z 
natury swojej nie ujada na ludzi, którzy 
mu nic nie zawinili. 

Tyle mojej rozprawy z wdową po pro- 
fesorze  seminarjum . nauczycielskiego. 
Przechodzę teraz do bardziej pożyteczne 
go tematu. Mianowicie jedna z Czytelni- 
czek pyta mnie e radę w następującej 
kwestji: 

W Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej č- 
siedliły się Siostry Franciszkanki, które 
przyjmują na dożywotnie utrzymanie 
pensjonarjuszki, mogące zlożyć jednora- 
zowo 15.000 zł tytułem niezwracalnego 
posagu. Chodzi o ta, czy i w jakim wy” 
padku transakcja taka jest wskazaną? 

Pytanie na pozór trochę drażłiwe, bo 
chodzi o to, aby Sióstr nie urazić, a ewen- 
tualnym kandydatkom życzliwej rady u- 
dzielić. Przesłanki do tej odpowiedzi, są 
jednak tak proste, że nie waham się za- 
brać głos w powyższej kwestji. 

Trzy są, mojem zdaniem, kardynalne 
warunki, które posiadać należy, aby się 
na ten krok zdecydować. , 


stronach gradem wyrzutów i imperty” | strony trochę nielogiczny, bo kret jest 
i 


| 


| 


| «Kryzys gospodarczy a kupiectwo”. Na po- 
wyższe zebranie zaprasza się całe kupie- 
clwo rdszego masta, jak i reprezentantów 
słer gospodarczych. 


— Obchód listopadowy w Domu Czela- 
dzi. W dniu wczorajszym zebranie T-wa. 
liczebnie oka- 
załe, poświęcone było uczczeniu rocznicy 


Zagaił obchód 


kiewicz. Wspólnem śpiewem i recytacją 


u nas w przejeździe utalentowanego arty- 
stę dramatycznego p. Jóźwickiego z Gru- 


dziądza, przepłatany był dalszy program tej | 


pięknej wieczornicy. 


w- Qdszyt prol Lamglade, urządzony slaras 
niem Byrckoji Francuskich Kursów Rządowych, 
odbędzie się w niedziele, dnia 13. bm. w małej 
sali gimnazjum Kopernika, o godz, 5. popol 
Niezmiernie interesująca treść ocdezytu, tycząca 
„Historji Sztuki Francuskiej", urozmaicony be- 
dzie licznymi przeźroczami. Nie wątpimy więc, 
że równie pouczający temał, jak į znaną i ce- 
niona osoba prelegenta zgromadzą liczne gro- 
no siuchaczy. Bilety u wejścia w cenie 1 złoty. 
Dla młodzieży szkolnej i uczniów Francuskich 


(e ih 


kojnego, półklasztornego. Bo watpić nie 
można, że w pensjonacie Sióstr Franci- 
szkamek obowiązuje regulamin, może nie 
surowy, ale w każdym razie ściśle prze- 
strzegany. Więc z regulaminem tym na- 
leży się dokładnie zapoznać i przeprowa- 
dzić ze sobą dokładną ekspertyzę, czy da- 
na kandydatka będzie się umiala do tego 
regulaminu zastósować, czy świeckie po- 
rywy i upodobania nie obudzą w niej kie- 
dyś tęsknoty za mniej krępowaną swo- 
bodą życia? 

Drugi warunek -— to naturalnie te 15 
tysięcy złotych, które na wszelki wypa” 


dek stają się już własnością zakonu. O ile | 


chodzi o strone materjalną tego zagad- 
nienia, to powstaje pytanie, czy posiada- 
nie tego kapitału nie zabezpiecza swej 


właścicielce w inny sposób równie spo, 


kojnego bytu? 

Rozstrzygnijmy tę rzecz z ołówkiem 
w ręku, Najwyższy ustawowy procent 
przy możliwie pewnem zabeznieczeniu 
kapitału jest 15 od sta p. e. Czyniłoby to 
wicc 2.250 zł rocznie, czyli po strąceniu 
podatku dochodowego okolo 160 zł mie 
Slęcznie. Czy za te pieniądze można żyć 
ina jakiej stopie? | czy lepiej żyć moż" 
na, niż u Siósir Franciszkanek? 

Nie znam warunków, jakie dają Sjo- 
stry swoim pensjońarjuszkom, i dlatego 
porównań stawiać nie mozę. To wiem, 
że mając 6 zł dziennego dochodu, 
motna kobieta skromnie może egzysto- 


is 


Pierwsze, to powołanie do życia spo- 


| 
| 
sæ | ściślej, gdyby się znało dokladnie wa | 


nę-Spoczyńskiego, 


ca 
— Niedzisla w 16 puike ułanów, Po przysię:) 
dza, która zię odbyła przed poł. o gođa 15-tej wi | 
16 p. uł „Koło Sceny Intornatu Kresowegu" jeka x 
dowód wdzięczności dła pułku za opieką, urzą: 
dziło bezinteresownie przedstawienie dla żołś 
nierzy, na które złożyły mię: obruzek sceniczny 
„W noe św, Mikołaja” A. Bzapera, „Consilium ( 
Facultatis" J. A. hr. Fredry, nosiępnie deklma | 
macji, śpiew, mełodeklamacje j orkiestra mami į 
dalinistów. Całęść wypadła bardzo uwdatniej | 
szczególnie silne wrażenie na żołnierzy wywarięj 
„Reduta Ordonu“ deklamowana pizez 12-letniego 
chłopea. Na przedstawieniu byli obecni próca 
szeregowych, oficerowie i podoficerowie z rodzi.i 
nami. W czasie przerwy przygrywała orkiestra 
pułku, : 


Inicjatywie wychowanków Internatu Kross $ 
wogo należy wię wielkie uznanie. Widzimy, że 
młodzież kresowa, nie zasklepia się w Swoim 
kółku, a pragnie juź od miodych lat próbować 
pracy na niwie społecznej, trzeba jej tylke pow 
magać i otaczać opicką a zwróci to napewne 
społeczeństwu z nawiązką. Kto widział radość 
i humor żołnierza na tym wieczerku, ten zroa 
zumie, czym ag one dla żolnietra i to dzone 
przez tak młodych „cywili”. 

16 pułk ułanów ta drogą sklada 5 
uznania i podziękowanie wychowankom i ps 
Zarnbrzyckiemu, dyr. Internat. 


gp AM wej 


zależy ma beztroskiem życiu, ma zerwa” 
niu z tem, co się powszedniością nazy* 
wa, taka będzie się lepiej czuła u Sióstr, 
niż na własnem utrzymaniu, © ile natu | 
ralnie w jednym i drugim wypadku wy- | 
mogi życiowe to samo znajdują pokrycie. | 
Trzecia rzecz, i to mie blaha, leży w ç 
tem, aby dana osoba, oddając Siostrom -| 
na zawsze takie 15.000 zł, nie krzywdeiła, | 
tem samem swojej rodziny, czy familji, | 
jako ewentualnych sukcesorów. Sądzę, | 
Że same Siostry Franciszkanki liczą się 
ztym względem, Jeżeli np. kto ma bied* 
ne dzieci czy rodzeństwo, liczące na spa- 
dek po danej osobie, a'na ten spadek pod | 
każdym względem zasiugujące, tó wstą 
pienie do Sióstr Franciszkanek byłoby 
połączone z krzywdą dla, spodziewanych 
spadkobierców, o ile te 15:000 zł są całym. 
majątkiem danej osoby. r 
Ten trzeci punkt nie da się bliżej okre 
Ślić, jak dwa pierwsze. Sprawy rodzinna J 
i mejatkewe są tak kaustyezne, że de 
każdego wypadku inną miarę stósować 
trzeba, Bo jsżel dzieci np. straciły już 
tyle z odziedziczonego majatku, $ ei te. 
ostatnie 15 tysięcy mogłyby zostać zagro” 
żone, to można bez skrupułu okupić so- | 
bie ich ofiarą spokój ma siare lata «w 
Sióstr Franciszkanek, To są wszystk» 
wypadki Klywidualne, których general 
zować nię można, a tem mniej rozstrzy- | 
gać o nich ze szpalt dziennikarskich, 
Naturalnie rzecz dałoby się omówić 


| 


runki, pod jakami u Sióstr Franciszka- 


wać. Są przecież rodziny całe, które za| nek dożywotnie zabezpieczenie znaleźć 


te pieniędze żyć muszą. Trzeba jednak 
prowadzić własne gospodarstwo i samej 
się o wszystko kłopotać. bo służącej przy 
tych gachodach nie utrzyma. Komu więc 


można. Ale tem niech się bliżej zainte- | 
resują te Panie, które tam schronienia 
szukać zamierzają. 3 sf 

ięija Brenlkazska. ES 
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—Z „Halki“, w sprawozdaniu naszem z uro-ł 
tzystego posiedzenia tow. śpiewu „Halka“, zda-j 
mol się błąd: nazwisko fubiłata brzmi Kardaś. i 

"Przy zagoi zaznaczyć wypada że to-} 
warzystwo to obchodzić będzie 43 lecie swego f 


kai 


tstnienia w marcu, roku przyszłego 1926. O-Ę 


patrzność zachowała dwóch z założycieli „Hal. i 
_ kd” mianewicie pp. Maudrycha i Muszyńskiego, 


m Niebywała atrakcja w „Niaximie”, 
pierwszy w Polsce: duet Aleksieff, Ssurina — ło. | 
| fewska śpiewaczka, Signorina Franchetta — | 
międzynarodowa śpiewaczka. Oprócz tego nad. | 
swyczajny akt akrobatyczny — Trio Floridas | 
Lubanowa — doskonała kupiecistka, kilka „first | 
glass“ tancerek. Rej wodzi: Kondracki, popisu. 
iac się nejnowszemi szlagierami humorystycz. | 
semi. i 


— Przybłąkany ples W Miejskim Urzędzie | 
wolicyjnym zgłoszono przybląkanego psa (wilk 
iae eis Prawo własności należy zgłosić w 

j wsporanianym urzędzie przy uL Grodz- i 
kiej MEN pokój 10. 


Program w kinach, 


|— Pat 1 Patashon w kinie Kristal bawią stale | 
co wieczór liczną publiczność w farsie „Na dro- | 
dze do wzbogacenia się", 


— Epeka caratu na ekranie. Historyczne | 
dzieje niedawno zaistniałych w Rosji faktów 
przeż rząd bolszewicki zostaly zaprezentowane | 
w filmie. wyświetlunym w kinie „Marysieńka | 
gt „Aleksander H“ (Z tajemnic Piotro-Pawłow- | 
Bkiej twierdzy). „Aleksander I w osobliwie 
wyraźnych formach roztacza okropność z życia 
ilworu Romanowów. carskich satrapów oraz re- j 
wolucjonistow-zamachowców, na czele ktorych 
sta! Aleksander Hercen, Sergjusz Nieczajew, po- | 
rucznik Micha! Bajdeman, Pozatern do głów-| 
gych postaci obrazów należą: car Aleksander I 
ear Aleksander III, hrabia Murawiow (wiesza- 


tel), książę Dolgorutow książą Gagarin eras: 


historyczni rewoluciomiści: Zofja Pierowska 
Karakazow, Rysatbw, Żelabow, firyniewieki (ca- 
robójca), Piotro-Pawłowska twierdza, ta rosyf- 
ska bastylja, calą ową krasg ponurych dramma- 
tów, włącznie do mordu uczynionego przez cara 
Piotm Wielkiego na wlasnym synu Aleksym 
fmiało rysuje się przed ckiem widza. | 
„Aleksander II“ to film stojący ponad co- 
Głziennością ekrarową — zrozumiałą jest przeto 
Fzeczą wprowaulzonie go po raz wtóry do re- 
gpertuaru i osiąwmięcie ponownego sukcesu, 


pęka policyjna. 


=- Ujęto w ciągu dnia wczorajszego: 1 
pilaka 2 2 włóczęgów oraz 5 kobiet za prze- 

oczenie przepisów policyjno - obyczajo- 
w i 
| — Krwawy wy napad na szkołą katolicką 
w Chromcu, powiatu Jarocińskiego, zostal 
dokonany dnia 9 bm. o godz. 15,30 przez 
Hwóch nieznanych bandytów, którzy wtar- 

ęli do mieszkania nauczycielki Józefy 


ankowiakówny. Bandyci uzbrojeni w krát- 
ką broń steroryzowali ją i obczwładniii, a. 
siostre jej Agnieszkę zastrzelili, poczem zra- 
bowali ze spiądrowanego mieszkania 20 zł. 
i Zbiegli w DER onym koza, 


Uznanie dia „Halkt” 


" Komendant tutejszego garnizonu p. gene- 
rat Thommós wystosował na ręce prezesa Tow. 
śpiewu „Halka“ p. ze e następujące 
pismo: is 


Komendant Garnizonu, ` 

L dz. 38815 
: Bydgoezer, dnta 5. grudnia 1525. 
" Szanowne Towarzystwo Śpiewu „Halka“ 
i na ręce J. W. Pana Prezesa 
AŻ w Bydgoszczy. 
n „Nierwykle miło mi było stwierdzić udział 
kwietnego chóru „Halka“ w obchodzie rocznicy | 
Powstania Listopadowego, urządzonego sta- 
raniem garnizonu. 

Za uświetnienie wyłaj wspomnianej Vro- 
czystości, składam J. W. Panom serdeczne po- 
dziękowanie, przyczem wyrażam mój podziw 
dla tak doskonalego chóru pod dyrekcją P. 
kapelmistrza Masefkowskiega. 

Zaznaczyć mi również wypada, że występ 
Szanownego Towarzystwa w dniu 28. listopada 
25 r. jest pięknym dowodem chętnej współ- 
pracy społeczeństwa z wojskiem i pozwalam 
sobie żywić nadzieję, że i w przyszłości Sza- 


t 


E nowne Towarzystwo nie odmówi nam Swej cen- 

a nej pomocy w poczynaniach kułturalno-oświa- 

Al towych dla wojska". 

Ib $ dą Komendant garnizonu ` 

6 PE ; (—) Thommée, Hr 
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„Czang-Tso-Lina 
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Maniada zagrożona. 


Z Pekinu donoszą, że wojska Kuo- 
Sung-Linga uciekły się do fartelu, uda- 
jąc zawieszenie broni i wysyłając do ; 


wództwa armji Czang-Tso-Lina parla- 
mienterzystów z zawiadomieniem o go- 
towości poddania się. Czang-Tso-Lin, 
nie podejrzewając podstępu, wstrzymał 
działania wojenne, bez zachowania ko- 
niecznej ostrożności. Kuo-Sung wyka- 
rzystał sytuację i uderzył nagle skrzy- 
dlowym atakiem na armię Czanga, zmu 
szajsc ja do panicznej ucieczki w kierun 
ku Mukdenu. Część wojsk Czang-Tso- 
Lina, która uszła pagromu, umoeni się 
prawdopodobnie na linji rzeki Liso. We- 
dług dalszych wiadomości, wojska 
zaniechają obrony Sto- 
licy Mandżurji. W mieście panuje pa- 
nika. Sam Czang-iso Lin, widząc bez- 
nadziejność położenia, wyraził pragnie- 
nie wycofania 
chce opuścić Mukden, 


się z życia czynnego i 


g Odezwa. 


Do Rolników Pomorskich. 

Obecne ciężkie połeżenie: gospodar- 
cze powoduje nas do zwrócenia się z 8- 
pelem do rolników Pomorza. Rozumie- 
my, że połężenie każdego z rolników 
jest dzisiaj krytyczne. 

Kredyty, któremi Państwowy Bank 
Rolny i Bank Gospodarstwa Krajowego 
pomagały rolnikom ną wiesnę, przypu- 
dają również do spłaty w obecnym cza- 
sis. W położeniu tak powużnem trzeba 
całego wysiłku, ażeby stawić czoło tru- 
dnościom. 

Mnoża się protesty wekslowe, mnożą 
się skargi sądowe i egzekucyjne, owła- 
dnęła ludzi psychoza bezradności i rezy- 
gnacji z jednej strony, a z drugiej stro- 
ny chęć używania wszelkich środków 
celem ratowania pożyczonych kapita- 
łów. Ani jedno ani drugie w tak cięż- 
kich czasach nie prowadzi do celu. Gło- 
wną winę tego stanu rzeczy ponoszą dłu 
żnicy, którzy zobojętnieli na następstwa, 
wymikające z zobowiazań, I nie szukają 
z swego położenia żadnych dróg wyjścia. 
Jest nakazem chwili, ażeby dłużnik, nie 
będecy w stanie płacić terminowo. oka- 
zał dobrą wolę f starał się o odłożenie 
lub rozłożenie płatności swych dhigów. 
Mierzyciel zaś winien rozumieć położe- 
nie dlużnika. 

Osobno zwracatfky uwage na ostatnie 
ohjawy psychozy walutowej. Widzimy, 
że społeczeństwo nasze uległo zdradii. 
wej spekulacji, która to — jak każda 
spekulacja — ma dwie strony: zysk tub 
strate, po większej części jednakże szcze 
aólniej dla ludzi stojących zdałeza od 
sztuczez i machinacji miełdowych, —. 
stratę. Wyzbywanie się złotego jest rzu- 
caniem broni przez żołnierza na polu bi- 
twy. 

Jak dalece nierozsądnem było postę- 
powanie społeczeństwa polskiego przy 
pozhywanin się złotego widzi się w za- 
chowaniu się giełd zagranicznych, na 
których złoty pozostawał w dużo wyż- 
szem notowaniu niż na giełdach krajo- 
wych. Katastrofa, która już dzisiaj do- 
tknęła szerokie masy goniących za obcą 
walutą, z powodu rałamania sie kursu 


(PAT). 


| stęrunku, 


Londyn, 7. 12. (PAT-Reuter) Z 'To- 


kio donoszą, że japońskie ministerstwo | 


spraw zagranicznych otrzymało od oby- 


wateli japońskich, zamieszkujących stre | 


fę kolejową Mukdenu i okolic, wezwa- 


Wielu kolonistów, kupców i przemy- 


słowców japońskich uciekło już na Ko- | 
W następstwie tych wiadomości, | 
rząd japoński wyśle wkrótce silne od- ; 


Tees 


działy wojsk do Mukdenu. Sztab genc- 
ralny japoński nie przypuszcza jednak, 
aby mogło dojść do poważniejszych 
starć mięjzy temi wojskami i armią. 
gen, Kuo-Sung-Linga. Sądzą również 


że wojska japońskie ograniczą się jedy- ; 


nie do wzmocnienia garnizonu mukdeń- 
skiego w tym stopniu, w jakim będzie 


to potrzebne do dostatecznego zagwa- | 


rantowania bezpieczeństwa obywateli 
japońskich. 


dolarów, jest zasłużoną karą za wykro- 


czeszia przeciwko obowiązkom obywate- | 


ła polskiego 


Wzywa:ny więc wszystkich, ażeby | rad masolo niie "Wiqzianić 


tak w swych skunieniach organizacyj- 
mych jak i indywidualnych stali na po- 
Objawić się musi zbiorowa 
odporność społeczeństwa, które stając 
do boku zarządzeniom skarbowym Pań- 
Stwa, wspólnemi siłami dopomoże do 
przetrwania i przezwyciężenia Tr 
trudności. 

Toruń, dnia 4 grudnia 1925 r. . 

Dr. Fsden-Tempskl h 
Prezydent Pom. Izby Rolniczej. 


Jan Donimirski Jerzy Ślaski 


Prez. Pom. Tow. Roln. Prez. Centr. Tow. Gosp. 


Stefan Sowiński 
Prezes Związku Dzierż. Rolnych. 3. ją 
(Odezwę tę z braku miejsca poważ- 
nie skróciiiśmy — Red.). i 


RZ OAZĘ A TE E ET 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Stowarzyszenie ‘Techników, W piątek, dnia 
11. bm., p godz. 87 wieczór odbędzie się w loka- 
lu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego 2, 
zwykłe zebranie Stowarzyszenia. Na porządku 6- 
brad sprawy bieżące, oraz referat kol. inż. Rega- 
mey, na temat; „iV, Międzynarodowy Kongres 
budowy i robót publicznych w Paryżu” w dniu 
14—19 czerwca br.“ 

1. Kryzys mieszkaniowy i środki uzdrowieniá 
kryzysu. 2. Badanie środków i sposobów obni- 
żenia kosztów budowy. 3. Rozwój nauki termina- 
torskiej. 4. Badanie innych formułek, umożliwia- 
jacych wykonanie wielkich robót publicznych. 

5. Raporty poszczególnych Federacji o organiza- 
kjach kooperacyjnych. 6. Uchwały Kongresu. 
Obecność wszystkich członków bardzo pożądana. 

Tow. Hodowców Drobin. W sobotę, 12 bm. 
odbędzie się zebranie u p. Wicheria o godz. 8 
wieczorem, 

Zebranie pracowników komunalnych przy 
Ch. Z. Z. odbędzie się w sobote, dnia 12 bm. 
e godz. 1 w poł. w lokalu p. Pałaszewskiego uł. 
Jagiellońska 36. Na porządku dzienr g bardze 

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie 
zarządu odbędzie się w czwartek, dnia 10. bm., 
o godz. 8. w sekretarjacie. Na porządku obrad 
ważne sprawy. O kompletne i punktualne przy- 
bycie prosi Prezes. 

31224a) Raczność piekarze połscy! Lekcja 
Spiewu odbędzie się w czwartek o godz. 7-mej 
wieczorem u p. Jarnatha. Zebranie zarządu pół 
godziny wcześniej. P. Fliipowski prezos. 
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i 31267a) Tow. gimm. Sokół Bydgoszcz = — 
Czyżkówko. Walne roczne zabranie odbędzie się 
| w niedzielę, dnia 13. bm. w szkole w Czyżków= 
| ku, o godz 2 popol, 
| winien się stawić. 
ęających ze skiadkami miesięcznemi, ażeby tów 
| kowe uregulowali u Skarbnika przed zebraniem, 


ma które każdy członek, 
Uprasza się członków, zale 


31255) K S „Brdo“. Schadzka koleżeńska z 


ę powodu bardzo ważnych spraw, odbędzie się 


dziś w czwartek, o godz. 6.30 w sali Domu Cze. 
ladzi, ut. Zygm. Augusta. Uprasza Się o przy” 
nieść wszystkie rzeczy, należące do klubu. Pro- 


| simy podać spis osób, fbiorących udział w ob- 
śghodzie gwiazdkowym. 


Jaskólski, wiceprezes, 


NY 81241a) „Koło Towarzyskie”, Ponieważ zwołane 
walne zebranie na dzień 26 ub. m. z powodu 


| hiedostatecznoj ilości członków konkretnych u- 
| chwał powziąć nie mogło, zwołuje się pono- 
| wnie walna zebranie na dzień 18. bm. (piątek) 
| o godz. 20. w hotelu Lerigninga, które bez wzglę- 
„| du na ilość obsżnych będzie prawomocne, 


,, Na porządku dziennym m. i. rozwiązanie Ka. 
Zarząd: 
31314a) Członkom Koła Absoltwantów M, Szkou 


4 i ty Fandiowej w Byggoszery przypomina się, ża 
| w sobotę dnia 12 bm. o godz. 8 wieczorem w 
| sali „armonja" przy ul. Marcinkowskiego | od. 


będzie się schadzka koleżeńska. Zarząd. 


| ważne sprawy. O liczny udziaf prosi Zarząd. 


Zebranie filji transportowśów przy Ch. Z. Z. 


f odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz 5 
| no poł; na sali Ogniska ul. Jagiellońska 71. 
| dzo ważne sprawy do załatwienia 0 

|, przybycie prosi 


Bar- 
liczne 
Zarząd. 
Tow. gimn. Sokół Bydgoszez TF -— Bielawy. 


| Roczne walne zebrenie odbędzie aia w njodeiè- 
| le, dnia 13 pm. o godz, 4 po poł. w lokalu drh. 


Gończa (Rzeźnia Miejska) ul. Jagielońska, na 
które się wszystkich członków zaprasza, Ze- 
brania zarządu Ż podziny przed tam zebraniu w 
cym samym lokalu. Zarząd, 


31297a) K. B. „Astorja” Wydysura Zebranie 


w piątek, dnia 11 bm. o godz 7 wieczorem w kt, 
ż ż 3 z | kalu zebrań przy ul. Zygm. Augusta 10 Z po 
nia o pomoc į ochronę życia i mienia. | 


wodu bardzo ważnych spraw komplet członków 
pożądany. 

31300a) Koto śpiewu Ghopiu*, Lskcja w Pi 
tek 11 i w sohoię 12 bm, e godz, 7 wieczorem 
w zwykłym lokalu. 

21299a) Zebrania miłostączme Tow. Gów.-Met. 


| wod opieką $w. Ignacego odbędzie sią w niedziew 


le, dnia 13 bm. o godz 3 po poł, na sali p. Klek 


neria 4 Śluza, O liczny udział ceziunków oraz 


gości uprasza Zarząd, 
31298a) Tow. Pow. I Woj Wiiszast-Okule-Czyż 
kówka. Uprasza się czionków, ktorzy 


chcieli brać udział w obchodzie gwiazdkowym, 


ażęhy podali ilość dzieci u drh, sekr, Marciniaka 


sL Jasna 7 i to do Soboty, dnia 12 bum, De am 


chodu gwiazdkowego maja tyjko ceł czlonkowie 
prawo, którzy się uiścili zo składkami miesiące. 
Zarząd 


31291a) Tow. śpiewu „armenia“, Zebras 


A TA il H 
| miesięczne odbędzie się w piątek, dnia 11 ba, 
oraz z AiR) dużej ilości R eT a Gy pow 


punktualnie oe godz. 8 wieczorem w lokalu dri 
Mellera przyp L 
dziennym będzie m L sprawa patronatu, Z po: 
wodu wiele innych ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. Sympatycy ©: 
* Zarząd. 
31290a) Bacznagć Tow. Mtodziety Męskiej 
„Naprzód. W piątek, dnia 11 bm. e goda -7 
wiecz. odbędzie się zebranie miesięczne na sal- 
ce parafjsinej przy Pl. Piastowskim 8. O liczny 
udział prosi Fa Zarząd. 
31236a) Bacznaśś Zw. Kupców Podróżujących 
i agentów handlowych w Bydgoszczy. Podajemy, 
Szan kolegom do wiadormości, ił założony Bek re. 


į tarjat nasz mieśri się przy ul. Pomorskiej 49-50 
u p. St. Kasprowicza, dokąd należy się w wszel-. 


kich sprawach w godz. urzędowych od 15—16 
PAPIERZE SEAE SAE OER RAT A FERODO, 


Sprawozdanie z handlu nasion. 
B. Hozakowski, Toruń, 


Toruń, dnia 22. listopada 1925 r. 
Notowane: w ostatnich dniach zê ra 100 kg. 


Koniczyna czerwona e © * e © a e 170-200 zł 
Koniczyna biała -+ e © © s © e o o 200—240 zł 
Koniczyna szwedzka © » » © e a © © — zł 
Koniczyna żółta «+ « « ow% « e « 6 e 43— 56 zł. 
oniczyna żółta w łuskach « » e e © — s 
mkarnatka wyw esta tró,ke 01.0 w A 56 m 
rzelot e e © 0 8 6 © 0 0 © 6 0 0 6 120-140 2 
ajoras krajowy + e s © o © © e * © 50— 55 zł 
ymotka ..«4..0 © © © » 0 BD A © 0 © 55 65 zł 
Seradela * » eo 0 0 0 © 9 6 a 0 0 6 17— I8 zł 
Wyka latowa + o o o os a.so 6 6 »  S0— 22 m 
Wyczka zimowa >» i d.....e.. d5— 55 zł 
Peluszka + 3 e a e olo o e ou ONO 18— 20 zł 
Groch wiktorja « e eo s o e o © 9 0 32— 35 zł 
Fasola » © © © © 8 © 6 8 0 a 0 © e © mm sł 
Bobik a e « © © © © 6 a 0 0 © e a © m 
Gorczyca ..o.... o. ot o © © 70— 80) zł 
Rzepak ea... o e $ © © © 44— 46 zł 
Rze pik .... ......| e o 50— 52 zł 
tubin ńiebieski aiówny ers o... — 
Łubin żółty s Fog! .......e. |. — 
Siemie Imiane = o © © eo © + eoe, 4^ 45 zł 
Konopie ....0000 00 0 a a e 5D— 68 z! 
Mak niebieski e © » © © » aea oo. 11 —120:zł 
Tatarka © « © 6 e 0 0 e s © ..». 14— 16 2ł 
Proso + © © e © 6 B e Grn MJ i 


Z Wystarczy MAR Dibba; aiy się prze- 
konać, iż nowy środek samopiorący RA- 
DION daje bez pracy bieliznę śnieżnej bia- 
lości. 

— Przeciążone pracą gospodynie powi- 
tają z radością ukazanie się nowego środka 
samopiorącego RADION, który, działając 
wskutek wydobywającego się zeń tlenu, 
czyni zbędnem ręczne pranie bielizny. „7 


af 


Piastowski. Na porządzu 


Łówacd Krüger, 
główny oskarżony w procesie o zdrądą stanu. 


Pierwszy dzieńi rozpraw, 


| woczął się dnia wczorajszego przed IL Izbą 
Karna w zwiększonym składzie proces o zdra- 
de stanu przeciwko Kiiwardowi Kriigerowi, Ja- 
newi Dąbrowskiemu, Antoniemu Gnietowi, Mal- 
gorzacie Gackowskiej i Władystawie Dąbrow= 
skiej. 

Ponadto, akt oskarżenia, który już w stre- 
szezeniu podaliémy Czytelnikom, zarzuca oskar, 
żonemu Krigerowi, zbrodnię z $ 177, 74 w trzech 
wypadkach, występek z $ 176, § 203,74, § 49 i 
partactwo lekarskie występek z $ 20. i 

Po otwarciu rozprawy, Sęd zbadał generalja 
oskarżonych, poczem odczytano akt oskarże- 
nia, która trwało zgórą 40 minut. 

Na wniosek prokuratora Dr. Irehorowicza, 
by wykluczyć jawność rozprawy, Trybunał po 
naradzie postanowił co do niektórych punktów 
aktu oskarżenia jawność wykluczyć, a miano- 
wicie przy przesłuchiwaniu oskarżonego Kri- 
zera o zbrodnię zdrady Stanu, zbrodnie z $ 177 

i występek blużnierstwa przeciwko Bogu i 
Hościołowi. 

Oskarżony Krüger robi wrażenie człowieka 
zdegenerowanego ma minę buńczuczną. Odpo- 
wiada, na zapytania Sądu niechętnie. O wy- 
„kształceniu swem podał, że ukończył szkołę e- 


Ajementarną, lecz bardzo dużo studjował pry- 


wańimie, 3 

Badanie oskarżonego Krigera trwało przeszło 
godzinę. Krüger do żadnej z zarzucanych zbro- 
dni, ani też występków nie przyznał Się. 

Jan Dąbrowski, z zawodu parasolnik — nie- 
ślubny syn, ożeniony również z nieślubną cór- 
ką. Razem z żoną masiadł na lawie oskar- 
żonych. Badanie tego ostatniego natrafia na 
duże przeszkody, gdyż Dabrowski przeraźliwie 
się jąka. Część zeznań swych składa na pi- 
śmie. Kriiger do żony oskarżonego mówił, że 
jest Chrystusem, co go bardzo zainteresowało i 
zaciekawiło. Dąbrowski uwierzył w to, że Kri- 
ger jest cudotwórcą O żadnych przewrotach nie 
nie wie. Dalej Dąbrowski zeznaje, że Krüger 
bluźnił przeciwko Bogu. f 

Oskarżony Gniot Antoni, zeznaje: z pozosta- 
łymi oskarżonymi nie miałem nie współnego. 
Kritgera znam o tyle, że mieszkał u mojej 
szwagierki i że leczył mi córkę, 

Gackowska Malgorzata do winy nie poczuwa 
się. Gackowskę Krüger leczył i lepiej jej było. 
Magnetyzował też ją. 

Dąbrowska, (medjum Krigera) nic nie pamię- 


ta; z dziesięć razy Krüger usypiał ją. Traciłaj 
wówczas przytomność, a po przebudzeniu się: 


czuła się bardzo słaba, Krüger bluźnii przeciw- 
ke Bogu. 


Zeznania świadków. 


Przed przesłuchaniem świadków, aplikant są- 
dowy Szenic, obrońca Gackowskiej i Dąbrow- 
skiej, stawia wniosek o słuchanie niektórych 
świadków bez przysięgi, gdyż zachodzi podej- 
rzenie, że świadkowie ci brali udział w całej 
akcji, lecz następnie cdstąpili. 

Prokurator Dr. Hrehorowicz sprzeciwia się 
temu wnioskowi. z 

Świadek, Franciszek Mrozik, lat 28, koszy- 
karz z Bydgoszczy, zeznaje: 

Kriigera poznał u szwagra swego Bittnera W 
1924 roku. Gdy Kriiger był świadka w war- 
sztacie, mówił o organizowaniu szajki zbrojnej, 
by napadać na folwarki, i kapitalistów Wysa- 
dzaąć mosty, a to w tym celu, by Pomorze oder. 
wać od Polski. Mówił też o stosunkach, które 
ma z Niemcarni i z bolszewikami, a ktoby to 
miał zdradzić, to dostanie kule w leb. Gdyby 
przyszło do rozruchów, wtenczas należałoby 

, wszystkich księży wyrźnąć, a z kościołów poro- 
bić stajnie. Zaznaczał, że on jest tylko Bogiem. 

Po oddaniu b. zaboru pruskiego Niemcom, 
"w reszcie Polski miał zaprowadzić Krüger ustrój 
komunistyczny. 

Miały też być wysadzane mosty i niszczone 
siecie telefoniczne i telegraficzne, z wyjątkiem 
linji kolejowej Bydgoszcz Piła; tą droga mia- 
łyby być przysyłane posiłki z Niemiec. Do zor- 
ganizowania szajek nie doszło jeszcze, jednakże 

{ Krüger mówił o tem bardzo czesto. ? 
~  -- Przewodniczący: Czy Krůger namawiał do 
wstępowania do tej bandy? 

-— Świadek: tak. 
| — Przewodniczący: Czy Krüger miał juź swo- 
ich zwolenników? b 

— Świadek: nie wiem, S 


Oskarzeny Jan Dabrowski, 
płatny sekretarz partiji komunistycznej. 


Jak donosiliśmy przed kilku dniami, roz- ļ, 


od, 
w 
r. 


4 
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+ 


Piąiek, 


Was 


|,  — Przewodniczący: Czy bluźnierstwami prze- 
,ciwko Bogu czuł się świadek dotknięty? . 

— Świadek: Bardzo. 

— Prokurator; Czy Kruger przedstawiał ja- 
kieś plany? 

—śŚwiadek: Krüger mówił, że stworzy się 
bandę która rozżbroi policję i wojsko. 

— Prok.: Czy cbmyślane przez. Sriigera plany 
mogłyby mieć powodzenie? 

— Świad.: Gdyby miał faktycznie łączność 
z Niemcami, i przeprowadzał agitację, ta mógł- 
by zamierzone cele przeprowadzić. » ; 


— Prok.: Jakim sposobem Krüger agitował? i 


— Świad.: Krüger częstował wódkę; przy 
pierwszej rozmowie nic nie mówił. Wspominał o 
‘swych celach przy rozmowach następnych. 
* = Przew.: Czy Rruger odbierał vd ludzi, 
których zaagitował jaką przysięgę? 

— Św.: Nie wiem. że 

Sąd przystępuje do przesłuchania Świadka 
Mrożika, co do bluźnierstw przecjwko Bogu 1 
Kościołowi, zarządził tajno$ć rozprawy, 

Zawarte bluźnierstwa w akcię oskarżenia 
„świadęk Mrozik potwierdził. 

Świadek Józef Krauze, robotnik, lat 28, był 


,u Krigera jako gospodarz domy, w którym 


Krüger mieszkał, Razu pewnego, zastał w mje- 
szkaniu Kriigera — Bittnera, Kriiger mówił, że 
księża buntują ludzi, że Kriger sam jest Bo- 
giem i bluźnił. 

Mówił też, że potrzeba mu ze 40 ludzi toby 


wiedział ce zrobić. 


Prokurator wzywa świadka do wygłoszenią 


| wyrazów, któremi bluźnił Kriiger. 


Świadek Krauze powtarza bluźniercze słowa, 
— Prokurator: Czy przychodziłi jacy ludzie 
do Krigera? 


— Świadek: Przyrhodziło dziennie nieraz 20 
' do 36 osób, ale co to byli za ludzie, nie wiem. 


Świadek Jan Waliszewski lat t, pomocnik 
kotlarski na kolei, po zaprzysiężeniu zemeje: 


W roku 1923 byłem u Krigera w sprawie 


leczenia. Mówił on wówczas, że Polacy niedługo 
pójdą pod niemiecki bat. W kilka dni byłwmnie 
i mówił, że duchy mu doniosły, iż wkrótce bę- 
dzie wojna. fa 

Pewnego razu, Krügerowie pobili się między 
sobą tak, że Kriigerowa uciekła do mieszkania 
świadka. Kriigerówa odgrażała się, że pójdzie da. 
sadu. 4 

— Przewodniczący: Na co się pan leczył u 
Krigera? ; xr 

— Świadek: Na bezsenność, 

— Przewodniczący: Czy pan płacił za lekar: 
stwo i czy ono pomegło. + 
Świadek: Za lekarstwo płaciłem, lecz ile 


— 


lnie pamiętam. Lekarstwo tą, nie tylko, że mi 


nic nie pomogło, ale nawet zaszkodziło. 
'— Przewodniczący: Z czego żył Krüger? 

— Świadek: Z leczenia. 

«Świadek Karol Kot, lat 27, kuczer 
siężeniu zeznaje: ; 

Krigera zna z widzenia, Widział go u Bitt- 
nera, pili wówczas wódkę. Świądek też pil. 
Prócz świadka, Bittnerów i Kriigera, była jeszcze 
jakaś dziewezyna. Po wypiciu wódki, Kriger za- 
czął mówić, że gdyby miał takich ludzi jak on 
jest, toby było inatzej. Wziąłby rewolwer i 
pieniądze burżujskie przeszłyby do niego. 

~ Płzewodniczący: Czy Kriser mówił na €o 
potrzebuje ludzi? 

— Świadek: Ja tego nie rozumiałem. 

u Przewodniczący: Czy mówili głośno Kri. 
ger z Biźtnerem? 

„— Świadek: Mówili głośno 
| Za zgodą stron zaprzestano basianie świad. 
ka Kriigera, syna. oskarżonego. 

Świadek Mikołaj Słomiński, sierżant ze Szka- 
ły podchorążych w Grudziądzu, zeznał: 

Po powrocie z urlopu, którego udzieliła mi 
Dtwo 62 pp, zastałem okradzione kasyno podofi- 
cerskie. Koledzy radzili mi wówczas, bym się 
udał do Krigera, a on za pomocą medjum zio- 
dzieja odnajdzie, Wraz z.Krigerem byłem kilka 
razy u Dąbrowskich, gdzie Kriger usyriał os- 
karżaną Dabrowską. W rezultacie tych uszpiań 
złodzieja nie znaleziono. 

(Więcej w tej sprawie Świadek podać nie 
może. k 

"Przewodniczący rozprawy, dyr. Celewicz za- 
rządza przerwę obiadową do godziny 5. popoł. 


po zaprzy- 


Po przerwie. 
Po przerwie Trybunał przystąpił do dalszego 
badania świadków. 
Świadek Józef Bittner. 
1923 roku. 


Krigera poznał w 
Urządzał on zebrania. Dabrowski 


Oskerzeny Anteni Griot, 


Ośkarżona 
Malgorzata Gackowska, 


żonę swą poddawał hypnozie Krigęrowi, za co 
pobierał 10. miljonów marek. Hypnotyzował 
Dąbrowską i we śnię pytał ją, jakim sposobem 
najlepiej jest oderwać ziemie zachodnie od Pol- 
ski, pozałem mówił o zrywaniu linij telegra- 
ficznych i telefonicznych. Dąbrowski był u nie- 
go płatnym sekretarzem; za prace swe pobic- 
rał on 5 miłjonów marek. Najpierw rozcho- 
dziła się e zorganizowanie szajki celera doko- 
nywania napadów na folwarki i bogatych kapi- 
talistów. Świadek nie zawiadamiał policji dla 
tego, że chciał więcej materjału zebrać. Twier- 
Uzi dalej świadek, że oskarżony Dabrowski 
posiada spisane różne plany, które są gdzieś 
zachowane. Wszystkie papiery były pisane w 
kilku miejscach. Czytał on na jednym arkuszu 
papieru nazwiska ewentualnych członków szaj- 
ki komunistycznej. 
" Przewodniczący. 
na Dabrowska? 

Świadek. Kilkanaście razy. 

Przewodniczący. Czy zadawał Kriger pyta- 
nia, czy Dabrowska sama mówiła. 

Świadek. Dąbrowska mówiła sama; Kri. 
ger zadawał też pytania. Wszystko to było spi- 
sywane. 

Przewodniczący. 
kiejś przysięgi? 

Świadek. Tak. 

Przewodniczący. Czy widział pan na jakiemś 
zebraniu oskarżanego Gniota? 

Świadek. Nie, [ 

Przewodniczący. Czy to już była organizacja? 

Świadek. Było to w stadjum organizacji. 

Prokurator. Jakim sposobem pozmaliście się 
z Krigerem? 

Świadek. Kriger przyszedł do mnie i zapro- 
sił mnie do siebie na zabawę. Byli tam Szmel- 
terowscy, Dąbrowscy i ja. Mówił on że dostanie 
pieniądze z Boiszewjji na agitację komunistycz- 
ną. Stoworzona miała być banda z 24 ludzi z 
rewolwerami i karabinami, które miały nadejść 
z Niemiec. Banda ta miała, rzopocząć działanie 
w lutym 1925 roku, napadami na folwarki, wer- 
bując jednocześnie dalsze partje ludzi, rozbija- 
jąc tory kolejowe na liniach Warszawa 
Gdańsk na szlaku Inowrocław i Szubin. Zostać 
miał tylko nienaruszony tor Bydgoszcz — Piła. 
Plariowane było rozbrojenie policji i wojska. 
Krüger mówił, że w roku 1925 będzie on boga- 
tym i że będzie „królem bolszewickim“, Bittner 
jako pracownik Kriigera jeżdził z nim po pro- 
wincji Krüger namawiał wówczas kolonistów 
niemców by z Polski nie wyjeżdżali, bo Polskę 
i tak nie długo diabli wezmą. Krüger mówił 
to w obecności kilku osób. 

Prokurator. Co z tą bandą miał robić Kri- 
ger. 

Świadek, Pa zwerbowaniu pokaźnej liczby 
dywersantów, planowano przerwanie połączeń, 
by z pomocą wojska niemieckiego oderwać 
ziemie zachodnie od Polski. 

- Piokurator. Czy świadek uważa, 
ten mógłby się udać? 

Świadek, . Tak, ale wówczas, gdyby miał zor- 
ganiżowaną bandę. 

Prokurator. Czy Dabrowski był sekretarzem 
Kriigera? 

Świadek. Tak. 

Prokurator. Czy jesteście z Kriigerem w do- 
brej przyjaźni? . P 

s Świadek. Nie żyjemy ze sobą, bo nastapilo 
między nami nieporozumienie z powodu, że Krui- 
ger namawiał mnie do zamordowania pewnej 
kobiety i okradzenia jej. 

Przewedniczący. Czy Króger używał tytułu 
lekarza. 

Świadek. Tak. 

Prokzrator obrzuca świadka krzyżowym 
eżniera pytań, Bittner zaczyna plątać się w z2- 
znaniach. Co chwilę wypływają jakieś nowe 
sprzeczności, 

Świadek Teodor Szmelterowski robotnik 
kolejowy, po upomnieniu, że może być zaprzy- 
siężony zeznaje: 

Kriigera póznałemi przez mcge kolegę, gdy 
żona. moja była chora, kalłega ten naraił mi 
Hriugera jako dobrego lekarza, Byłem z żoną 
č niego. Po zbadaniu żony kazał mi wyjść; 
wówczas jak mi żona opowiadała, dał jej ja- 
kiejś wody do picia, Przychodził on do mnie 
i nadal leczył żonę. Przynosił jakąś herbatę. 
Zawsze płaciiem za wizyty. Przyszedł razu pew- 
nego Krüger z Dąbrowskim i Bittnerem do mego 
mieszkania i przy mnie hypuoiyzował Dabrow- 
ską. Próbował hypnotyzować mnie i żonę wo- 
ja, ale to się nie udało. W czasie snu, Dąębrow. 


Ile razy była hypnotyzowa. 


Czy Krüger wymagał jè- 


że plan 


Dskarżona Władysława Dąbrowska 


ska na zapytanie Krigera powiedziała, że koło 
Jaździliśmy tam ` 
kilkakrotnie razem z Dąbrowskim i Krmigerem, | 


Brzozy jest zakopany Skarb. 


ale nigdy skarbu nie znaleźliśmy. Pieniądze te 
(skarb) miały być zużyte na zorganizowanie 
band komunistycznych. Z początku miało być 
24 ludzi zwerbowanych. Krüger żądał odemnie 
przysięgi na wierność ale 
świadek dalej zeznaje, że projektowane było wy» 
sadzenie torów kolejowych, zrywanie sieci tele- 
fonicznych itd. Początkowo banda miała na- 
paść na folwarki celem mordowania i rabowam 
nia. Za zrabawane pieniądze miały być dalej 
formowane bandy, a po stworzęniu dużej ilości 
członków, policja miała być rozbrojona i następ. 
nie wojsko. 

Z takich pogadaniach Dąbrowski wszystko 
spisywał coś:w rodzaju protokółu posiedzeń. 

Na pytanie Prokuratora czy uważał Świa- 
dek, że plan Kriigera mógłby się udać, świadek 
odpowiada, że z początku tego przeświadczenia 
nie miał, ale gdyby zorganizował takie bandy, 
to plan zamierzony mógłby przeprowadzić, 

Świadek Helena Bittnerowa zeznaje, że po- 
znali się z Krigerem, gdy jej mąż zaczął pra- 
cować u niego. Kriger opowiadał, że jest kró- 
lem i Chrystusem. Dąbrowski namawiat po. 
dobno Bittnera żeby Krigera wydać policji. 

Marta Szmelterowska zeznaje: Kriiger chciał 
poprzecinać druty telegraficzne zburzyć koleje. 
Mówił to w jei mieszkaniu. 
browskiłpisał na posiedzeniach. Dalej świadek. 
potwierdza zeznania swego męża i dodaje, 
Kriiger nazywał się królem; oskarżona Gackow- 
ska miała być królową; miał tworzyć bandy za 
wiedzą bolszewików, którzy mają przysyłać mu 
pieniądze. 
się rozpocząć w lutym 1924 roku. 

Prokurator. Czy plany te rozwijały się szcze.. 
gólowoe? 

Świadek Szmelterowska: Tak. Zrabowane 
pieniądze miały być rozdzielane; jednocześnie 
mialy być zwerbowane nowe bandy, które roz- 
broiły policję i wojsko. 

Prokurator. Czy świadek wie o tem, że Kii. 
ger agitował w Bydgoszczy i okolicy. 

Świadek. O tem słyszałam, Kriiger jeździł 
po wsiach. Gdy mąż mój zwrócił uwagę Krii-- 
gerowi, że może pójść pod sąd, ną to Krüger od- 
powiedział, że jak spojrzę na sędziów to ogłu- 
pieją. W wojsku mam podoficerów i oficerów 
stojących mi do dyspozycji Krüger płacił Dą- 
browskiej za to, że była jego medjum. Dąbrow- 
ski na zebraniach pisał co się z Polską zrobi, 
jak on Krüger stania na czele dywersantów. 


Wykluczenie jawności, 


Co do zbrodni z § 177, oraz blużnierstw 
przeciwko Bogu i kościołowi, Sąd zarządził taj- 
ność rozprawy. Bittner potwierził zarzuty 
stawiane Kriger' „4 aktem oskarżenia, że bluż. 
nil on przeciwko Bogu i to jaknajordynarniej- 
szemi słowami, 

Szmelterowski potwierdził, że Krüger bluźnił! 
przeciwko Bogu i kościołowi. 

Świadek Bittnerowa stwierdziła, że Krüger 
usiłował dokonać na niej zbrodni z Ś 1%, a 
Szmelterowska, że Kriiger dokonał na niej 
trzykrotnie zbrodni z $ 177, za pompca zahypno. 
tyzowania. \ 

Po krótniej naradzie sąd ząprzysiągi świad- 
ków Mrozika, Krauzego, Bitinera, Szmelterow- 
skiego i Biitnerawą, przywracając jawność rez- 
prawy. 

Świadek st. posterunkowy  Józwiak Leon. 


a jej nie złożyłem. 


żę - 


Napady w liczbie 24 ludzi miały. 


Widziała, jak Dą- 


W końcu stycznia świadek przeprowadza! bada. ` 


nia w sprawie Krigera. Dochodzenia ta ustali- 
ły, że Krüger przeprowadzał agitację komuni. 
styczną. Przy rewizji u Krigera nic nadzwy- 
czajnego nie znaleziono, prócz medykamentów 
w ilości 7: centnara, które opieczętowano. Spec- 
jalnie Krüger iczdził po wsiach i wśród kolo- 
nistów niemieck..h szerzył mniemanie, że Pol- 
skę djabli wezma, ostrzegając ich, by z Polski 


niew yjeżdżali. Świadek stwierdza, że Dabrow= 


ski, którego zna od dłuższego czasu, nie jąkał 


się bardzo, a po przemówieniu kilku słów przez 


Dąbrowskiego świadek zeznał, że w ten sposób 
wcale się nie jąkał, Co do oskarżonego Gniota 
to świadek miał świadomości o nim od swych 
konfidentów Szmelierowskiego i Biitnera. 
e r e 
Dalszy opis tego senzacyjnego procesu, który, 
potrwa 2—3 dni, podamy jutro, — Red, 
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Chory złoty. 


Wbrew wszelkim przewidywaniom, 


-~ jak brzmią ostatnie sprawozdania gieł- 
dowe, nastąpiła w kilka dni po objęciu 


"rządów przez nowy gabinet i uspakaja- 

 jecem exposé p. premjera Skrzyńskiego 
gwałtowna zwyżka dolara, tem dotkliw> 
Sza, Że... niespodziama, 

Czy w rzeczywistości niespodziewas 
ma? Wprawdzie w październiku uzyska 
liśmy w bilansie handlowym nadwyżkę 
"na 50 milj. zł., ale to był dopiero słaby 

początek polepszenia sytuacji, gdyż po- 
zostało nam jak wiszący miecz Damo- 
klesa nad naszą głową manco bilensu 
handlowego z poprzednich miesięcy na 
„przeszło 500 milj. zł. Dopiero wtedy, gdy 
przez gały rok będziemy mieli taki sam 
bilans handlowy, jak w październiku, bę 
dziemy mogli tem pokryć poprzednio po- 
wstaty niedohór. 


Tymczasem dług ten zaciągnięty za | 


towary wzięte na kredyt na wiosnę i w 
iecie br. nie jest długoterminowy, więc 
mie dziw, że dłużnicy wobec nacisku za- 
granicznych wiefzycieli starają się zdo- 


być obce waluty za każdą cenę a zdo-i 
bycie to staje się ogroranie trudne wo-| 
bec pustych kas Banku Polskiego i ni-| 


kłej podaży walut na tynku pieniężnym. 
I tu leży główna przyczyna ich stale ros- 
uącej dreżyzny. 


Żrozumieli to dobrze spekulanci wi- | 
Jeńscy, a zapewne i inni, którzy, jak pi-| 
szą gazety, robią transakcje na 15. XIL | 


po 12, a na 15. 1. po 25 zł. za dolar. 


Choć wedle zdania wielu, złoty nasz | 


oparty jest na zdrowych zasadach, cho- | Z powodów zniżki złotego jest małe zainie- 


ciaż Bank Polski przestrzega norm sta- 
tutowych, chociaż eksport stale się zwię” 
ksza a od dwóch miesięcy bilans handlo- 


wy jest aktywny, złoty nasz stale upada | 
i taki stan rzeczy grozi nam jeszcze przez | 


szereg miesięcy, bo mamy wprawdzie 


chwilowo aktywny bilans handlowy, ale | 
natomiast równocześnie strasznie ujem | 


ny bilans płatniczy. 
Powiedział p. minister skarbu Zdzier 


chowski dnia 28 listop. w obec przedsta: | 
wicieli prasy, że przedwojenny system | 


pieniężny był oparty na wymienialności 
pieniadza na złoto, 
powojenny opiera wartość pieniądza na 
zaufaniu. 
można utrzymać zauianie do- złotego, 
kiedy on zniża swą wartość z dnia na 
dzień? Sam Bank Polski niszczy w nas 
to zaufanie, gdy zmienia — (nie wiem, 


czy prawnie w tej mierze postępuje) — | 
relację złota do złotego, kiedy otrzymał | 


ed nas akcjonarjuszów dolary po 5 zł. 
18 gr. a wyzbywa się ich kompletnie po 
6, ?. 8, i więcej złotych!!! 


Rzuca p. minister skarbu wśród o*| 


pinję publiczną hasło otrzeźwienia, ha: 
slo wiary, hasło dyscypliny wewnętrz- 


nej, ale wielka jest obawa, że wobec po” | 
wszechnego braku wiary mało kto pój | 


dzie za temi hasłami, a to tembardziej, 


Że wszystkie te hasła nie są nowe, ale | 


jeszcze dobrze tkwią w pamięci z cza- 
sów marki polskiej. | 
Niczem słowne zapewnienia, tych już 


dość słyszano, niczem nawoływania do | 


wiary i zaufania, jeżeli nie nasiąpia jak- 
najrychiej odpowiednie czyny ze strony 


Banku Polskiego i rządu. Aby. ta wiara | 


i to zaufanie do złotego wróciło, potrze- 
ba, aby Bank Polski: 1) zgłosił swe kom" 
Pleine desinteressement wobec handlu 
'{ obrotu walutami zagranicznemi, choć 
by w obee faktu, że Bank tych walut nie 
a nic nie posiada; 2) ogłosił wymianę 
tankmełów na złoto. 

Aby Banku Polskiego ze złota nie o- 
wołocić, musiałby rzad ze swei strony o- 
graniczyć tę wymiane n. p. do 1000 zł. 
dziennie w centrali a do 100 zł. we filjach 
j ewentualnie zastrzedz sobie wydawanie 
ku temu pozwoleń a nadto polecić zado 
walanie reszty interesentów przez suro- 
gowanie złota asygnatami na zboże 
(np. 5 kg. żyta za 1 zł.) (?Red.) Spodzie- 
wać się należy, że amatorów na zboże nie 

- będzie wiele, ą 

Wydatek złota ze skarbców Banku 
Polskiego wyniósłby przy tych opera- 
cjach mniej niż miljon zł, na rok, a tyle 
złota wpływa do Banku zazwyczaj w 
przeciągu jednego miesiąca. 

Złoto zaczęłoby kursować wśród pu- 
bliczności obok banknotów, a wówczas 
wróciłyby z pewnością wiarą i zaufanie 
„do złotego. 


w 
+ 


obecny zaś system | tylko interwencją, 


Niech i tak będzie. Ale jak | 


11 gruania 1925 r. 


Nawet gdyby te operacje znacznie| pełniejszą piersią, gdy zamiast dzisiej- 


więcej kosztowały, cóż to znaczy wobec j szej opiakanej lilipuciej waluty otrzy” | 
sirai i klęsk, jakie poniesie państwo Ii mamy nareszcie stale zwaloryzowaną.j 


spoieczeństwa, gtily ziety straci swą siłę 
nabywczą także wewnatrz kraju. Tem 
proces już się zaczyna, więc... periculum 
in mora. 

~ Jeżeliby zaś ani bank ani rząd tego 
mało kosztownego środka naprawy Wa- 
luty złotej chwycić się nie chcieli, naten- 
czas niech ogłoszą Bank Polski w likwi- 


|dacji, a natomiast niech się pospieszą zè 


stworzeniem innego Banku Emisyjnego, 
opartego na innych podstawach. Niech 
tworzą banki emisyjne, na złocie i walu” 
tach obcych oparte, ci, którzy mają tego 
złota i trch walut w padmiarze, my zaś, 
którzy jesteśmy ze złota I z waluł obcych 
cegołoceni, utwórzimy naszą walutę na 
tem co mamy w nadmiarze, to jest ne 
ziemi. Klasycznym a zarazem: wyśmieni- 


| tym przykładem it wzerem niech nam 


stużą Niemcy;ci w gorszych od naszych 
dzisiejszvuch warunkach stworzyli swój 


| „aiemtenhank*, którego banknoty zacho” 


wały swą stałą na złote zwaloryzowaną, 

ale ziemią zakoznieczsnaą warłość od 

pierwszej chwili do dnia dzisiejszego. 
Państwo i społeczeństwo odeichną 


PEA DNS O TTE WT 


Ja 


TATTOO PTOP ZOZ ZPPA 


dlugo |eszsze 


DERMEE 


bedzie zioíy pol 


walutę o kilku miljardowym obiegu. 


Być może, żę to wszystko tak jest, 
powie ktoś, ale jak Polska utrzyma za“ 
graniczną pożyczkę, to wszystko zło znik 
nie jak kamfora. — Czy naprawdę znik- 
nie? Nim nastąpi realizacja pożyczki, 
minie kilka miesięcy, a tymczasem zło- 
ty ujdzie w asironomiczne siery. A po, 
tem niewiadomo, czy wogóle dostaniemy 
pożyczkę i czy będzie ona dostatecznie 
wielką, Jeżeli w najlepszym razie dosta- 
niemy pół miljarda zł., to pójdą one w 
całości na zaspókojenie wyżej omówio- 
nych krótkoterminowych wierzycieli za” 
granicą, a dla Banku Polskiego, dla oży* 
wienia obiegu, dla życia gospodarczego, 
podobnie jak to było z dotyclieczasowemi 
zegranicznemi pożyczkami, nie pozosta- 
nie z tego nic, literainie nie. 

Czy takie wyjście z dzisiejszej nad 
wyraz przykrej gospodarczej sytuacji 
miałoby być pożądanem? Caveant com- 


Antoni Loster. 
Gniezna 8 grudnia 1925 r. 


galaa. aae argot 


dnan intar enmane a ota 


curopeiskim? 


Przed kilku miesiącami, przy pierw- 
szych drgawkach złotego, zamieściliśmy ar- 
tykuł, w którym wskazywaliśmy, że jednym 


resowanie dla naszej waluty na rynku euro- 
pejskim. Eksporterzy nasi nietylko z wla- 


| snej woli, ale wprost z przymusu rządowego 


sprzedają towary swe tylko za dolary. Mi. 
nimalne zapotrzebowanie naszej waluty jest 
tego następstwem, a przy znaczniejszej, 
choćby ta „znaczność wyrażała się tylko 
kilkudziesięcioma tysięcami złotych, podaży 
waluta nasza musi doznać zniżki, bo brak 


| aabywców, którzy doskonale wiedzą, że to- 


wary w Polsce nabyć można za wszystkie 
inne pieniądze, tylko nie za złote. Interwen- 
cja korespondentów Banku Polskiego będzie 
a nastąpi dopiero wó- 
wczas, gdy zniżka już dość daleko postąpiła, 
będzie więc narzędziem powelnem, a przy- 
tem ogromnie drogiem, 

Nawoływaliśmy wówczas do zmiany sy- 
stemu. Niestety głos nasz był głosem wo- 
łającego na puszczy. Obecnie dołącza się 
do nas p. dr. D. Gross, znany socjalistyczny 
publicysta w sprawach ekonomicznych, któ- 
ry zamieszcza w sobotnim numerze war- 
szawskiegó „Robotnika* artykuł, którego 


| ostatnie ustępy brzmią: 


Kurs złotego wewnątrz i zagrani- 
cą powinien być jednaki i powinien 
się opierać na sile kupna towarów 
wewnątrz kraju, „Zagranica“. winna 
oceniać banknot złotowy wedle tego. 
ile za niego dostanie towaru u nas 
w Polsce, a to stanie się tylko wów- 
czas, jeżeli towar krajowy będzie nie- 
tylko wewnątrz kraju, ale i zaśranicą 
za banknoty złotowe sprzedawany. 
Kurs złotego zagranicą mają podtrzy- 
mywać nasze towary zagranicę Wy- 
wożone, a nie „interwencja Banku 
Polskiego. Bank Polski nie jest nara- 
zie jeszcze tak silny, by banknoty by- 
ły wymisnialne na złoto dlatego też 
Bank Polski wedle statutu tego zobo- 
wiązania na siebie nie 


GSF EJ OEI 


wziął, Wedle 


Z Związku Obrony Przemysłu 


go rozpocznie się obowiązek wymie- 
mialności na złoto. To też wewnątrz 
kraju Bank Polski tego nie robi, ale 
był dotąd zmuszony, to uczynić pod 
grozą spadku kursu złotego, 


zagranicznych właścicieli banknotów 
złotowych podsyca spelsułację. Zmie- 
nić się to może tylko wtedy, jeżeli 
zmieni się odnośne przepisy dewizo- 
we i zmusi się eksporterów do sprze- 
daży zagranicą towarów za walutę 
wlasna krajową. 

Eksporterzy, którzy nas kompro- 
mitują (nie z własnej winy po części 


-— Red. „Dz. Bydg.') swoją nieuino- | 


ścią dò własnej ojczystej waluty, mo- 
dą się zabezpieczyć przed spadkiem 
kursu przez to, że sprzedadzą zagra- 
nicy towar wedle kursu np. dolara, 
ale efektywnie płatny w banknotach 


łot ch. Tylko w ten sposób uto- | 
worse T n | zantanieznénn, to złoty wydarty polskie 


rujemy naturalną drogę ponytowi za- 
granicą na banknoty złotowe. Nadto 
ponieważ „interwencja“ Banku Pol- 


skiego w tej mierze, jak dotąd, była | 
niepotrzębna, usuniemy podstawę dla | mam 
spekulacji, która w sposób fikcyjny | 
dostarcza zagranicy dyspozycje na | 


Red. Dz. Bydg. | 
| kułów pierwszej potrzeby odbyły się w Wo- 
|jiewództwie na polecenie rządu narady nad 
| opanowaniem objawów spekulacji i lichwy. 
| którym trzeba zapobiec wszystkiemi I 


banknoty złotowe. . 
(Podkreślenia nasze. 


, Może tych kilka uwag, a zwłaszcza 
wzgląd, że pochodzą one nie od osoby odo- 


sobnionej, skłoni sfery, które o tem decydu< 


ją, do rozpatrzenia tego projektu. | 
Na poparcie tego projektu dodać jed 

szcze należy, że nasz 

kształtuje się dla nas bardzo pomyślnie, a 


przy istniejącej premji wywozowej, za jaką | 
uważać należy zniżkę złotego, bilans ten bę- | 


woja 4 A R. s, a 7 | 
dzie i nadal pomyślny, tak że popyt na złote | niezdrowym objawom jest nietylko .obowiąz- 


|kiem rządu, ale calego społeczeństwa. 
EARE m | wysluchaniu wszystkich sier zainieresowa- 

'|nych odbyła się w poniedziałek 7 b. m. 
Polskiego. zał 


|cyzję dotyczące postępowania w Woje- 


polskie zagranicą uważać należy za zape- 
wniony. 


E ean PESEE SINE ETET 


i 


Program Cbrony Przemysłu. 


Na Walnera zebraniu Związku Obro- 
ny Przemysłu Polskiego, które się od- 
było w Poznaniu 18 listopada r. b., przy- 
jeto po referacie głównym p. prezesa Sa- 
maulskiego, następujące zasady progra- 
mu pracy Zwiazku: 

Sprawa poprawy sytuacji gospodar- 
czej spoczywa w rękach społeczeństwa 
samego. Jeżeli ono zawiniło swą do- 
tychczasową obojętnością weboe spraw 
gospodarczych, ono też błąd naprawić 
winno. 

Zachwianie się złotego, wstrząs sy- 
stemu kredytowego, ucieczka pieniądza 
z hanków, gwałtowny zanik produkcji, 
powodowane zostały nadmiernem i nie- 
potrzebnem sprowadzaniem wytworów 
zagranicznych do kraju. 


zwalczania napływu towarów zagranicz 
mych, zwłaszcza takich, które krajowy 


przemysł wytwarza, lub którę w kraju | 


zgoła są zbyteczne- Aby ten cel osiąg- 


nać, Źwiązek będzie: 


uświadamiał najszersze sfery o zńa- | 
|i beda Polacy a 50% rząd rosyjski. 
rzad składać się będzie z dwóch Pola- 


czeniu własnego przemysłu j włias- 
nej produkcji w interesie państwo- 


wym i w interesie zarobkowania sze | 
| w Moskwie z gen. reprezentacja w War- | 
| szawie. 
| pieranie wzajemnych 


rokich kół, 


nawoływał społęczeństwo do naj- 
większego ograniczania się w zaku- 
pach zagranica, dopóki 
port stalę nie będzie przewyższał 
importu, 


ski kegeluszkiem | 


| |wszą połowę 1925 mieli bierny bilans 
statutu art. 47 ust. 2, Rada Ministrów | 
ma oznaczyć dopiero dzień, od które- | 


jeżeli | 
tym złotym zadysponowała zagrani- | 
ca. To uprzywilejowane traktowanie | 


| w fabryce, 


ians h wy | ME 2 
piine, kaddiòwg | budżetowej nie mogłoby być mowy, gdyby 


nasz eks- | 


starał się wpływać na wzrost kon- 
sumcji krajowej przez ulepszenie i 
potanienie własnych produktów, 
przez co równocześnie powinno się 
osięgnąć łatwiejsze możliwości eks- 
portu, 

wzywał społeczeństwo do rozumnej 
j daleko idącej oszczędności, skła. 
dania oszczędności w bankach i ka- 
sach publicznych, aby tym pienią- 
dzem zasilić zamierające życie go- 
spodarczę, j 
występował przeciw panoszącej się 
w kraju drogości pieniądza i nieprak 
tykowanej dotąd lichwie pieniężnej, 
przekonywał społeczeństwo, że sil- 


ną wola i zaufaniem w własne siły 
nietylko z trudnej obecnie sytuacji 
wyjść, ale silne podwaliny dobroby« 
tu społecznego stworzyć można. 


Do pracy nad tym programem ponr 
łani są wszyscy obywatele i wszystkie 
związki gospodarcze, społeczne i kultu- 
rvalne całej Polski, które zechcą zgłosić 


| swoje przystąpienie i podać adresy. 


Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 7. 


CYC 
w”. 


Diaczego spad? złoty? 


Dlatego, bośrny przez rok 1924 i pier- 


handlowy t. j. sprowadzaliśmy więcej 
towarów z zagranicy, niż sami wywozili 
za granicę. W czasie tym niedobór na- 
szego bilansu handlowego wyniósł oko- 
ło 800 milionów złotych. Suma ta wy- 
wieziona zagranicę spowodowała spa- 
dek złotego i wzrost drożyzny: l 

Zapytajcie się siebie samych ty czy- 
telniczko i czytelniku, czy nie przyczy- 


| niliście się i- wy do tego stanu rzeczy Ma 


pując zagraniczne wyroby, takie, kte 


| można łatwo zastąpić swojskimi? chić* 


by takie, jak obuwie, bieliznę, kapelu- 
sze? Wszak w pierwszych dziesięciu 
rniesiącach tego roku Polska sprowa- 


| dziła z zagranicy samego obuwia za 26 
| mijl., bielizny za 6 i pół, wyrobów dzia- 


nych za 15 milj.. kapeluszy za 11 milj. 
złotych, gdy te rzeczy powinny być wy= 
rabiane i kupowane w kraju. Zaraz by 
tysiace ludzi znalazło godziwe i zyskow- 
ne zajęcie. 

zastanówcie się nad tem. Pomyślcie. 
że każdy złoty wydany ma kupno towaru 


mu mracownikowi ma roll, w warsztacie, 


biga Niezapominajki. 


Zwalczajcie spekulacje! 


Dowiadujemy się z Torunia, że w związ- 
ku z nieuzasadnionym wzrostem cen arty- 


stępneimi środkami, jeżeli rząd ma opi..w- 
wać sytuację gospodarczą. O równowadze 


koszty utrzymania miały wzrastać w spo- 
sób jaki to się działo w kilkku ostatnich 
dniach. Przeciwstawienie się wszystkim, 


Fo 


konierencja w Województwie przy współ. 
udziale Prokuratury, na której zapadły de- 


$ * > ' | wództwie Pomorskiem. 
Związek podjał się bezwzględnego | 
| Na drodze do rozwoju polsko-rosyjskich 


stosunków handlowych. 

W ostatnich dniach doszedł do skute 
ku kontrakt między polskim tow. „Po- 
lior“ a rządem rosyjskim, mocą którego 
utworzono nowe tow. pod nazwą „Sow 
poltorg", w którem 50% udziałów mieć 
Zaa 


ków i dwóch Rosjan i mieścić się będzie 


Towarzystwo ma zadanie po- 
stosunków han. 
dlowych i rokuje jaknajlepsze nadzieje. 
Nareszcie więc doczekamy się poważ. 


niejszego ożywienia polsko-rosyjskich 


stosunków hapdlowych. 


sgh. 


ty 


ja 
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a 


e 


Napisywy wiersz | łusty 2 20 groszy, powy F 


słowo 10 groszy. 


Łw,za 


zaletwia wszelkie, 


wy dąńduwe, karne, 

procesowe, spađko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjae,  kantsaktowo, 
spółkowe, 
nistracyj)ne, 


St. Banaszak, 


ul. Oszkewskiega 2. Tal. uI 


Długoletnia r 
27310 


Obwieszczenie. 
Z powodu likwidacji 


spólki w dniu 15 grud-] 
Kawiarni 


mia 1025 r. 


Restauracji Grand Cafe 


Jag e!loeńska 12, w Byd- 
goszezy. Wazeikie pre: 


irca piyaa e: 


s Choć- 
by najtrudniejsze spra- 


tajan, admi- 
; podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


= kazde sienow i słowa. : 
WROCE ARY zwi ana w a Aa AA i 


„Kurjer“ ul, Parkowa 2/3 
(31311 


tel. 1529. 


tensje należące do fir- ji] 


my 


nią nieuregulowane pro- 
simy zgłaszać listownie 


do dnia 81 grudnia 25 r. 


pod adresem lik widato” {f 
Antoniego Puba- |g 


ta Er ET NA OTA ACRE nad” 
szy M 
iej rozmaitych. yny, lar 


nia lub tłomaczenia zli lewo: 


polskiego na niemieckie 


Rp Ą s cy M aii “rta t0, HI w. od 11—12 
francuskie, angielskie i NJ p z0 | 
cdwrotnis, Łask. ofer- Ma Jatiki lod a—3: aż 
upr. się pod „Praco“ doj ge *spodarstwa, kamieni: z. 
» Dzien, f bydg, 31081 j ce, wile, fabryki, miy- Spreen, 
p (ej KN ME poleca | 100 cw. cebuli a” te" 7? i 
'aciaw Poszwa, Zduny jz dostaw , 
Studniarg |od (B1287 | Osada 257 narożnik N. 
wykonujo wszelkie prae zielska. | 31286 
ce w zakres studniar- $ tua 
stwa wchodzące, jak Peosiadiości 
wiercenie. A. Dietrich, | miejskie i wiejskie, jak Stoly 
Bydgoszcz. "Tamże nali inne na sprzedaż So-|rozciągane tanio na 
sprzedaż żelazne pompy kołowski, Bydgoszcz, sprzedaż. Pomorska 40. 
t kniego żciaza, 2 pugil ilat Wolności 2. (31283 (29928 f 
sziurcóweuy (tanio. (81085 Jadatki 
- 80 dowów Misa ach 
Wybór powosów |od 600 do 9000, duży, | SJP'a1ki, kuchnie solid- 
Y, ; i 
got. na składzie, brycz- | wybór majątków pole- | 1080 Wykonana, najko- 
ki PAN, wołan-jca Szarek, Dworcowa | 2ySteie) poleca. Po- 
ty, par kowce, zamojazdy | nr. 30. (81201 | orska 40, (928g 
[ask do interesu p” 
geschafiswagen) kryte j Szor 
powozy poleca i wozy 88 mórg. i A T e AEEA 
odnawia isbryka dawn, |ziemi pszenno buracza- nabyć mozna. Jagielloń- 
Sperling, Nakło, przy|08i. inwentarz żywy ilska 4, pracownia sio-. 
dworcu. (300 +1 martwy kompl. I kłasy. diaraka 31250 
mammam | BUdYNKI masywne, do- | s Ayr 
W kamis bre zboża wystarczają żegurek 
przyjzauję | garderobę, |; 5 leży A 2 na ść Bia. zioty Szwajcarski, bija- 
obwuie, mobie, kupaję p a A nU icy godziny : minuty z 
ra gotiówsę Dom Komi z A e WUTCOWE | hronometrem ókazy;nis 
sowy, Ponorską nr. 6 |? ea bardzo tanio sprzedam. 
(80144 3 | Gimnazjalna 1 Ii pir. 
Krnmienica (81262 
Maboawieł nar ýnikowa JI piętro | ~ 


"„iaży * sprzet daję po fa- 


brycznych cemach. Sza 
rowski, Dworcowa 10. 


Oso 
umiejąca szyć, poleca 
ię w dom do szycia 
„wszelkiej gara eroby 
Damskiej i dziecięcej 
Of do Da Bydg. pod 
„W. B00*, 134260 


| 


Nau reży 
eleganckie obuwie pole- 
ca pracewnia obuwia 
Laki od 15 zł, szewro 
od 14 zi, boxs od 13 zt. 
Osole, Chsimmińska L 

(31803 


Abażury 
wykonuje od 8 zł. po- 
cząwszy. Adres wskąże 
Dz. bydg. (21107 


iran 
lini en 


2 fofografji 
Ś zł „Wioli“, Sienkiewi- 
cza 44, Zobacz nową wy 
Btawę. (81250 


UBRZEZEZA 


stażdy mąż 


Y który praguie zrobić żo- 


nie praktyczny prezent 
kupi najaniej w firmie 
A. Gawęcka i Ska., Sta- 

zy Rynex 5-8. 


iakowej lub przez 


LO 5 


za Ś8 


ro 


mat 


towa 


| 


a Saorki. Okole, Jasna 9, 

goń", Dwortówa 80, IL | w podwórzu, parter le- 

- we. (31293 
Pierwszorze dne |" 


cukiernia i kaw.arnia 
kommpietnie urządzona 
z komfortem, w najlep 
szem miejsu, doskona- 
is progperuijąca 
nasprzedaż Zg? Supiń 


ska 


pydgoszcz, 


perfumerylny, 


trum 
miast 
dania. 


(31290 Dzien. Bydg. 


gońców i przewóz bagażu 
wózkami i zaprzęgiem za- 
łatwia 


fla rafy! 
OErwezkAicH 
i Bięaszcze i 
A DAGaSZE KE 
W Bozreunniiecu 
Płaszczyki 


| Jopy sportowe 


wa zI0interesami dajaca 
dochodu 1.00% zł. mie- 
sięcznie w śródmieściu 


wpiaty natychr 
'bięcia Wiadomość Biu- 
„Pogańż”, 
80, I lewo. 


w śródmieściu bardzo 
*lobrze 
rem i $nokojóowom 
mieszkaniem 

3 letnia dzierżąwa od 
katella natychmiast 
korzystnie do nabycia 
Wiadomość Biuro „Po- 


Ścyir x ( slowa, 


z D damy 
dE chlewami à ogrodami 
fza gotówkę 5 560 do na- 

bycia przy ul Ułańskiej. 
Wiad. Promenada 1i, 
u wlasciciela. (31108 


Rant 


szybko ł tanio 


- Bam 

| sprzedam, 3 pokoje wob 
© |rme. cena równowartość 
1500 dolarów. Wiadom, 
Podgórna 24. wlasciciel- 
ka. (31816 


BRarmasecs jazz 
Treysera korzystnie da 
nabycia.  Dłuecsza 47. 

(71477 


AARONA 


męszie 


Pian 
Ramskie Ern 
nie na sprzedaż. 
Dz. Bydg. pod 
(31163 


Zet. do 
„ST1815, 


meges ie Ło 


Gzięcięce 

+5 
Piece 
dziecięca i! alnie 


sr 
. 120, 


aż, ul, Nakielska 


poleca idea, kl 


ra p. p. i E: A 
yy b. dona dą 22, wiĘ TT i 3 Na SEENED j 
| Bydgoszczy. Zaznacza: | i (żel, łóżko dziecęce, ato- | 
' my. że zobowiązania ga | lik dziecięcy do pisania 
nasze byłe lub pszyszłe ID LE 2, gjpicak skórzany. Piotra 
| muszą być przez oby- Skargi 9, parts (84281 
dwuch współmków pod- TWENTE" PERS F 
j pisane. Bydgoszcz, dnia a kaful gą Talii 
| 8 grudnia 1935 r. Ed- ladnie przerobione ko- 
| ward Fabiszewasi, An IB memanen aiaa | | rzystpie na sprzedaż tak= | 
| drzej Gożdnik, (81295 że kike obrazów. Św. 
| „am | Lrójcy ta. BE ptr. pr. 
Raf Seans (8 
miaka wiedzą, że pęk | vj gdwiększy seeen 
1 ne kolnierze futrzene, | 7 Gd SR A SE „| Toriepjan | 
etole, skórki od 6 zł © | zy nież gospodarstw dla początkujących na 
i raz „wielki wybór ka sorzedaź. Keściuszki 1, 
Z je! samochodowe najtoza > 5 
5 Ska, 81, Rynek SJA 231208 i. srl, = Szafa 
b E z — |dzież mieszkania z in |CZArRo-dębową, lampy 
A , Byęrzyfnmnje teresammi i bez. Znaj elektryczne, gobeliny, | 
|. sią wszelkie prace pis- |dziesz tylko w Biurze |obTusy, talerze starve | 
R roienne Ga pzzepisywa: [.Pogoń”, Dworcowa 8%, | włoskie, futro mesicne, 
'd 


różne drobiazgi sprze- 


dam za bezcen Libel- 


Bias znose jaczn 
w dobrym stanie kupi 
Wojc.echuwaki, BauczYy- 
ciel, Janikowo pow. Ino- 


tys. prz ołowie 
e PE WEECIAWA (81451 


miast do 


Dworcowa Na sprzedaż 

stoły 8 zł., krzesła 6, 
kuchnia 42, kanapa 22, | 
ieżanka 45, szafonierka 
35, szafa do garderoby 
42, łóżka 15, materace 
do nakładania i9, spre 
żynows 15, skrzynko 

we 25, wózek daiecięcy 
80, garnitur pluszowy 125 
sypiaika, biurka, rower 
damski, jadalnia. 2 pôi- 


Fnteres 
proesperujący z 


łączne 


Biafiowa . 
piata z piekarnikiem 
za 80 zi. na sprzedaż 
Matusik, Pomorska 67, 


zarazi III p. {81276 


adcrewskiego 14 ><. 
(31248 Na średnię 

figurę na sprzedaż garni- 
tur frakowy za 185 zł, gar- 
nitur smokingowy 165 zł, 
garnitur żakietowy 195 zł, 
garnitur marynarkowy za 
125 zł. Lipowa 1. Rudak. 


(81226) 


Sklad 

w cen 

miasta, natych 

za gotówkę do od- 
Adres wskaże 

(31268 


krzyżowe w dobrem sta- | 


|rasowy rosyjski, 
do palenia troczyn spec- | 
dla stolarzy Ra | 


TY EŃYRGSZ NI 
AEC GR 


26060 koców 
sprzedam hurtownie, 
tamże sorzedaż detali- 
czna 2 dosawą do do- 


5 


mów. Szydłowski, Byd- į 


goszcz, Dworcowa 58. 
(3:123 


 Chożnied 


w wielkim wyborze bez- | 


płatnie w dom. Gdańska 
nr. 135, Tel. 625. 


F 
Stawia 
krajowe oraz owoc mies 


szaąny polecaja d Rego- 


ziński i Ska, Bydguszez, 
ui. Marcinkows 
teleiqn 988, 


moze: 


(81313 


KGeicnbue 
nowa za 48 zł, na sprze- 


daż Toruńska 178, przy- | 
„81802 | 


stanek tram waju, 


TERIEN 


Wilk 

tanic 
na sprzedaż.  Maibor- 
ska 8 w R" prawo. 


(34470 ; 


garbuje i farbuje wszel- 
kie obee skórki. Mam 
ina skladzie w wielkim 


tutejsze skórki, 


{30563 


Że jące 
tenach 
gotówką. Ziółkowski 


| Kościelna ti. 
(80908 


Pianino 


damskie, brylant kupu- 
ię i płaci gotówką. Uf 


Bydg. 


Bf ebia 


so 


tÓ Wuce 


; Kupie 
używane urządzenie ` 
pielowe, 
Bydg. pod „R. D.“ 

(81235 


Kupie 
interes fryzjerski, naj- 
chętniej już zaprowa- 
zony z towarem lub 
bez. Ut. =z Dz. Bydg, 
pod „J, M.* (31264 


Bufet 
biurko, szafa do książek 
kanapa, 2 fotele, stół i 
krzesła kupię zaraz. Of. 
upr. pod „Osio“ do Dz. 
B8ydg, 


zazna | NÓWegO Roku. 
SPA 


Poscukuję 
w celu kupra używany 
dobry fortepjan za go- 
tówkę. Zał. ped „Dobry i 
fortepian“ do Dz. Bydg. 
131083 


s 


Ę 


t PECZEA 
Drie 4 stycznia otwie- 
tam kursy praktycznej ldesiać da Deish 


śotografji. Zapisy z 
dniera ogiuszenia niniej 
szego. Informa ieje na 
miejsc u. „Studje*, Gdań- 
ska 88 (805320 


Pianino 


wyunajmuję na $edziny ji 


do ćwiczeń, bardzo ta 

nie. Łokietka 3a, H p 
(3 1272 

Fi 

ZŻdcinu 

solidna, rutynowana na- 


_Płątek, dnia 11 grudnia 1925 r. 


(313 8] 


k |z dużym 
kiego 6,] 


j jętność Maly G% 


| fryzjerski 


r. 


ceny płacę za wszelkie 
skórki i włosie końskie | 


| wybarze zaeramiezne i] 
także į 
|lutra będą wykonane | 
| Walczak, Maihorska 13 | 


| kupuje po najwyższych 
„dziennych za) 


Tel. 1095. ; 


lub harmmonium, dywan, 
zegarek meski, futerko i 


pod „Gwiazdka“ do Dz. 
(31244 


ina więcej pokoi kupię 
natychmiast i piacę go- 
Qt pod „Meble“ 
(81843 


Oł. do Dzie. "A 


(37245 | Dia dobrej kuchni 


SOraOaĆ f j 
wyucz» wszystkich bez- 


płatmie, iistownie: In- 
stytut Sterograticzny, 


Warszawa, Mokotowska 


nr. 88, (80920 


1 
Seg 


Ggrodnika 


*amoinogo obeznanego 


i wszechstronnie w swym 


zawodzie, pilnego, pœ 
szukujs do dobrze za- 
prowadzonego ogrodu 
sadem i pat- 
kiem ud t stycznia iub 
poźniej. Dobre warunki 
dla cdpowiedniego. Ma 
c, pocz- 
ta Subkowy, pow. Tczew 

(51525 


Stutą posade 
udzielę za wypożyczenie 


1500 21. Gi pod „L. W.* 


de Dzien Bydg. 421301 


Poreocniie 


trudniemie od 
Bi 44 4 


+ H 
s 


zaajdzie Zae 
14. XIL 
Siucharńsui, 
i Żnin, mistra fryzjerski. 
(31252 


Tertia 
do kuchni potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia osobiste Hotel 
Boston, Dworcowa 7 a. 
(31310) 


Bisiążkowu 
samcdzietna bilansistka 
poszukuje posady cd 
styczn:a. Łask  zgłosz. 
pod „Bilaosisika* doj 
Dzien. Byde. (32032 


Czetoddsotłe 
rałynarski, który samo- 
dzielnie pracował na 
młynaca wodnych i mie 
torowych i ze światiem 
eiektrycznem dobrze ov 
bezneny, poszukuje zs- 
taz iub później posady. 
H. Lewandowski, Byd- 
goszcz, Hetmańska 7 u 
p. iwańskiego. 431229 


Szofer. mechanih 
z dłuższą praktyką, po- 
siadający dobre świa- 
dettwa poszukuje po- 
sady. „gi do Dz. Byg. 
pod ,.266 H.“ 13122 
Byly rejestrator 
sgęduwy poszukuje zaje- 
cia, zaichętniej w biu- 
rze adwokackim. Łask 


Feomoc: ków of. do Dz. Bydg. pod 
stolarskich poszukuje |, M. M. 25%, (81230 
Wilke, Bartodzieje, ul. 
| Forduńska 68. (31254 Panna 


Fotegrafu 
zdolaego przyjmie 
„W igl”, Sienkiewicza 44. 
s (31282 


Podróżu ący 


ska 14 part. pr. 


id siążkowa 


| kasjerka władająca po- 
I prawnie językiem pol- 
skim i niemieckim, zna- 


jaca wszeikie piace biu- 


rowe, pisząca biegle na 
w ostatniej 
posadzie przeszło 4 lata 


| maszynie; 


poszukuje odpow. poSa 


| dy najchętaiej jako ka- 
stawić 
kaucję, Łask. zgi. pro- 


isjerka mogac 


szę skierować pod ,,K 


K.“ do Dz. Bydg. (31067 


E uszuākuje 


i posady organista, facho- 
wo uzdolniony, prowadzę 


chóry, kancelarję. Łask 
do fiiji Dz. Bydg 


EIO > de 
na 
Samedzie. 


maszynistka posSzun. 
posady, najmniejsze wy. 
nagrodzenie. Proszę o 
uwzględnienie. Zgł. do 
Dzien. Bydg. pod „Pil- 
BOW (31241 


Poszukuje 
miejsca celem wyucze- 
od 
Oferty 
z podaniem warunków 
proszę hnadestać pod 
„Uczennica 100* do Dz 
Byadg. (31266 


Dioda 
inteligentna wdowa, po- 


j | szakujo posady ekaned- 


jemtki naichęiniej da ci- 
kierni iub piekarni. 
ewżl. jako kasjerka do 
kina. Łask. OÍ. upr, na 
Bydg 


31146 


SET 


pod „EK K. 2 


LL siądnowy 
siłą pierwszórzędna, z 
3 letna praktyką ban 
kową, biegły w polskim 
niemieckim jezyku, 
znaiący dokładnie książ 
kowość, kasowość i. t. d. 
załatwia samnodzieinie 
korespondencję zamie- 
nilby chętnie posade od 
l styczńia na podobne 


uczycielka udziela lek- stanowisko o w poważneni 
cyj gry na fortepianie j Przedsiębiorstwie. Łask, 


po cenie przystępnej. 
Ul. Sienk ciewicza 59, Ip 
(31253 


0336 
młod zieży poszizkuje na 
uczyciela. któryby na 
uczył mazura. Lekcje 
w soboty w godzinach 
wieczorowych. Gf z po- 
daniem warunków pod 
„J. R“ do Dzien. Bydg. 

(81314 


of. upr. się skierować 
do Dz, Bycg. ped ..W. 
ZA (22030 


Ogrodnik 
z dłuższą praktyką. sa- 
motny, poszukuje stałe; 
posady na majątku lub 
w mieście cd 1 1 26 r 
także znam pałacowa 
usiugę. Zgł. do Dzien. 
Bydg. Ogrodnik". 

(3127G , 


i domokrążni, dzienny za- 
robek 20—59 zł. Hetmań- 
(31205 


RAA e) 


daje 


paa 


z lepszej rodziny poszu» 
kuje posady zaraz lub 
od 1. 1. 23., jako wyrę: 
czycielka pani. Najchęt- 
niej w Bydgossczy lub 
Poznaniu. Łaskawe zgi. 
do „Dz Bydg. pod „Pa: 
ni” (31162 


wielki na skład drzewa 
wydzierżawię. Grun- 
waldzka 109, 131200 


Silaz 
nadający się na każdą 
branżę odstąpię Of. do 
pz. 
branża *. 


Piekarnię 
w Bydgoszczy lub w 
większem mieście w peł 
nem biegu, wydzierża- 


wię zaraz Of. pod „J. 
P. 100 do Dz. Bydg. 
e (31273 


Miesz 3 gy 
4 pokojowe z ws.eikie- 
mi wygodami zamienię 
Sua 3 pokojowe. Of. pod 

W. 5“ do Dz. BYdg. 


ub. W (34238 
Sekanie 
Plies. N wprost od 
6 pokojowe bay 


gospodarza d. 

cia. Zgb do Da. ` 

pod „M. B.** A 
Mieszkanie 

umebi. 2 pozoje i ku. 


> Bezdsieine 


(31258 


do wynajęcia Of. pod 
„29115% do Dzien. bydg 
Bydg 

małżeżsrwe poszukuje 
3—4 pokoj. mieszkania. 


zaraz. lub góźniej, Rocz- 
ny Czynsz z góry. Ot 
pod 1500% do Dzien | 
bydę. (31269) 


213 NA ZYE: 
umeblowane, zelektryez 
nem Światiem, ewt, z 
ż kuchni w cerit gin 
miasta gáêtycumigst do 
wynajęcie, z udzieie 
mieni pożyczki wzęł. 
zaplaly czynszu za rok 
da 
„81280 


z gory. Spieszne ol. 
Dz. Bydę. pod 


Pokój 

umebl. dla 2 panów do 
wynajęcia. Wileńska 12. 
pri. lewo przy placu Pia- 
sto wskiiy. (31804 


SasBOŻĆRA 
osoba poszukuja pokoju 
z kuchnią.  Bomorne 
przedwojenne. OŁ paa 
„W. 5 do Dzien. Bydg 

. (31165 


r ORC 


Bydg. pod Każda 
PA a PW (31249] Wawrzyniaka 4. 


chnia dla małżeństwa, | Pe 


Bod , 


BE: 


>. Dia Posruktkących NRA "504% OPa 
Drobne egłoszenia przyjmuje sią do godz Dtg 
A uż r 


Dia ma Ena T 


„Ź PER 


awtl. z dzieckiem 2 u-|w Bydgoszczy książecza 


mebl. pokoje (gaz i 


kę wobjskowg na nazwia 


elektr.) z używsniem {ako Brunona Tobolaskie- 
kuchni na dogodnych | go unieważnia się, 31324 


warunxach do wynąję- 
cia. Of. pod „Z, Z.* do 
Dz Bydga 


2 pokoje 
mmaebł., 


bez, zaraz do w 
Promenada 
(81238 


wynajęcia, 


Przyjmę 


na stancję 3 dziewczyną 
ki szkolne. Św. Jańska jzaraz za dobrem wynaa 
(31228 | grodzeniu 


16, Ii ptr. pr. 


Poszukuje 
pokoju umeblowanego 


z utrzymaniem: lub bez. |= 
z podamiemm | 


Łask. zgł. 


(312234 kto ożytczy, a 
e 8 S$ z kucha 4.3 


| Łask. 
1290%, 


2.000—3.500 zt, 
oddam 
Śłeczne 
nig, zabezpieczenie hie 


także pojedyn:- | poteczne, procent podług 
czo, * utrzymaniem lub j umowy, Czensz 


nodiug 
ustawy, dowiedzieć sie 


„II ptr.itaożna Ogrodowa i, c 


wejście panier lewa. 
31227 


Peszultuje 


SG- zła 
policyjny. 
pód „F. K. 

131153 


urzędnik 
of, 


Unieważniama 


warunków do Dz, byde. | zagubłony weksel (sola) 


pod „St. D.*. 


1000 
į pokój z kncknyą. 


(81284 


Be oddania 


| jeden próżny poxój Gdzie 
wskaże Dz. Bydg. (312534 


Pokój 


ikiem wielce 


(B1628Ina 50 zł. płatny dnia 
118 grudnia 23 r. akcepa 
Że wypożyczenie| 
upay odstępię {SE}, Jan Szymański, 
Wia- | 


domość w Dzien. Bydgoj 


taat Benedykt Dyniewe 
Bizi i 

i aai 

Pasażer 


(zamiasziaty przy ulicy 
|jPromevadą, a który pos, 
| wracął do Bydeoszczy, 


yar pociag iem Z) 
arszawy cnja 23; 
dotego r. b i byt Wiads 
Bietak tac 


umebi. bez pościeli dial wnego zachowania się 


2 panów do wyuajęciały 

od 15. XIL lub poźaiej, J wagonie 1 kl. 
Wiatrakowa 

(31246 


Wiadom. 
8, II ptr. pr. 


Pokój 


ięcia. Garbary 31 IL 
{21294 


2 po 


koje 
1 stycznia Ot. do Dzien 


1—2 pokaż 


Pokój 


jgcia. Kordeckiego 


parter lewo. 


Obiady 
włącznie z usiugą 
Go ŚW. 
poleca „Ognisko, 
gieltońska*91. 


Obiady SO gr. 


W dowu 
tere8, 


w celu 


ta 


H ioda 


wwa, 
4. 

intel. wdow 

ka, poszuku, 

ści panów 1 

wyższ stanowisku w ce- 


gł 


Byd. pod „8000, (31257 


iat 43, posiadająca in-i 
poszukuje pąńaj 
z kapitałem do 5060 zł Ą dzka 
matrymonja(- | 
w Zgł. do Dz. Bydg 4 
„Wdowa z intere- | 
x (31218) Zloty zegarek damski 
SEM emmena | JaŃCUSZKIEM W Sobo 


umebi. przy Placu Tega» | 
tralnym poszukuję od 


umebl. lub bez mebli, zł 
używaniem kuchni lub SERCA DEE e a 
caiudziennyta utrzyma” | 
niemi do wynajęcia, uł, | 

(312E9 | wojskowe 


umeblowany gdo we, f 


Ja-j 
(29608 "l 


Bar Angielski, Gdańska | 


<a, królewiań- 
je znajomo- ; 


me 


tu matrymonjalnym. Pa- 


nowie pyważnie myślą- 


ty raczą ot swe ałożyć | 


vod „Małżeństwo da 
Dzien. Bydg. | 481278 


JBezastoletnia 
szatynka, z porządnej 
redziny, posiadająca 
tylko wyprawę, z po- 
wodu SPIKES Się 


| 


f 


| telefoniczne 
igedzicach rganych i to 
ładnie umabi. do wyna | przed 19, bm. 
Erpes NEC WAZNY ZEE 


keomivktorskiej 
pro% 


iszony jest uprzejinie . > 


iaskawe zgłoszenie się 
mr. W; 


w 


(81248 


Zgubiono 


danis 8. w południe sa 


Gdańskiaj, przy Lwy 
Podchorążych złoty 
|dormski zegarek z brans 


zoletką, Zmalązcę pros 
szę © Zwrot za nas 
|erodą, major, Mazur 


|kiewiez, 15 pap. Wikpa 
(81247 


papiery ua 
nazwisko kapr Leon 
Mamach. Łask. znalazcę 
upraszam o awrot Swe 
Trójcy 15, (31291 


Bkradzieną 
tstążeczkę | wojskową 
sierż szi, Jóxela Sikora 
tskiego r. 1892, Gi 
wioną przez P. K U. 
Starogard unieważnia 
| się. (31313 


mostów 


U'ezciwego 

|znalazcę prosi się © ła» 
iskuwy zwrot, zagubio* 
| nago w R GO dnia 8. 
przed 


ibm. 0 godz. 


RE. 165, Koncert 123177 i kinem O Ta 


to z papera wojsko» 
wemi dokumentami 
iari na imię To 
masz Graczyk, Grunwale 
86, za w ynagrodze- 


niem. 161 


Zgubione? 


ha 5. 12 25r. znalazca 
i może, odcać za wyni 
grodąeniem m Has, Pos 

% 65. (34283 


RZ 


Żaąubiano 


życia, bez posady poszu torebkę damską przy wsia= 
kuje panów do iat 45 | Czaiu w tramwaj na ul 


celem zamążpójścia. 


Grunwaldzkiej.  Uprasza 


zL z fotograiją do ©z. się łask, unalazeg o od- 


Bydg. pod „Gwiazda“. 


danie kluczy w biurze 


Wdówcy niewykluczeni. Firmy „Ztiez* ulica Grune 


2124 
| RADIA ah A AEC AYIA AZJI A 


| BUU-—I20Y sł. 


waldzka 108. (81312 


Y 


Tow. oprodnóiów 


poszukują na dłuższy izawodowych na Byd- 


CZAS, 
Fn zape waicna. 


dydg. 


2000 sł. 
na 1 hipotekę ma dom 
poszukuje przedsiębior | 
stwo. Ut. do Dz. kiydg. 
dia „Żal 


KOT mó Ta 


Gwarancją hipo: |poszcz i okolice poleca 
Uś | Szan. właścicielom ogros 
23 F. Le do Dzien.| dów i domen swych dós 

W127: i brgch fachowców jak i 


szkótkarzy - ogrodników 
sadyotnych i żonatych na 
posady, Zgłoszenia przyj. 
roujo Gajewski, prezes 
Bydgoszcz, Jagieltońak 
a I p (801 i 


ses 


wrt 


20b 


„4 


„c 


Podziekowamie. Fi 
Przewielebnema Duchowieństwu i Repre- Ks 
zemiacjom Władz i Towarzystw oraz przy- 
j jaciołom i znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie | 

Ła iaig Melchiora Wierzbickiego 
j za okazane współczucie 1" liczne wieńce, 
| składamy 

jaknajserdeczniejsze podziękowanie. 


4 |OGsiedts R © sm 
"edge w Seęzzdpimio 
| jako 


| 81084) 


Postępowanie uradłościowe. 


a Co do majątku kupca Leckadji Malakówny 


w Bydgoszczy, ul Mosłowa 8, właścicielki firmy | ta 
Seski Skład Hurtowny w Bydgoszczy wdraża się | Kupujemy stale 


5 dniem dzisiejszym, Ł |.s dniem 6 grudnia 1823 r. 
m godz. 12.46 pe poł. postępowanie upadłościowe. 
| Zarządeą masy upadłościowej mianuje wię p. kupca 
Antoniego Kufla w Bydgoszczy, ul. Krakowska 17. 


Wierzytelności nalaty zgłaszać w Sądzie mni- | 


później do dmis 19. 1. 1826 P 


Do powzięcia uchwały, czy mianowany rarzędca 


mary ma pozostać, ewentuainie colera wybora nowego 


zarządcy, dalej celem ustanowienis wydziału wierzy- | 
violi, a także celem powzięcia uchwały ov do kwestii, | 


wymienionych w $ 173 untuwy o upadłuścineh, wy- 
znacza się w nite) wymienionym Sądzie termin on 


dzień 28 grudnia 1925 r. o godz. 11 przed poł. | 


zaś colom zbadania zyłorzonych wierzytelności, termin 


ma tizień 23 stycznia 19256 r. o gada. 10 przed poł. ! 


pskój I2 
Wszystkim, którzy poriadają jakiskwłwisk rzeczy, 


dnia i stycznia 1926 v. donieśli zarządcy masy | 
% posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysiugują 


1m jakie wierzytelności, z powodu których mieliby | gp 
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. | $ 


Bydgoszcz, dnia 4 grudnia 1925. | 
G Sekretarz Sada Powiatowego. (31267 


Ne 04m od AL 


Wywołamie. 

Rolnik Ignacy Latos z Samociążka stawił wniosek 
D w enczaiie w drodze postępowania wywoławczego | 
zapisanych właścicieli nieruchomości Samociążek 
tom l karta 31, o łącznej wielkości 1 ha, 31 a, 50 pm. 
wkładającej się z roli z domem mieszkalnym. 

dana Maigosza i tegoż żonę Zuzannę: z Koko- 
„azewskich żyjących we wspólności majątkowej, za- 


pisanych jako właściciele w księdze wieczystej po- | | 
wyższej nieruchomości, wzywa się, aby najpóźniej | ` 


w terminie wywoławczym, który wyznacza się 


ma dzień 11 lutego 1326 o godz. 10pgrzedpołudćniem | % 


(zgłosili swojo prawe w niżej podpisanym Sądzie | 

pokój 15, w przeciwnym razie nastąpi ich wykluczenie. | 

Koronowo, dnia 20 listopada 1925 r. 
Sąd Powiat owy. 


PSR AGE raana RIAA 


Wyprzedaż przymusowa 
W patek dnia 11 grudnia o godz. il przed 
f pol. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy 
H ti. Nakiejskiej-Wilczak u pana Z. Stranzą 
najwięcej dającemu za gotówkę: 


1 samochód 6 osohowy marki 
Fert i Z powózki wyjazdowe. | 


Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy. (31367 


e 
(31155 


' W sobote, dnia 12. grudnia br. 
__ sprzedawać będa w firmie „Rav f- pg 
| Smiadeckich 19 da? „semu i za go- 


cedens, 1 stół, 
4 kobierzec, 


Bansanirezów, | 
em. sądowy w Bydgoszczy 


waway AMH GA. 


cd W schotę, dnia 12. bm. o godz. 11 przed 
j pol. sprzedaję przy ul. Gdańskiej 131/132 u spedy- 
~ tora Wodikego z masy upadłościowej firmy „C. B. 

Express“ najwięcej dającemu różne przedmioty jak: 


Ma ||. regały, stoły sklepowe, biurka, 


Md. "szafy biurowe, stoły, krzesła, 
WE lampy elektryczne | wiele innych 
a rzeczy. 

kat | 84808) TASG, zarządca upadł, 
AOR 


Owies i siame 
A, kupuje ` (30494 | 
Rejon. Klerow 


Eea Żi 


1 


R ESE gło 6 


KME 
Tr 
sy 


SE 
I 


iat 
a świąt, 


u Pałaszewskiego, re- Lo 5 
| stauracja, Jagiellońska B 
ar. 85 vis m vis Rzeźni 
T Miejskiej 131276 te 


Gi di wy «b Bacu || 
Włodzimierz Artymowski. N dziennie ówiały poleca 
DRR ER RRR) hurtownie i detalicznie 
| Szwajcarski uwór, 
{Sp z 6 ©. Telefon 254. 


Sprzedaż przymusową 


nictwo intendentury 


MMM 142, 


Bydgoszcz, ul. Jagielsńska 77, telefon 2037. 4 


a PSJACA 
aiit Parisien, 
Gdańska nr. 157 fI 
orzyjmuje. ES 
EZE ZDAGRE4 d 
138133507 


| E .. 
SE, pe 


ZEP wizę O SAR TA 
Deis 

w czwartek, świeże kisz- 

ki i flaki, porcja 60 gr 


spp 
s.o ... 


©, 
N 


RACE 


R 


7 
o, 


de jedzenia słodki, coe 


(31800 


j 
U 


GOTEZYCĘ. |. 


„Ocet, bydgoszcz, 
Poznańska nz. 18. 
(84079 


W piatek, dnia il grudnia 1925 r. przed 
południem o godzinie 9'/⁄a sprzedawać będę 
na dworcu w Trzemesznie najwięcej dają- 
cemu ma gotówkę: 


1 składnicę fowarową 


| 874 mir.X18Vs stojącz przy torze kolejowym, 
należące do masy upadłościowej, lab którzy tej masie | 
a eckołwiek dłużni, zakazuje wię owe. rzeczy wy- | 
duwać dłużnikowi upadłomu względnie uiszczać się | 
© długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do 


o godz. 10-tej przed południem 

B Sutra cimznsicie 
w mojoj kancelarji 
Kubiak, komornik sądowy w Trzemesznie, 


BATA kakpmierem<cje, 
która odbędzie się w glątek, dnia 11 bm. 


przy Starym Rynku 27. (39287 


władająca dokła 
obeznana z książkowoście 


, amerykańską, zechco się 
zgłosić. 


iĉ, Of. z dołącz gwiądectw i życiorysów należy 
złożyć pod nr. na gz de Dz. Bydg. (31234 


w Za dajcie wszęszie 
Uziennik Bydgoski 


m 


fi: 

ży 
zk 

EŃ 


=== 
ZI 
= 
Ed 
p 


IA 


KARANI 


M 


KANA 


TEEN 
P Sa L 


| Wyroby jak najprzedniejszego 
| smaku: - 


Przelarg przymusowy. 


{81817 i ' 


o godzinie 16-tej w winiarni p. Cisewsk'ege | 


dnie językiem polskim i niemieckim, | 6 


Ammmhieqmmmmhmmmmmmmimmhhhhmme 
K \ Sezon gwiazdkowy madszedłi 


Endir ETZ ZIE 
R. 20000040090400000002000020000600000090000030000000000002000400920400600060000660400000 


żałować grosza na reklamę. 


z" PEF NEPOS 
rd 


46.4 43 tj w 
k 025 ehl g 
i 
h |, į + 
Z ET CA A w A 


iBeaczmepść?  Buczmość? 
| Beesfanuuranafau A Fianswianryzfien 
- i rez 56 
neo sE PA EB E ASY EE 
ulica Dworcowa obok banku ,Dyskontowego 
Dziś lokal otwarty do godziny 3-ej w nocy. ` 


FB ABGH po warszawsku! 
Nogi wieprzowa, domowe świeża kiszki. 

Wwwanzżam: Do każdej porcji podaja się 
1 czystą wódkę gratis! reaper. 


wieże kiszkil 


; h 
Każdy wtorek | czwartek 
od godziny 4-te] pa nołudniu 


31290) 
Kiszki z kasty, 2 bułeń, wątroblanki | gates, | 
A. Thawieżiewowsicf, | 


i największa fabryka 
pierników w Polsce 


założcna w roku 1763 mistrz rzeżnicki, ul. Dworcowa nr. Bte 


W sprawia „Pep icena gA" spółdziolał 
spożywców w bydgoszczy odbędzie się 
w piątek H grudala 25 r. o godz. 6 wiecz. 
na sah „Strzeln'cy” 131218 


wielkie zebranie niormacyjne 


dia wszystkich członków, byłych ezlonków 
skreślonych i wykluczonych craz poszkode 


wanych wogóle, a 


w 


Komitet 


> n: p © , 4_5 
paksteowe Nadleśnictwo Bartodzieje 
pur. M ęgpań gonne 
sprzeda w drodze przetargu ustnego (licytacji) 
w soniedziałak, dola 14 grudnia 1825 r. O gocz. 
3.30 w lokalu p. Redlaka przy ut. Toruńskiej 58 
dia potrzeb lokalnych z dopuszczeniem handlarzy 

186 m° kudułce sasnawego M-—19 kissy 
200 ssp. szezeg sosnowych opałowych 
300 mp. wałków i 
400 mp. ged | „BW M. (dragiw at tm) 
z następujących leśnictw: Brzoza, Bmiljanowa, 
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